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ECa!encSarzyk wiecćw

Chrześcij. Demokracji
w okręgu bydgoskim.

W dniu 11 !niego (sobota) o godzinie 5
wieczorem odbędą się wiece: w Osiekn,
Nakle i Mroczy.

W dnia 12 lutego (niedziela) po nabo­
żeństwie odbędą się wiece: w Mąkowar­
sku, Koronowie, Rogow!e, Gąsawie, Żni­
nie, Janowcu, i Wyrzysku.

W dniu 18 !utego (sobota) o godzinie 5
wieczorem- odbędą się wiece: w Kcyni,
Rynarzewis, Łabiszynie i Szubinie.

W dniu 19 lutego (niedziela) odbędzie
się wiec w Inowrocławiu o godz. 4 po

południu; w tym samym dniu (19 bm.)
zaraz po nabożeństwie odbędą się wle­
cę: w Strzelnie, Barcinie i Kruszwicy.

W dniu 26 lutego (niedziela) zaraz po
nabożeństwie odbędą się, wiece: w g’or­
donie, Solcu Kujawskim, Wierzchucinie,
Ostromecku i Ślesinie.

W dniu 3 marca (sobota) odbędzie się
wiec w Brzozie i Trzemiętowie o godz. 8

wieczorem.

Wielki wiec Chrześcijańskiej Demo­
kracji w BYDGOSZGZY odbędzie się 21.

lutego (wtorek) o godz. 6 w Ognisku).

Polskie Stronnictwo Chrześe. Demo

kracji będzie wysyłało na wszystkie te

\yyżej zapowiedziane wiece referentów

politycznych. Na WIELKI WIEC
w B7D6OSZCZY zjadą z odyo-
wiednleml referatami woli!vezneml czo­
łowi działacze Chadecji z Warszawy.

Zarząd okręgowy Chrześe. Bem.
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Zapowiedziane na 11 względnie 12

bm. wiece w Łobżenicy, i Wtelnie się
nie odbędą; odłożono je na później.

Ruch przedwyborczy.
Burdy na wiecach

przedwyborczych.

Warszawa, 10.2.(tel. wł.)Wsali
kina ,,Grand" odbył się wczoraj wieczo­
rem ogólny wiec żydowskiego bloku na­
rodowego. Na wiec ten przybyli zwolen­
nicy bloku mniejszości narodowej i

przypuścili szturm do zebranych. Pow­
stała bójka. Policja wkroczyła na wiec
i 50 najhałaśliwszych opozycjonistów
wyprowadziła z sali. Z pośród nich 10

stawiających opór aresztowano. Nie­
mniej burzliwym był wiec w lokalu nie­
zależnych socjalistów. Wśród wiecowni­
ków znalazła się grupa komunistów,
która usiłowała doprowadzić do burdy.
Przeskodziła temu policja, na której wi­
dok komuniści salwowali się ucieczką.

,,Volksbund" na Śląsku
teroryzuje polskich wyborców.

(z) Katowice, 10. 2 . (tel. wł.) Agi­
tacja niemiecka przybiera na Śląsku
skandaliczną wprost formę. Na robotni­
ków polskich, zatrudnionych w kopal­
niach Śląska niemieckiego, wywiera się
presję, grożąc wydaleniem z pracy, je­
żeli przy nadchodzących wyborach nie

będą głosowali na listy niemieckie. A-

gitację tę popiera ,,Yolksbund", którego
członkami są urzędnicy i dyrektorzy ko­
palń — Niemcy. Z racji swego stanowi­
ska starają się oni nakłonić robotników

polskich do głosowania na listy nie­
mieckie.

Seansie pragnie zatrzymać
warsztaty kolejowe.

Obawa przed przeniesieniem ich do Bydgoszczy.
Gdańsk. 9. 2. (AW.) Centrum złożyło

interpelację w senacie w związku z za­
miarem władz polskich zlikwidowania

warsztatów kolejowych i telegraficz­
nych w Gdańsku i przeniesienia ich do

Bydgoszczy. Centrum domaga się od

senatu, by zapobiegł zlikwidowaniu

warsztatów celem nie dopuszczenia do

większego bezrobocia.

Burza na Bałtyku.
Statek ,,Marla Teresa” osiadł na miellźni

Burza, panująca obecnie na Bałtyku,
przedstawia dla żeglugi poważne nie­
bezpieczeństwo. Siła wiatru w dalszym
ciągu wynosi 9—10 metrów na sekundę.
Gdańska i gdyńska stacje meteorolo­

giczne rozsyłają ustawicznie sygnały
ostrzegawcze, tembardziej, że spodzie
wany jest wzrost siły wiatru do 11 me­
trów.

W czwartek przed południem na wy­
sokości Łeby statek włoski ,,Maria fe-

resa" z ładunkiem rudy z Hiszpanji do

Gdańska osiadł na mieliźnie. Na alarm

przybyły dwie lichtugi, wobec silnej
burzy jednak nie mogły statku wyciąg­
nąć.

Zatonął kute rybacki.

W pobliżu Helu kpt. statku gdań­
skiego ,,Delbruck", Schmidt uratował

wczoraj dwóch rybaków niemieckich.
Kuter rybacki ,,Kolberg 41" zatonął.

Trzech rzekomych księży
za kratami,

Ofiary swoje hypnotyzowali. — Dalsze szczegóły Śledztwa.

Ostatnio donosiliśmy o aresztowaniu
trzech oszustów w Warszawie, podających
się za księży rzymsko-katolickich. Oprysz-
kami tymi okazali się niejacy Bolesław

Matejuk (alias de Rosset, ,,członek zakonu

włoskiego Salezjanów", niedoszły referent
w Bydgoszczy), Pictr Stankowski, który,
kupując w firmie ,,Jan Nałęcz" w Warsza­
wie futro damskie (na kredyt oczywiście!)
doprowadził do zdemaskowania bandy, o-

raz b. przodownik policji Tomasz Zadębski
(,,ks." Ursus Zaruski") Śledztwo ujawniło
następujące szczegóły ,,działalności" rze­
komych księży:

Aferzyści, używając sukni duchownej,
grasowali po całym kraju, odprawiając na

bożeństwa i spełniając wszystkie posługi
kościelne, jak np. chrzest, chowanie zmar­
łych, udzielanie ślubów itp. Matejuk był
do tego stopnia bezczelny, że powróciwszy
z wyprawy do Włoch, zgłosił się do Kurji
arcybiskupiej w Warszawie i zv. ie!de wal

się jako ksiądz de Rosset. Odprawiał nabo­
żeństwa w kościele Matki Boskiej Loretań­
skiej na Pradze i w kościołach parafial­
nych na prowincji w pobliżu stolicy.

Fałszywi księża owi sprzedawali za go
tówkę cenne przedmioty, nabywane za

weksle, które żyrowali jeden za drugiego,
chociaż żaden zobowiązań swych nie po­
krywał. Dotychczas już zgłosiło się do po­
licji kilkadziesiąt osób poszkodowana h, o-

statnio p. Mieczysław Spaliński, właściciel

sklepu jubilerskiego.
Spaliński zeznaje, iż rzekomy ks. Wi­

śniewski ząłiypn -tyzował go poprosi u i pod
tym wpływem nigdy nikomu nie dając na

weksle, jemu oddałby cały sklep.

Spostrzeżenie jubilera potwierdzają
współwinni ,,ks? de Rosset i ,,ks." Zaru­
ski, którzy opowiadają, iż niejednokrotnie
korzystali z usług Wiśniewskiego Stańków

skiego, który miał złą siłę w oczach; hyp-
notyzował wszystkich, od których cliciai
coś wyłudzić. Szczegół ten rzuca światło
na działalność oszustów, którzy w ten spo­
sób mogli dokonać największych zbrodni.

Pozatem do policji zgłosił się niejaki
Jan Łożyński, który oświadczył, iż rzeko­
my ks. Zaruski, którego znał jako przo­
downika policji Zadębskiego w Augustowie
pozostawił u niego 2 paczki: jedna zawie­
rała ornat i stułę, a druga książki religij­
ne i inne rzeczy.

Afera b. kleryka Matejuka, do Rosseta,
b. żandarma Zaruskiego Zadębskiego i

,,księdza" Wilczyńskiego-Stańkowskiegj
wzbudziła olbrzymią sensację nietylko w

P !sce lecz i zagranica, i rztrdćwizyst’/.ieni
we Włoszech.

Podróż ks. kardynała Hlonda.

Kolonja, 9. 2 . (Pat.) Jadąc z Wurz-

burgu ks. kardynał Hlond przybył dziś

do Aschaffenburga, gdzie go powitał za­
stępca konsula generalnego Rzpłitej w

Kolonji p. Liczbiński. Ks, kard. Hlond

udał się jako gość 00. Salezjanów do

Mafienburga, Hausenburga i Helenbur-

ga, ą w sobotę przybędzie do Kolonji,

Kalendarzyk wieców i zebrań

Polskiego Bloku Kaloliekiego (Piast i Eh. UJ
w okręgu grudziądzkim.

Dnsoeln. W piątek dnia 10 bm. o

godz. 6 po poł.
Mokre. W piątek dnia 10 o godz. 2.

Plaski. W sobotę dnia 11 o godz. 5

po południu.
Rogoźno. W niedzielę dnia 12 zaraz

po nabożeństwie.
Szembrnk. W niedziele, dnia 12 wiecz.

o godz. 5.

Szynwałd. W poniedziałek 13 bm. o

godz. 2 po południu.
Zawadzka Wola. W poniedziałek 13

bm. o godz. 5 po południu,

Goczałki. We wtorek 14 bm. o godz.
2 po południu.

Leśniewo. We wtorek 14 bm. o godz.
5 po południu,

świecie wieś. W środę 15 bm. o 2

po południu.
Bursztynowo. W środę 15 bm. o g. 5

Rywałd Sz!ach, W czwartek 16 bm. o 2

po południu.
Okoniu, W czwartek 16 bm. o godz. 5

po południu.
Rudniki. W piątek 17 bm. o godz. 2

po południu.
Dębiuiec. W piątek 17 bm. o godz. 5

po południu.
Łasin. W niedzielę 19 bm. zaraz po

nabożeństwie.

Dąbrówka Król. W niedzielę 19 bm.

o godz. 6 po południu.
Radzyń. W niedzielę 26 bm. zaraz po

nabożeństwie.
Wiewiórki. W niedzielę 26 bm, o go­

dzinie 6 wieczorem,

Rząd powinien zachowaf

prz^ wzorach

czyste ręce 8

Zasady tej nie chciał uznać Sejm
śląski. ’

(z)Katowice, 10.2. (tel. wł.)Na
posiedzeniu sejmu śląskiego w dniu

wczorajszym klub Gh. D . postawił na­
gły wniosek, domagający się, aby sejm
śląski uchwalił wezwać wojewodę ślą­
skiego po:

1) aby sam zaniechał udziału w kam-

panji wyborczej i w myśl obowiązują­
cych ustaw zachował bezwzględną neu­
tralność, a przedewszystkiem nie wy­
wierał nacisku na podwładnych sobie

urzędników.
2) by podwładnym urzędnikom za­

bronił nadużywania urzędów i charak­
teru swego do agitacji wyborczej,

3) by wytoczył dochodzenia dyscypli­
narne tym urzędnikom, którzy naduży­
wają swej władzy do agitacji wyborczej.

Wniosek ten upadł.

Aresztowanie niemieckiego
kandydata.

(z) Katowice, 10, 2. tel. wł. Z polecenia
władz prokuratorskich ?ostał aresztowany h.
kierownik ogólnego związku Kas Chorych na

woj. śląskie, Firszke, który figuruje wśród

czołowych nazwisk kandydatów niemieckich
do sejmu,

! Członkowie komisyj wyborczych
otrzymają djety.

Warszawa, 10. 2 . tel. wł. Minister spraw
wewnętrznych, generał Składkowski, w porozu­
mieniu z ministerstwem skarbu, zarządził, aby
członkowie okręgowych i obwodowych konsi-

syj wyborczych, tudzież przewodniczący, otrzy­
mali pełne djety dzienne za dni rzeczywistej
pracy, o ileby ponieśli uszczerbek w śwojem
urzędowaniu. Jeżeli zaś mieszkają poza miej­
scem urzędowania, należy im się także zwrot 8
kosztów podróży wedle norm ustalonych dla

funkcjonarjuszy państwowych. Członkowie

okręgowej komisji otrzymają djety i koszta po­
dróży według 6 stopn,ia służbowego. Członko­
wie komisji obwodowych według 7 stopnia.

Warszawa, 10. 2 . (tel. wł.) Dziś od­
będzie się tu rzadki jubileusz półwieko­
wej pracy korektorskiej w ,,Kurjerze
Warszawskim1 p. Andrzeja Stońki,
członka Syndykatu Dziennikarskiego.



, Votum zaufania
dla rządu Poincarego.
Paryż, 9. 2, (Pat). Izba uchwaliła

370 głosami przeciwko 131 votum zaufa­
nia dla rządu.

Następnie izba uchwaliła porządek
dzienny, zapr’oponowany przez deputo­
wanego Morela, stwierdzając, iż izba

przekonana jest o konieczności dalszego
prowadzenia polityki uzdrowienia pie­
niędzy i odbudowy finansów, oraz uwa­
żając za główny obowiązek utrzymanie
równowagi budżetowej i stopniowe
zmniejszanie się długów,, wyraża rządo­
wi votum zaufania.

Belgia - Polska.

Bruksela, 9. 2 . (Pat) Prasa dzi­
siejsza zamieszcza opis uroczystości
przyjęcia posła Rzplitej Filipowicza do

tutejszego cerc!e gaulois i odbytego z

tej racji śniadania, w którem wzięły u-

dział sfery polityczne i finansowe. Pre­
zes klubu Fays wygłosił przemówienie,
poświęcone stosunkom polsko-belgij­
skim, w którem wyjaśnia przyczyny ży­
wej sympatji społeczeństwa belgijskie­
go do Polski. W odpowiedzi swojej, po­
seł Filipowicz podkreślił podobieństwo
losów Po!ski i Belgji, przypominając u-

dział oficerów polskich w formowaniu

armji belgijskiej oraz dodatnie dla Bel­
gji następstwa powstania polskiego z r.

1830, które unieruchomiły armję rosyj­
ską, gotową. do marszu przeciwko rewo­
lucji belgijskiej.

Kronika telegraficzna.
Ustawa o spółkach z ogr. odp.

Warszaw a, 10. 2, (tel. wł.) Opra­
cowany został ptojekt ustawy o spół­
kach z ograniczona odpowiedzialnością
który ma wejść w życie jako rozporzą­
dzenie Pana Prezydenta; Zastąpi on trzy
różnorodne przepisy prawne, obowiązu­
jącą obecnie. Projekt rozesłano sferom

gospodarczym do zaopinjowania.

R?ad organizuje propagandowe odczyty
przez rad}o.

Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Prezy­
djum rady ministrów organizuje cykl
odczytów radjowych o działalności rzę­
du w różnych dziedzinach w cięgu przy­
szłego tygodnia. Pierwszą prelekcję wy­
głosi prawdopodobnie wieepremjer Bar­
tę!, później w jego ślady pójdę poszcze­
gólni członkowie gabinetu.

Procesy przeciw zdrajcom.
Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Były

poseł białoruski Rogula, osadzony w

więzieniu za działalność antypaństwo­
wa, otrzyma! akt oskarżenia 27. bm. Za­
siądzie o n na lawie oskarżonych w sę­
dzię okręgowym w Nowogródku pod za­
rzutem propagandy na rzecz Białorusi

sowieckiej. Dnia 13. bm. rozpatrywana
znów będzie sprawa szpiegowska, w

której oskarżoną jest żona byłego posła
Ballina.

Epidemia samóww w Reiciiswehrze
Ministerstwo Reichswehry sz(nur!owało broń do Chin.

Berlin, 9,2. (Pat.) Komisja budżetowa

Reichstagu rozpoczęła dziś obrady nad

budżetem ministerstwa Reichswehry.
Spraw’ozdawca komisji poseł socjali­

styczny Hhnlik, omawiając stosunki,
panujące w Reichswehrze, stwierdził

zmniejszenie się ilości samobójstw w

szeregach Reichswehry,’ podkreślił je­
dnak, że jeszcze w roku ubiegłym staty­
styka samobójstw wykazała 87 wypad­
ków samobójstw i 48 wypadków usiło­
wania samobójstw. Największą ilość

samobójstw miała miejsce w okręgu
korpusu berlińskiego. Najmniej samo-

bóstw wydarzyło się w Bawarji i na

Pomorzu. Jako charakterystyczny fakt

poseł Hunlik wymienia m. i. wypadek,
w którym oficerowie i podoficerowie
odebrali Sobie życie, ponieważ oskarżo­
no ich o traktowanie żołnierzy w spo­
sób sprzeciwiający się przepisom służ­
bowym. Wielka pozatem jest ilość wy­
padków śmiertelnych w czasie ćwiczeń

gimnastycznych i pływackich. Poseł

Hunlik zażądał w końcu kategoryczne -

go wyjaśnienia w sprawie transportu
broni w porcie kilońskim, oświadcza­
jąc, że posiada dokumenty, stwierdza­
jące istnienie umów pisemnych między
skompromiiowanemi w tej aferze fir­
mami handlowemi a ministerstwem

Reichswehry.

Z konferencji pan-amerykańskiej.
Peru broni zasady interwenc!i przeciw państwom, gwałcącym
prawa. - I co z tego zrobiła propaganda wroga Stanom Zjedn.

Agencja Wschodnia podaje pod datę
8 bm. poniższą wiadomość:

Nowy Jork. (AW) Donoszę tu z

łlavanny, iż na posiedzeniu komisji głó­
wnej konferencji panamerykańskiej roz­
poczęła się burzliwa dyskusja w spra­
wie ustalenia d)a wszystkich państw s,­
ra erykańskich zasady nieinterwencji
wzajemnej w wewnętrzne stosunki

członków Unji Panamerykańskiej. Re­
prezentant Peru Muartua, inspirowany
przez delegację Stanów Zjednoczonych
zgłosił wniosek, który w praktyce u-

możłiwiłby Stanom Zjednoczonym in­
terweniowanie w spory wewnętrzne in­
nych państw amerykańskich, jak to się
ostatnio stało z Nicaraguę. Wniosek

Nnjąrtua poparty został przez delegata
Stanów Hughesa. Wnioskowi peruwiań­
skiemu przeciwstawiła się większość

. delegatów z ministrami Meksyku i Ar­
gentyny na czele. Reprezentant Meksy­
ku oświadczył tonem , wzburzonym, iż

państwa amerykańskie nie mogę być
traktowane jako folwark czyjejś eks­
pansji imperialistycznej.
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Przypuszczamy, że powyższy tele­
gram dostał się przez przeoczenie do

materiałów Agencji Wschodniej. Tele­
gram ten pojawił się przedtem w pra­
sie niemieckiej, która nieprzychylna
jest Stanom Zjednoczonym za rozstrzy­
gnięcie wojny na niekorzyść Niemiec,
i dla tego podaje wiadomości tenden­
cyjnie Stanom Zjednoczonym nieprzy­
chylne.

Co się tyczy wniosku delegata Peru­
wiańskiego Muartua, trzeba przypo­
mnieć, że Cbili zabrała Peru podczas
wojny z przed 50 iąty (1879—1883) pro­
wincję Tacna - Arica. Warunki pokoju
uzależniły ostateczną przynależność tej
prowincji od plebiscytu. Chili warun­
ków pokoju owego nie wypełniło i sa­
botuje wszelkie sądy rozjemcze. Postę­
powanie państwa chilijskiego porówny-

wano z taktykę Niemiec podczas I i II

Konferencji Haskiej. Zrozumiałe wobec

tego jest, że Peru chce uzupełnić ko­
deks panamerykańskiej Unji zastrzeże­
niem, iż przeciw państwu, które nie

chce zastosować się do przyjętych obo­
wiązków wolno zastosować środek przy­
musowy, to jest zbrojną interwencję, co

nie oznaczałoby wojny.
Statut Ligi Narodów przewiduje po­

dobną zbrojną interwencję. Podobnie

chciałby delegat Peru uzupełnić zbiór

praw Unji Panamerykańskiej. Trudno

w tem z góry upatrywać tendencje im­
perialistyczne Stanów Zjednoczonych,
jak to przedstawia telegram, przyjęty
przez A. W. z Berlina. Nie chcerny przez
to powiedzieć, aby przedmiot sporu

by! łatwy do rozwiązania. Jeśli chodzi o

stosunki europejskie, to wiemy wszy­
scy, iż w razie najazdu sowieckiego na

Polskę, Niemcy nietylkoby ńic ihtór;-’
weńjówały przeciw Rosji, ale pódejrńó--
wałyby wszelkie próby, aby przeszko­
dzić pomocy np . Francji dla Polski, wy­
nikającej z statutu Ligi Narodów oraz

z sojuszu polsko - francuskiego.
Podobnie dzieje się w Ameryce Połu­

dniowej. Brazylja i Argentyna mają
Specjalny sojusz z Chili i nie chcą być
wciągnięte do interwencji przeciw te­
mu państwu, dla tego sprzeciwiają się
wnioskowi delegata Peru, choć zasadni­
czo może podzielają jego zdanie.

A.P.B.

Landbund żąda ?amknięcia
granicy polsko-niemieckiej.

Bej:!!a, 9. 2. (Pat.’) Na kilku zebra­
niach chłopskich, zwołanych przez
Landbund w ostatnich dniach w pięciu
powiatach zapadły jednobrzmiące u-

cbwały wypowiadające się za stanowi­
skiem Landbundu ogólno-niemieckiego.
a żądające m. i. zamknięcie granicy
niemieckiej przed dowozem nierogaci­
zny i kartofli z Polski.

Dzień Polskiego Morza.
Warszawa, 10 2. te!, wl. Dziś przypada

8 rocznica objęcia przez Polskę, morza. Zgo­
dnie z rozkazem pana ministra spraw wojsk.,
który dzień 10 łutćgo uznał jako święto mary­
narki wojennej, garnizony morskie i formacje
żeglugi obchodzą dziś uroczystość nazwaną
,,Dniem Polskiego Morza!’.

10 miljonów franków na pałac
Ligi Narodów,

Wa_rszawa, 10. 2 . tel. wł. Dziennik belgijski
,,Soir" zamieszcza sensacyjną wiadomość, ze

belgijskie M. S . Z . otrzymało anonimowy list,
którego nadawca obiecuje ,rządowi belgijskiemu
IC milionów franków na zakup nieruchomoś :i

pod przyszłą siedzibę Ligi Narodów w wypa­
dku, gdyby rządowi belgijskiemu udało się
przenieść siedzibę Ligi Narodów do Brukseli.

Federacja obrońców ojczyzny.
Warszawa, 10. 2. (tel. wł.) Utwo­

rzyła się tu federacja polska Związku
Obrońców Ojczyzny, której zadaniem

jest ześrodkowanie działalności wszy­
stkich organizacyj byłych wojskowych
w imię służenia państwu jako całości.

Zebrani delegaci wysłali depeszę z wy­
razami hołdu do Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej i marszałka Piłsudskiego.

Podoficerowie rezerwy protestują
przeciw liście nr. 13.

Warszawa, 10. 2. tel. wł. Do Izby dla spraw
wyborczych Sądu Najwyższego wpłynęła wczo­
raj zbiorowa skarga wystosowana w imieniu

Związku Podoficerów Rezerwy Rzeczyposp jli-
tej Polskiej, w sprawie uznania ważności listy
komunistycznej nr. 13. Skarga ta będzie roz­
patrywana na najbliższem posiedzeniu Izby dla

spraw wyborczych Sądu Najwyższego,

Napad bandytów na niemieckiego
osadnika.

Warszawa, 10. 2. teł. wł, W kolonji Ry-
szewek pod Włocławkiem napadli bandyci w

celach rabunkowych na dom osadnika niemie-
. ę .kiego, . ^ąHa, Udusili 654ętniego służą,cego
Gintera, a Wa!ła i 25-Ietńłą Grettć Botfike-za-
-włekłi dó. obory i powiesili obie ofiary. Zbóje
zrabowali parę butów oraz 40 zł, gotówką.; Na

łupach zawiedli się, gdyż Wall znajdował się
w tak ciężkiem położeniu, że nie mógł płacić
ani podatku.

Aresztowanie kochanicy bandyty.
Warszawa, 10. 2. tel. wł. Władze warszaw­

skie, otrzymawszy wiadomość z Poznania o

dokonanym napadzie na właścicielkę sklepu,
Kowalską i jej córkę, powzięły przypuszczenie,
że bandytą jest Stefan Matuszewski, jeden, z

sześciu więźniów, zbiegłych z aresztu przy ul.

Długiej w Warszawie. W związku z tem funk­
cjonariusze wydziału śledczego aresztowały ko­
chankę Matuszewskiego, Jadwigę Kalińską.

Organizacja biur informacyjnych
przy Izbach Skarbowych.

Warszawa, 10. 2, tel. wł. Przy izbach skar­
bowych uruchomione będą w drugiej połowie
bieżącego miesiąca pierwsze biura informacyj­
ne. Biura te mają otrzymać szeroką kompeten­
cje w kierunku przeprowadzenia wywiadów o

zdolnościach płatniczych poszczególnych pła­
tników podatkowych. Informacji mają im u-

dzielać wszystkie urzędy i władze podległe
ministerstwu skarbu, a także urzędy pocztowe
i kolejowe co do nadchodzących przesyłek, P.

K, O. i banki, wydział paszportów zagranicz­
nych, zarządy zdrojowisk, notarjusze itd.

Siadami Zygmunta Augusta.
(W ósmą rocznicą objęcia wybrzeży

Bałtyku).

,,Gdybym mógł, uniósłbym każdego
Polaka na aeroplanie wysoko nad błę­
kitną toń i pokazałbym mu cudowny,
symboliczny obraz!... Wśród dalekich

polskich łanów srebrzysta smuga - Wi­
sła, rzek naszych królowa, jak u piersi
matki, rozłożone nasze piękne stare

grody, Kraków, Warszawa, Włocławek,
Płock, Toruń, Chełmno, Grudziądz,
Tczew i hen nad morzem przy ujściu
Wisły, jakby na czele całej Polski —

Gdańsk A wysoko ponad Gdańskiem

ujrzałby posąg króla Zymunta Augusta,
zwróconego ku Bałtykowi i dzierżącego
przed narodem polskim banderę polskiej
marynarki”.

Oto słowa jednego z tych, co głęboko
ukochali Mprze Polskie, słowa mające
przypomninać złoty wiek w dziejach na­
szych i początki tworzenia Roty polskiej
za króla Zygmunta Augusta. Jego to

posąg zdobi od wieków dumną wieżę ra­
tusza gdańskiego.

W zaraniu dziejów naszych jedynie
Bolesław Chrobry doceniał znaczenie

brzegów morskich dla państwa i naro­
du naszego. Późniejsi jego następcy nie

interesowali się wcale, albo bardzo mało

sprawą wybrzeży Bałtyku. Pozwoliliśmy
się odepchnąć od morza, a miejsce na­
sze zajęli Niemcy, którzy daleko wcze­
śniej potrafili ocenić te korzyści, jakie
państwu i narodowi daje dostęp do mo­
rza. Dlatego też Niemcy w dalszym
ciągu dziejów stały się wielkiem i sil-
nem mocarstwem, Polska zaś odepchnię­
ta od morza słabła stopniowo, aż na­
reszcie utraciła swój byt państwowy
i niepodległy.

Po Bolesławie Chrobrym dopiero Zy­
gmunt August zwrócił się ze swoją po­
lityką w kierunku wybrzeży Bałtyku.
Dziękj temu królowi jedynie historja
dziejów naszych posiada też i rozdział

dotyczący marynarki polskiej na wo­
dach Bałtyku.

Z historji dowiadujemy się tedy, że

właściwym twórcą flo,ty polskiej był
król Zygmunt August, zniewolony do

wysłania okrętów wojennych przeciw
Kawalerom Mieczowym, panoszącym się
zby.tnio w Inflantach, -- -

—..

Wystawił więc król około dwadzieścia

okrętów, które trzymały na Bałtyku
straż bezpieczeństwa.

Przedtem, za czasów Kazimierza Ja­
giellończyka, kiedy wskutek handlu

morskiego bogaciła się Polska, a z nią
i Gdańsk, rolnicy i kupcy polscy spła­
wiali na własnych statkach zboże do

obcych krajów, a wzamian zwozili stam­
tąd cenne towary. Okręty własne posia­
dał bogaty kupiec Morsztyn w Krako­
wie, ’posiadał je jeden z Baryczków w

Warszawie, oraz arcybiskup gnieźnień­
ski. Statki polskie docierały wówczas
do Anglji i Hiśzpanji.

Po Zygmuncie Auguście dopiero znów
za czasów Zygmunta III wypłynęło dzie­
więć polskich okrętów bojowych ńa Bał­
tyk, aby przyczynić się do zdobycia kró­
lowi szwedzkiej korony. Ta flota sto­
czyła ze Szwedami dwie walne bitwy,
jedną zwycięską, a po drugiej flota pol­
ska istnieć przestała,

Wskrzesił ją później na nowo Włady­
sław IV, dając jej’ świetność, jakiej
nigdy przedtem nie miała. Na półwy­
spie Helu stanęły dwa zamki warowne:

Władysławów i Kazimierzów. Wczesna

śmierć Władysława^ a następnie najazd

szwedzki położyły kres tej świetności.

Później w wiekach upadku i niewoli

myśl i pamięć o flocie polskiej w pier­
siach narodu nieomal zagasła i zamarła.

Niema dziś śladu po owych korwe­
tach królewskich, na których masztach

powiew’ała bandera, wykazująca na

czerwonem polu rękę, miecz trzymającą;
niema śladu po okrętach Rzeczypospoli­
tej, które zdobiła bandera z orłem bia­
łym na czerwonem polu. Znikły wa­
rowne zamki na Helu.

Z owych czasów pozostał Bałtyk, za­
wsze jednakowo szumiący; pozostał
Gdańsk, wypierający się dziś tak upor­
czywie swej polskiej przeszłości.

Ale jakby dzisiejszym Gdańszcza­
nom na kłam, a narodowi polskiemu na

pobudkę, przetrwał do dziś dnia na

szczycie wieży gdańskiego ratusza po­
sąg króla Zygmunta Augusta, trzymają­
cego w ręku godło polskiej marynarki
na znak dawnej naszej chwały i potęgi
morskiej.

Spiżowy posąg króla ogląda dzisiaj
nowe życie nad brzegiem Polskiego Mo­
rza, życie zwiastujące zmartwychwsta­
nie dawnej naszej potęgi z okresu glorji
złotej w dziejach, naszych.
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Rycerze złotego runa.

(Od wł. korespondenta berlińskiego).

Berlin, w lutym.

Klasyczni Grecy, miłują,cy życie, zdo­
bywali się na długie i niebezpieczne wy­
prawy nawet... po złote runo. Później­
sza w czasie ale również przebrzmiała
Monarchja Ich Apostolskich Cesarskich
Mości przyjęła order Złotego Puna, ja­
ko najwyższe swe odznaczenie: książęta
krwi nosili na piersi wiszącego złotego
barana.

Nowocześni Argonauci i książęta
krwi - cudzej — mają również prawo
do tytułu rycerskiego: nie dźwigają je­
dnakże swych złotych baranów, ale

zwyczajnie ich strzygą. Cały Berlin ol­
śniony jest i zahypnotyzowany niezwy­
kłą aferą, a wielu ,,uczciwych kupców"
napewno żałuje, że nie im przypadłe w

udziale autorstwo kapitalnego łajdac­
twa, pordon... pomysłu na skalę amery­
kańską, godnego piersi nie krawca lecz

Fidjasza.
O co chodzi? zapytacie mili czytelni­

cy. Czy pan czasem ma na myśli trwa­
jący już od roku proces Barmata? Al­
bo ostatnią aferę z 55 tysiącami marek

łapówek na poczcie berlińskiej? Bynaj­
mniej. Chodzi tu o rzeczy, bardziej go­
dne uwagi i więcej za,sługujące na cie­
kawość. Chodzi o fakta, ilustrujące wy­
mownie ludzką łatwowierność i głupo­
tę. Zagadnienie psychologiczne dla oce­
ny społeczeństwa powojennego. Warto

się z nim zapoznać.

Syn handlarza starzyzną, pan Salo­
mon Bergmann, miał poza sobą nielada

karjerę. Wprawdzie siedział biedak —

ale to tylko przez zawiść ludzką, natu­
ralnie — głupie pół roku w kozie, ale

już parę lat temu. Faktem jest, że Sally
Bergmann rezyduje w dwuch willach

(,,wie macht man dąs?"), jedzie ,,pirszo-
klaśnem" autem i wydaje miesięcznie
nikłą sumkę dwudziestu tysięcy marek,
to jest dokładnie tyle, ile otrzymuje mi­
nister w Niemczech w ciągu całego
roku.

Trudno. Jak demokracja to demokra­
cja. Nie na darmo obowiązuje w Niem­
czech przysłowie: Wolna droga dla

dzielnego Pan Bergmann może trochę
jest z Dzielnej — tak mu to obecnie

brzydko wypominają — ale nie zasypuje
gruszek w popiele. O nie! Sally jest spe­
cjalistą nielada: właścicielem ,,najpo­
ważniejszego w Berlinie" lombardu. A

że, państwo pojmują, lombard jest wo-

góle ,,zloty interes", najlepszy lombard |

zaś — ho , ho... więc już wiadomo, skąd
p. Bergmann rozbija się na gumach
(Firestonach). Stąd bale, zabawy, fety i

bankiety. Tyle fasada; a teraz wejdź­
my od kuchni.

Uczciwością i pracą — podobno — lu­
dzie się bogacą. Pan Bergmann pracuje.
Aby lombard dobrze szedł, potrzeba du­
żych obrotów; konieczne więc są gru­
be pieniądze ,,na fanty". Dyrektor Berg­
mann ogłasza: poszukuję kapitałów —

od 500 marek w górę. Daję rocznie 25

procent. Daję rocznie 36 procent. Daję
rocznie 48 procent. Czterdzieści osiem

procent rocznie. Odsetki wypłacam co

miesiąc. Daję pokrycie - zabezpiecze­
nie w pełnej wysokości. Rocznie czter­
dzieści osiem procent. Pierwszorzędny
interes. Najlepsze referencje.. Do poma­
rańczy, do pomarańczy! Same malino­
we, dwie za grosz...

Tak się pan Bergmann ogłasza. Gaze­
ty te ogłoszenia drukują. Cenzura je
przepuszcza. Pan mówi: niema cenzu­
ry. Racja. Ale jest kontrola prasy. Więc:
ogłoszenia wabią publiczność. Baronów,
prokuratorów (o ironjo losu!); zrujno­
wane stare babcie; pożądliwe młode

wnuczki. I tak dalej i tak dalej. Czter--
dzieści osiem procent. — Liczby jednak- s

źe są magiczne. Kapitał zdwojony przez
dwa lata. Zapewniam Kochanych Pań­
stwa, że Warszawa tak się — swego
czasu — nie rzuciła na interesa z tak­
sówkami, jak Berlin ńa lombard pana

Bergmanna. I odpowiednio też dostał

w skórę. (Najprzód Berlin, potem lom­
bard).

Tymczasem Sally Berg.mann stał się
zbawcą swoich klientów. N’iemieckim

drugim Dawesem. Hindenburgiem w

cywilu (Der Rettęr). Hooverem dla zgło­
dniałych. ,,Pomnik wdzięczności Ame­
ryce"). Nansenem dla Rosji (Tej z Kur-

fuerstendammu). Zbawcą. Raczej rato

wnikiem.

Proszę pomyśleć, że do Niemiec pły­
ną miljardy amerykańskie. Jankesi do-

stają za swe pieniądze siedem, osiem

procent. Na hipotekach można dostać

dwanaście, piętnaście, wyjątkowo o

siemnaście. A tu czterdzieśc,i osiem!

Lombard sam bierze od pożyczających
dwa procent miesięcznie. A daje cztery.
W’ięc skąd? Albo Bergmann zdziera

skórę z klientów, zastawiających fanty,
albo...? Sprawka nieczysta. I nikt, pro­
szę państwa, nie interesuje się byznesa-
mi genjalnego dyrektora. Gazety nie.

Policja nie. Konkurenci zwracają uwa­
gę sądom. Sądy nie Pardon. I owszem.

Interesuje się prokurator.
Państwo pozwolą: pan prokurator

Jacoby I. (Przedtem wierny sługa Wil­
helma II). Pan prokurator udziela re­
ferencji: prima, primissima, ,,Bergmann
ist erstklasśig".

Policja też interesuje się. Pułkownik

policji udziela referencji: Mnie pan

Bergmann regularnie płaci cztery pro­
cent miesięcznie. Naturalnie w’ysoki do­
chód połączony jest z większem ryzy­
kiem. Nie odpowiadam za swoje infor­
macje. Ale mnie p. Bergmann płaci.

Panu prokuratorowi płaci. Panu puł­
kownikowi policji płaci. Pani barono­
wej płaci. Dużo, dużo pieniędzy dla

Bergmanna. 500 . Tysiąc. Dziesięć tysię­
cy. Sto. Bergmann ugina się pod zło­
tem runem. Barany wiszą, na szyi zbaw­
cy (Pan Nowaczyński powiedziałby:
żargonauci wiszą na szyi Szyji). Bez

blagi: w krótkim czasie przechodzi do

rąk pana dyrektora 5 do 6 miljonów
marek. Bergmann płaci cztery procent
miesięcznie. Tym, na którym mu za­
leży. Dającym referencje. Pan Jacoby
— podobno — dostaje procenty wza-

mian za opinję. Nie widział w tem nic

złego. Wiadomo: prokuratorzy z urzędu
są szczytem łagodności. U Jacoby’ego
jest to naw-et wrodzone.

I teraz ,,Knalleffekt". Trzeba nazwi­
ska,. Sally Bergmann znajduje nie byle
jakie. W ,,Berliner Tageblatt" pisują
byli generałowie; w ,,Vossische Zei-

tuńg" — hrabiowie. Ale Mosse i Ull-

stein nie mają lombardu. Nie dają
czterdziestu ośmiu procent rocznie. Sal­
ly Bergmann — to coś innego, i p. dy­
rektor znajduje... Hindenburga.

Taaak; pana von Hindenburg.
No, nie zaraz marszałka. Ale bratan­

ka. Tak! I byłego majora.
Pan v. Hindenburg wkłada 30 tysię­

cy marek, dostaje cztery procent mie­
sięcznie i obejmuje kierownictwo mo

Niech żyje Chrystus Król!
Potężna manifestacja młodzieży katolickiej w Warszawie.

,,Młodzież stolicy polskiej, Warsza­
wy, tłumnie zebrana na uroczystej A-

kademji Papieskiej, zorganizowanej
przez Stowarzyszenie Akademickie ,,Od­
rodzenie", celem uczczenia szóstej rocz­
nicy Koronacji Ojca św., Piusas-jSI, zwa­
żywszy:

że szczęśliwie nam panujący Papież,
tak wielce dla serc polskich drogi, nie­
jednokrotnie głos swój podniósł w o-

bronie straszliwie prześladowanych dziś

w Meksyku katolików, bądźto w spe­
cjalnych listach, bądź w orędziach,
bądź w inny sposób;

że biskupi polscy wystosowali list

do biskupów meksykańskich, dając
nam tem wzór i przykład solidarności

katolickiej między narodami;
że obecne ciężkie prześladowania ka­

tolików meksykańskich żywo przypo­
minają nasze własne, polskie cierpie­
nia za wiarę św., a osobliwie straszne

przeżycia w r. 1863;
że w okropnem prześladowaniu kato­

lików w Meksyku padają ofiarą młodzi,
dzielnie znosząc katusze za wiarę świę­
tą, dając nam przykład niezwyciężone­

go heroizmu, budząc w naszych du­
szach uczucie męstwa, dumy chrześci­
jańskiej, przywiązania do Stolicy Apo­
stolskiej;

że w tych czasach ogólnego znużenia

i zobojętnienia po wypadkach wielkiej
wojny, świat cywilizowany obojętnem
okiem patrzy na gwałty niebywałe, za­
dawane sumieniu ludzkiemu przez prze­
śladowców w Meksyku, że wobec tego
nam młodym przypada w udziale czuj­
ność powszechną obudzić i nasze świe­
że jeszcze zapatrywania światu wyra­
zić —

uchwala jednogłośnie niniejszą rezo­
lucję:

Potępiamy z całem oburzeniem i

piętnujemy z całą pogardą barbarzyń­
skie wsteczne i krwawe rządy prześla­
dowców Meksyku katolickiego.

Wznosimy z pełni piersi okrzyk:
Niech żyje Papież! Niech żyje katolic­
ki Meksyk! Niech żyje Matka Boska z

Guadelupy i Kodnia! Niech żyje Chry­
stus, Król, Zwycięzca! Naszym braciom

meksykańskim pokłon młodych serc

polskich ku otusze". (KAP.)

Antonl Marczyński, (49

Królowa Ofhe.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

HI część try!oaji p. Ł:

,,WYSPA NIEZNANA".

(Ciąg dalszy).
,--- Mścicielko!... Miej litość!... Przez

moje usta cały lud przemawia,. Nie

wydawaj nas na łup góry płomieni.

Posąg poruszył wargami:
— Góra płomieni zamilknie, jeśli ona

da głowę... Zabijcie Othe!
— Nie zdzierżymy, Mścićielko. Opę­

tała swymi wdziękami wielu dzielnych
żołnierzy. Staną w jej obronie.

— Ci, którzy staną w jej obronie, nie

dożyją drugiej pełni miesiąca. Zginą
od straszliwej zarazy...

— Słyszycie? Ci. co staną w obronie

Othe, zginą od zarazy przed pierwszą
odmianą księżyca — ryczeli słudzy
Baala,

- Żołnierze... - zaczął Emnoch szep­
tem.

Arcykapłan drgnął silnie...
— Co? Co?... — dopytywał.
— Żołnierze padają na kolana. Zwy­

ciężamy. Wspomnij jeszcze o podat­
kach, o najdostojnieszy.

— Mścicielko!... Oto lud twój ugina
się pod brzemieniem olbrzymich danin.

Podatki sypią się za podatkami. Kiedy
my tutaj zebrani przyszliśmy uczcić

rocznicę twego odejścia, tam w naszych
wioskach żołdacy Othe rabują nasz do­
bytek. Ostatnią krowę zabierają.’

Głuchy jęk tłumów był najlepszym
dowodem, że arcykapłan targnął wła­
ściwą struną.

— Zabijcie Othe!... Idźcie śmiało. Bo­
gini da wam zwycięstwo.

— Prowadź nas do zwycięstwa, Mści­
cielko!... Stań na czele tłumów!
- Stań na czele i prowadź do zwy­

cięstwa! Hej, ludzie!... Błagajcie świę­
tą dziewicę, by wami przewodziła...

Dziesiątki tysięcy głosów powtórzyły
prośbę arcykapłana. Dziesiątki tysięcy
rąk wyciągnęły się w stronę cokołu.

Mścicielka wzniosła oczy w niebo...
— Zapytam boginię... — rzekła.

Minęły sekundy oczekiwania, długie
jak wieczność, męczące jak praca ska­
zańca w kamieniołomach. Potem krót­
ka odpowiedź:

— Bogini przyzwoliła. Za mną! Po­
prowadzę was do zwycięstwa!

Radosny okrzyk tłumów wzbił się pod
niebiosa, uderzył w mury kamienic,
gmachów, pałaców, przeniknął ściany,
wtargnął do komnaty sypialnej królo­
wej, zbudził tę, dla której był wyrokiem
śmierci.

A zmartwychwstała Mścicielka zstę­
powała już z cokołu, podpierając się
włócznią i stawiając stopy na trybunie,
którą czemprędzej przysunięto...

Niesłychany entuzjazm zapanował
wśród zebranych. Cisnęli się, tłoczyli,
gnietli nawzajem, byłe znaleść się jak
najbliżej wysłannicy bogów. Lecz do­
pchnąć się, było sztuką nielada. Wo­
koło Sofonizby wyrósł nagle liczny za­
stęp zwolenników kapłanów, uzbrojo­
nych rozmaitym orężem.

W zamieszaniu nie dostrzegł nikt, że

Emnoch-ostrowidz wymachuje liściem

palmowym, dając tajemnicze znaki ko­
muś, co stal snąć opodal...

Jakoż niebawem wpadł na Plac Dwu­
stu Kolumn jeździec na rosłym koniu i

jął się przeciskać ku trybunie.
— Ważna wiadomość ! — wołał -wa­

żna wiadomość!...

- Hej, przepuście go, ludzie!

Jeździec dotarł nie bez wysiłków do

celu podróży...
- Jakie wieści przynosisz? — spytał

arcykapłan.
— Pomyślne, o najdostojniejszy. Sy-

cheusz-garbaty stwierdził co dopiero,
że góra płomieni przestała lawę wyrzu­
cać. Niebezpieczeństwo zda się minęło.

- Jeszcze nie — wtrąciła Mścicielka

głosem bardzo uroczystym: - Minie do­
piero wtedy, gdy Othe ubędzie z liczby
żyjących.

— Więc naprzód, na pałac! -- rykną}
Emnoch.
- Na pałac! — podchwycił zgodny

chór kapłanów i ich pachołków.
—- Na pałac!
Mścicielka podniosła włócznię. Rzu­

ciła nowe hasło:
— Śmierć Othe!
— Śmierć trucicielce, rozpustnicy!
— Śmierć Othe!
— Śmierć!

Zafalowały tłumy niby łan źrałego
zboża, kiedy weń wicher uderzy, niby
toń zatoki, w którą runie zwał skalny.

- Śmierć Othe!

Wezbrana rzeka ludzi runęła biegiem
w stronę pałacu, mając na czele Mśći-

cielkę i kapłanów. Trzy setki halabard­
ników stały na drodze. Żołnierze ob-

rzucali niespokojnem spojrzeniem zbli­
żającą się żywą lawinę...

Mł,ody setnik wyskoczył z szeregu.

Krzyknął tonem komendy:
- Gotuj broń!

Halabardy wysunęły się naprzód leni­
wie, niechętnie, niepewnie.

Na piętrze rozw-arło się okno i zaja­
śniała w niem plama tw-arzy bladej jak
u trupa.

Oficer zoczył ją widać, bo oddał ukłon

trzciną.-
— Żołnierze! — zaczął. — Najmiło

ściwsza królowa na was patrzy!
- Śmierć Othe! — zabrzmiał ryk

tysięcy.
Shiramun podszedł kocim chodem do

wiernego tronow-i setnika. Stanął tuż

za jego plecami.
-- Żołnierze!... Złożoną przysięgę po­

twierdzimy własną krwią, lecz... — nie

dokończył. Zatrzepo-tał rękami, jak ra­
niony w locie ptak skrzydłami trzepoce
i runął twarzą na kamienne płyty. W

jego karku tkwił sztylet, wbity głęboko.
Z pod rękojeści sączyła się purpurowa

wstęga krw-i, Młody setnik przypieczę­
tował więc własną krwią złożoną kró­
lowej przysięgę.

Tylko kilkanaście kroków dzieliło

tłum od słabego mani niepewnych
obrońców pałacu.

Mścicielka przypomniała swą ’groźbę:
- Zginie od zarazy, kto stanie w jej

obronie!

Shiramun odparł pospiesznie:
— Nie chcemy ginąć. Pragniemy żyć

dla naszych żon i dzieci. ’ Żołnierze!
Broń do nogi!., . Zesłana przez bogów
Mścicielka naszym wodzem!

(Ciąg dalszy nastąpi).

W^OkO|l^dzleCigCW1

nie powinno nigdy braknąćkremu
Nivea. Rozwój dzieci i ich zdrowie
w najwyższym stopniu zależne są

przedewszysikiem od racjonalnej
pielęgnacji ich ciała. Leczniczo,
łagodząco działa na delikatny
naskórek dziecka

Krem flh?ea.
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na,chijskiej filji domu lombardowego
Bergmanna. Główna rola młodego Hin-

denburga polegała na werbowaniu no­
wych klientów. Przychodziło mu to z

łatwością.
Tymczasem demoralizuje się pry­

watny rynek pieniężny. Nikt nie chce

’pożyczać na godziwy procent. Poco, na-

co? A od czego jest lombard Bergman­
na? To łebski człowiek, panie tego!

Aż urwało się ucho ode dzbana. Ar­
gonauci nie pójadą do Kolchidy. Złote

rupo wyblakło i spłowiało. ,,A co, nie

mówiłam, nie lepiejby to pani nam wy-

godziła. A teraz co? I pieniądze straco­
ne i wstyd niemały".

Cóż się stało? Rzecz bardzo prosta:
Bergmann dawał zabezpieczenie: fanty,
na które pożyczał pieniądze; albo --

kwity lombardowe. I wszystko byłoby w

porządku na tej najlepszej z ziem, gdy­
by nie -- przez omyłkę — te same rze­
czy nie były dane ,,jako zabezpieczenie"
po pięć lub sześć razy... Wartość rzeczy
na składzie wynosi może miljon marek.

Zobowiązania — pięć do sześciu. Pan

Bergmann miał wielkopański gest...
I trudno wymyślee lepszą karykaturę

od tej, która zdobi jeden z tygodników
berlińskich: Sally Berg.mann, w ubra­
niu aresztanckiem i pod eskortą, prze­
mawia do grona swych wierzycieli:
,,Oddam Wam wszystkie pieniądze z po­
wrotem; tylko powiedźcie mi, proszę,
w jaki sposób można zarobić czterdzie­
ści osiem procent na rok?"

Dr. Alfred Rzowleekh

,,Mają fotografia sprawców
i ciągle jaszcze pytają...K

Z procesu morderców ś. p, Sobińskiego.
. Rozprawa onegdaj rozpoczęła się od

badania prawdziwości zarzutów oskar­
żonego Dzisia twierdzącego, że dozorcy
więzienni ciężko go pobili. W związ-
ku,z,te.rn-D?4ś oskarżony ,jest o zbrodnię
gwałtu publicznego, popełnionego przez
stawianie czynnego oporu łuhkcjóna-
rjuszom więziennym. Zajście wynikło
z powodu wzbraniania się oskarżonego
poddania się rewizji osobistej. Na tę
okolczność sąd przesłuchał szereg do­
zorców’. Z zeznań ich wynika, że gdy
pewnego dnia Bzfś wszedł w posiadanie
jakiegoś listu, jeden z dozorców zgodnie
z regulaminem przystąpił do przepro­
wadzenia rewizji osobistej, Dziś stawiał

opór, wywołując tumult i począł wyzy­
wać dozorców, grożąc im wywołaniem
buntu więźniów. Dozorcy z pbowiązku
zmuszeni byli uspokoić awanturującego
się więźnia i zaprzeczają zgodnie, by
którykolwiek z nieb pobił oskarżonego.

Następnie zeznaje Marja Stecnikowa,
która w swoim czasie przebywała w

jednej celi z oskarżoną Janicką.. Zgo­
dnie z zeznaniami w śledztwie podaje
obecnie, że Janicka przyznała się wobec

niej, że Werbicki i Atamańczuk są

sprawcami mórdu’ na śp; Sóbińśkim i

że pewnego razu Janicka wróciwszy od

sędziego śledczego wyraziła się: ,,jaka
ta policja i sąd są durne, mają fotogra­
fie sprawców i ciągle pytają”. Przy ze­
znaniach Stecnickowej dochodzi do

ostrej scysji między przewodniczącym
i jednym z obrońców, których pytania
i wnioski zmierzały do kwestionowania

wiarogodności i kwalifikacyj moralnych
świadka Stecnikowej i z powodu nie-

zjawienia się kilku wezwanych dal­
szych świadków. Przewodniczący za­
rządził odczytanie niektórych zeznań

świadków niepowołanych do rozprawy.

Wyrwali kopsowi leli; z pieui;gzmi
I zadali mo ciężką ran; w głów;.

Zuchwały napad bandycki w Łodzi.

Z Łodzi donoszą o ohydnym napadzie
bandyckim, którego ofiarą padł kupiec
Pinkus Rubinstein,

Oto w ub. czwartek wieczorem o go­
dzinie 10 Rubinstein wziął z firmy o-

koło 6 tys. zł, włożył je do teczki i udał

się z niemi do domu, gdyż nazajutrz
miął złożyć je do banku. Gdy Rubin­
stein wszedł na klatkę schodową domu,
gdzie mieszkał, z za drzwi wyskoczyło
2 bandytów, z których jeden wyrwał
Rubinsteinowi teczkę; z pieniędzmi, dru­
gi zaś kolbą rewolweru zadał mu cięż­
ką ranę w głowę.

Zalewając się krwią R. pad} na zie­
mię, wzywając pomocy. Na wszczęty a-

łarm nadbiegło kilku lokatorów, wobec

czego baxidyci, oddawszy kilka strza­
łów na postrach, wybiegli na ulicę i

wpadli na podwórze domu przy ul. Kon­
stantynowskiej 44, skąd uciekli przez

płot w nieznanym kierunku.

Do rannego zawezwano pogotowie. Za

zbiegłymi bandytami wszczęto pościg,
który dotychczas nie wydał pożądanego
rezultatu.

Oszust poflaaiał sl; za kapitana rezerwy.
Wyłudzał pieniądze i agitował za Partją Pracy.

Wielką sensację wywołało aresztowa­
nie w Białymstoku sprytnego aferzysty
Marcjana Jasińskiego. Jasiński poda­
wał się za kapitana rezerwy i kawalera

kilku orderów i w tym charakterze

obraca) się w sferach towarzyskich Bia­
łegostoku i zajmował się ubezpiecze­
niem na życie oficerów garnizonu bia­
łostockiego i grodzieńskiego. W okresie

przed wybór czym Jasiński podawał się
za delegata Partji Pracy.

Obecnie ustalono, iż Jasiński będąc
starszym posterunkowym urzędu śled­
czego w Wilnie, został zwolniony za pró­
by szantażu. Później wypłyną! w War­
szawie jako starszy przodownik policji
politycznej w słynnej aferze hr. Tolla

i wyrokiem Sądu Okręgowego w War­
szawie skazany został na 9 miesięcy
wiezienia, którą to karę odsiedział,

il?io^omości x fcnaju.
Wzrost dochodów skarbowych.

Warszawa. Wpływy z danin pu­
blicznych i monopoli za styczeń roku

bieżącego wyniosły ogółem 219 miljo­
nów złotych, tj. o 60 miljonów zł. więcej,
niż za styczeń roku ubiegłego, w tem

wpływy z danin publicznych wyniosły
138 milj. zł. wobec 101 milj. z!., wpływy
zaś z monopoli 81 milj. zł. wobec 58 milj.
zł. za styczeń roku ub. Daniny publicz­
ne dały przeto za styczeń roku bieżą­
cego o 37 miljonów złotych więcej, mo­
nopole zaś o 23 milj. zł. więcej, aniżeli

za styczeń roku ub.

Robotnicy wydalili urzędnika z granic
polskich.

W Hucie Bismarcka w Wielkich Haj­
dukach robotnicy strajkujący wsadzili

do samochodu kierownika walcowni

blachy Kurdę i wywieźli go na granicę
niemiecką, polecając mu przekroczenie
tej granicy i zakazując powrotu.

Samobójstwo 29-letniej dziewczyny.
W Zakopanem popełniła sa.mobój­

stwo 20-Ietnią Irena Ńelczarska. De­
natka zażyła większą ilość esencji oc­
towej. W. stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono ją do szpitala klimatycznego,
gdzie mimo usilnych zabiegów lekar­
skich po kilku godzinach zmarła. Po­
wodem samobójstwa była niechęć do

życia.

Niebywale powodzenie Zakopanego.

Według danych statystycznych zarzą­
du uzdrowisk w Zakopanem przybyło
w styczniu do tego uzdrowiska 4260

osób, wyjechało zaś około 3600 osób.

Jest to znaczny wzrost frekwencji w ze­
stawieniu ze styczniem roku ubiegłego.

Bank Polski w Bielsku buduje własny
gmach.

Bielski oddział Banku Polskiego przy­
stąpił do budowy własnego gmachu.

W parę godzin po wypuszczeń in

z więzienia popełnił świętokradztwo.
W Limanowej dokonano zbrodni świę

tokradztwa.. Zawodowy złodziej Śliwa
w parę godzin po wypuszczeniu go z

więzienia zakradł się do kościoła w Li-

manowie, poczem wybrał pieniądze z

dwóch skarbonek. znajdujących się
przy ołtarzu. Śliwa w chwili ucieczki

przez okno kościelne został dostrzeżony,
schwytany i oddany w ręce policji.

Górnik skazany za zdradę stanu.

W Katowicach rozpatrywano sprawę

górnika Antoniego Palenty, oskarżone­
go o dz’ałalność w kierunku zdrady
stanu. Oskarżony w dniu 14 listopada
r. ub. został aresztowany w chwili kol­
portażu olbrzymiej paczki, zawierającej
1700 sztuk ulotek komunistycznych.
Treść ulotek podburzała ludność robot­
niczą do wystąpień przeciwko klasom

posiadającym, a część ulotek nawoły­
wała do obalenia rządu marszałka Pił­
sudskiego, jako najbardziej niebezpiecz­
nego d!a komunizmu. Oskarżony do

winy się nie przyznał, mimo to skazany
został na 6 miesięcy twierdzy z zalicze­
niem aresztu śledczego.

Bojówka niemiecka napad!a na byłego
powstańca.

W Katowicach został członek Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich i Związ­
ku Powstańców śląskich Duda napa­
dnięty przez bojówkę niemiecką i cięż­
ko pobity. Sprawcy zdołali ujść.

Strajk kinoteatrów w Katowicach,
Z Katowic donoszą; Toczące się od

dłuższego czasu pertraktacje między
właścicielami teatrów świetlnych a ma­
gistratem w sprawie stawek podatko­
wych zostały zerwane. Na znak pro­
testu właścicieli kin postanowili za­
mknąć teatry świetlne. Strajk trwa

już od czterech dni.

Kasiarze w szpitalu.
Zamaskowani bandyci wtargnęli do

szpitala w Rozdzianiu (Górny Śląsk) i

usiłowali rozbić kasę i zabrać znajdują­
cą się w niej gotówkę w sumie 11 000 zł.

Bandytom przeszkodzono w robocie,
wobec czego zbiegli.

,,Orbis" nieprędko dostanie

nowych panów.
Warszaw a, 8 2. (tel. wł.) Sprawa

przyjęcia ,,Orbisu" przez nowe konsor­
cjum nie dochodzi jeszcze do skutku.

Od pół roku przeszło toczą się rozmo­
wy z min komunikacji, przyczem wy­
łaniają się coraz inne koncepcje. Wsku­
tek tego nie może być przeprowadzona
reorganizacja ,,Orbisu", jak i jego racjo­
nalne rozszerzenie. Obecnie min. komu­
nikacji przeprowadza badania aktywów
i pasywów ,,Orbisu" dla zabezpiecze­
nia znacznych sum, jakie ,,Orbis" dłuż­
ny jest, za sprzedane bilety. Po ukoń­
czeniu tych studjów, sprawa ,,Orbisu"
może ruszyć z miejsca.

(,,Orbis" by} dotychczas przedsię­
biorstwem Ziemskiego Banku Kredyto­

wego we Lwowie, który pod kiero­
wnictwem sławetnego dr. Liptaya tak

dobr?e jak zbankrutował. ,,Orbis" Sprze­
dawał we wszystkich większych mia­

stach bilety kolejowe na rachunek

rządu i pieniądze za sprzedaż biletów
obracał na ratowanie Banku Kredyto­
wego, zamiast odprowadzać je do kas

kolejowych Jest prawdopodobne, że ko­
lej poniesie z tego powodu wielkie

straty. - Uw. Red.).

Z Rosji Sowieckiej.
3.600 podań opozycjonistów o przyjęcie ich

do partji komunistycznej.
Do komisji kontrolującej wpłynęło 3.600

podań byłych opozycjonistów z prośbą o po­
nowne przyjęcie do partji. Jak wiadomo,
mogą oni zostać przyjęci tylko pod warun­
kiem, że uznają uchwały 15-go kongre.su
partyjnego oraz dostarczą znanych im ma­
teriałów o działalności opozycji.

Przybycie Trockiego na miejsce zesłania.

Lew Trocki przybył już na miejsce ze­
słania do Wiernego. Kontrolerem czynności
urzędowych Trockiego jest specjalnie dele­
gowany b. urzędnik komisarjatu ludowego
do spraw, zagranicznych Kister, syn zna­
nego działacza okresu przedrewolucyjnego i
senat ora. Każda czynność Tro,ckiego ma’u­
zyskać uprzednią aprobatę Kistera.

Obszar zasianej ziemi w Ros]i zmniejszył
się o 4 miljony hektarów.

,,Ekonomiczeskaja Żiźń1 oblicza, iż na

terenie samej tylko R. S. F. S . R. w roku

bieżącym zasiano o 4 miljony dziesięcin
mniej niż przed wojną. Najgorszą jest sy­
tuacja na Powołżu i Kaukazie, gdzie teren

zasiewów zmniejszył się w zestawieniu z

przedwojennym o 20 do 50 procent.

W Moskwie na grypę choruje 10 tys. osób.

W związku z odwilżą daje się zaobserwo
wać w Moskwie ogromny wzrost zachoro­
wali na grypę, mającą często ciężki prze­
bieg. Ilość chorych obliczają w chwi’l (o­
becnej okręgło na 10 tysięcy osób. Również

wzmogła się liczba zachorowań na szkar­
latynę. W szpitalach moskiewskich przeby­
wa 1.600 osób, złożonych płonicą.

Żyć z Polską albo umrzeć bez PolsHi!
Otóż gdańskie; ,,Być albo nie być”.

Gdańsk. Organ koalicji senackiej
,,Danziger Volkstimme" streszczając
dyskusję przeprowadzoną w sejmie
gdańskim nad oświadczeniem progra-
mowero nowego senatu w następujący
sposób charakteryzuje politykę nacjo­
nalistów niemieckich w Gdańsku, wo­
bec Polski:

Porozumienie z Polską było hasłem

także poprzedniego niemiecko-nacjona-
listycznego senatu W, M. tylko z tą róż­
nicą, że poprzedni senat wysuwał hasło

porozumienia tylko na zewnątrz, w rze­
czywistości zaś o żadnem porozumieniu
nawet nie myślał. Dowodem tego są
m. in. chorobliwe wprost ataki nacjona­
listów niemieckich na politykę obecne­
go senatu W. M. Nacjonaliści niemiec­
cy w czasie swych rządów nie odnieśli

żadnego sukcesu.

Dowodem tego jest między innemi

Gdynia. Nacjonaliści niemieccy obu­
rzają się dzisiaj w sposób wprost bez­
czelny z pewifiu rozwoju portu w Gdy­
ni. Dawniej jednak nacjonaliści nie­
mieccy, zasiadając w senacie W. M., nie

uczynili nic, aby konkurencję ze strony
Gdyni złagodzić. Z początku uważali

oni budowę portu w, Gdyni za bagatelę.
Gdy zaś Gdynia zaczęła się rozrastać,
wszystkie swe wysiłki skierowali w Ce­
lu wyrzucenia polskich okrętów wojen­
nych z Gdańska. Polacy wysnuli z te­
go słuszne konsekwencje, postanawia­
jąc wybudować w Gdyni stocznię dla

swojej floty. Tego nacjonaliści niemiec­
cy nie przewidzieli i dzisiaj oburzają
się na to, że Polacy uwzględniają prze­
dewszystkiem Gdynię. Takiej polityki
niewolńo prowadzić. Niewolno z jednej
strony wyrzucać Polaków z Gdańska,
a z drugiej robić im wyrzuty, że nie

chcą swoich pieniędzy w Gdańsku zo­
stawiać. W obecnej sytuacji istnieją
dla Gdańska tylko dwie możliwości:
albo unikać wszelkiego k-m taktu z Pol­
ską i zg’n”ć po germańsku albo też ro­
bić z Polakami in’eresy i żyć rozsądnie
po niemiecku. Trzeci sposób postępo­
wania, którego pragnę nacjonaliści nie­
mieccy, a który polega na braniu od
Polski pieniędzy, a z drugiej strony na

biciu ich, nie jest ani przyzwoity ani

możliwy. (Po takich i podobnych sło­
wach należy jeszcze oczekiwać odpo­
wiednich czynów ze strony socjalistów

gdańskich. Red.)
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Ul rocznicę powrotu Polski do morza.

(10. 2.1920 - 10. 2.1928).
Osiem lat upłynęło już od chwili, w

której wojsko polskie zatknęło sztandar

narodowy nad Bałtykiem.
O iłe strona ticzuciowa tego faktu od-

yazu uderzyła wszystkie serca patrjo­
tyczne, o tyle dziś jeszcze nie ma pe­
wności, czy jego rzeczowa treść zdążyła
się uwydatnić dostatecznie w oczach

szerokiego ogćłu polskiego.
A przecież z punktu widzenia poli­

tycznego. gospodarczego, cywilizacyjne­
go stała się wówczas rzecz nadzwy­
czajna. Wyszliśmy aa morze. Odzyska­
liśmy najistotniejszy, najpewniejszy i

najnieodzowniejszy warunek rozwoju
państwowego. Stanęliśmy w rzędzie na­
rodów, które tylko dzięki morzu za­
kwitły kulturalnie i umocniły się pań­
stwowo. Powróciliśmy ku prastarej li­
nji rozwojowej, ciągnącej nas wzdłuż

Wisły ku Bałtykowi.
I zdaje się, że jeszcze sporo wody u-

płyrtie w Wiśle, zanim cały naród pol­
ski, wszystkie jego stany i warstwy poj-
mą dostatecznie olbrzymią doniosłość

dziejową, spoczywającą w fakcie odzy­
skania Morza Polskiego. Nie wątpimy
jednakże, że ta chwila nastąpi, bo na­
stąpić nieodwołalnie musi.

Żyjemy dzisiaj bowiem w epoce wiel­
kich problemów ekonomicznych. Dziś

mamy już — w przeciwstawieniu do

dawnej Polski — rodzimy żywioł prze­
mysłowy i kupiecki, umiejący ująć za­
sadnicze warunki dobrobytu narodowe­
go. Dzisiaj nawet i rolnik polski inaczej
patrzy na rolę przemysłu i handlu. I

dlatego też przyjść musi chwila, kiedy
najodleglejsze naw’et kąty od Bałtyku
zrozumieją, że tam jest płuco narodo­
we, kiedy polityka morska stanie się o-

kiem w głowie najszerszego ogćłu pa­
triotycznego, kiedy pojęcie morza prze­
stanie być równoznaczne z pojęciem

-letniska kuracyjnego, kiedy wszyscy
’ zrozumią w’końcu, ie morzę jest naj­
"hardziej pttdstawowym warunkiem ko­
niecznych i niezmiernie żywotnych
łunkcyj narodu.

Skromnie nam odmierzono w trak­
tacie wersalskim ten dostęp do morza

Utworzono wąski, prawie, niczem nie

zabezpieczony korytarz, którego głó­
wny port nie jest nawet w naszych rę­
kach. Ale mimo wszystko jest to już
punkt wyjścia. Energja gospodarcza i

przezorność polityczna ma się już na

czem oprzeć i zresztą oparła się już sil­
nie, jak dowodzi tego własnym wysił­
kiem w ciągu tych ośmiu lat zbudowa­
ny port w Gdyni.

I, tworzyć możemy jeszcze dalsze cu­
da, jeżeli tylko cały naród zrozumie, o

jak rozległe, jak potężne, jak głęboko
historyczne i o jak rozstrzygające za­
gadnienia tu idzie.

t

Pamiętać musimy przedewszystkiem
o jednem. Dostęp Polski do morza sial

się dla Niemiec strasznym ciosem.

Traktat wersalski przyznając Polsce

ziemię pomorską odciął Niemcy od
Prus Książęcych i oddzielił państwo to

od Rosji. Traktat ten następnie utwo­
rzył przyszłe państwo morskie na tym
Bałiyku, który Niemcy zaczęli już uwa­
żać za swoje ,,marę noslrum,s. Położył
podwaliny pod naturalny rozwój pań­
stwa polskiego, oraz przekreślił trady­
cyjną polityk,ę pruską, odpychaj.ącą
Polskę od morza.

Dlatego też Niemcy nie pogodzili się
z tym faktem i bądźmy też pewni, że

nie pogodzą się oni z nim nigdy. Za

pomną może kiedyś Wielkopolskę, prze­
boleją utratę Górnego Śląska, ale o Po­
morze waiczyć będzie każda pokoisnie
pruskie. I Polska musi o tem pamiętać;
musi nieustannie otaczać jak najwięk­
szą opieką Pomorze i umocnić się jak
najgruniowniej na tym skrawku ziemi,
który cudem wrćcił na Ojczyzny łono.

Administracja miejscowa doskonała,
administracja państwowa mądra i celo

wa w stosunku do Pomorza — oto zaga­
dnienie najważniejsze dla każdego rzą­
du. Doświadczenie ośmioletnie wykaza­
ło, że nie obyło się bez różnych błędów
w polityce rządu centralnego wobec
Pomorza. W przyszłości takie błędy
zdarzać się nie powinny. Odnośnie zaś

do społeczeństwa powiedzieć trzeba, że

żaden wysiłek pieniężny, organizacyj­
ny, społeczno - kulturalny nie może być
za duży, o ile idzie o dobro Pomorza.

Opieka nad tą ziemią musi stać się na­
reszcie naczelną troską rządu, społe­
czeństwa, całego sumienia narodowego.

Niechże tedy idea złączenia wybrzeży
Bałtyku z najdroższym interesem naro­
dowym, wyryje się głęboko w sercach

pokolenia, któremu danem było oglądać
zmartwychwstanie naszej umiłowanej
Ojczyzny.

Z wędrówek po kraju.
Radość w Wyrzyskiem z po wodu wykupienia przez rząd majęt­
ności Runowskiej. - Jak światli ludzie zapatrują się na sprawę
wyborów. — Uwagi na czasie przy pomniku obrońców Paterka.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

,,Augustin, du musst nach Berlin!" —

W uszach nam brzmiała nowa wesoła irw-

łodja, usłyszana gdzieś przez radjo, kiedy
doszła, nas nowina o sprzedaży Runowa

Kraińskiego i wyjeżdzie bratanka kancle­
rza niemieckiego — nazawsze z Polski. On
sam był człowiekiem nie najgorszym, urzą­
dzał dożynki polskie, wspomaga! miejsco­
we towar’zystwa, a kościoła kat-olickiego
nie krzywdził, owszem szanował w nim
stare ołtarze i liczne pamiątki. Lecz cała
czereda oficjalistów Bethmana ciążyła jak
zmora na polskiej ziemi... Ona tak gospo­
darowała i majątek zadłużyła, że nie było
innej rady, jak sprzedać_

Opowiadają wtajemniczeni te to oso

fcista zasługa marszałka Piłsudskiego, iż
wielki szmat ziemi polskiej po 150 latach
wrócił do rąk właściwych! Miejsce daw­
nej szlachty, której dobra dziedziczne na

Krajnie za niezłożenie hołdu Fryderykowi
Rabusiowi skonfiskowano, albo, juk ród

Grudzińskich, zupełnie wymarła -- zajmie
teraz lud siermiężny. Czterysta rodzin pol­
skich będzie mogło osiąść na włksnym ka
wałku ziemi, po zachowaniu kilku więk
szych ośrodków lepiej zagospodarowanych
razem z pięknym pałacem, wspaniałym
parkiem, dużym sadem, gorzelnią, mły­
nemit.d.

— Jakaż w tem korzyść dla kultury?
Wiemy przecie, że !ud prosty, pracujący od
świtu do nocy na swych kilkunastu mor­
gach, mało albo wcale żadnych nie odczu­

wa potrzeb kulturalnych. Literatura, sztu­
ki piękne - potrzymywane przez wielmo­
żów - to dla kmiotka ,,luksus", na który
sobie nie może pozwolić. Jemu wystarcza
gazeta, którą w czasie pilnych robót tylko
raz w niedzielę czytuje, Kółko Rolnicze po
nabożeństwie, gdzieś raz kiedyś poświęce­
nie sztandaru i trzy razy do roku zabawa...

- A jednak gdy magnaęi większą część
życia spędzają zagranicą, lud nas żywi
przecie i broni!

Względy strategiczne głównie przema­
wiały za tem, by wzmocnić nasz stan po­
siadania na pograniczu. Z podniesieniem
dobrobytu wzrosną potrzeby kulturalne

proletarjatu rolnego.
Ludzie skarżą się na wiecach, że ziemia

z parcelacji jest u nas za droga. W Osieku
radzili nad tem całkiem poważnie Pia­
stowej?. Wtem przyszedł radykał chłopski
Ślipko, urządził drugi wiec, ,i ci sami lu­
dzie uchwalili rezolucję, żądając ziemi bez

wynagrodzenia! W Ślesinie dzierżawca

majątku kapitan Muślewski chytrym ra­
dykałom urządził ,,kawał". Na wiec Slipki
przyszło tylko ośmiu ciekawych, bo służba
folwarczna w tym czasie miała rzecz pil­
niejszą - wypłatę.

Wpływowe osobistości żalą się na ogól­
ną dezorjentację, która spowodować łatwo
może, że wielu porządnych obywateli wca­
le nie będzie głosować. Bo, proszę: mamy
aż cztery bloki katolickie. Katolików—na-

rodowych, katolików - ludowych, polskich
katolików, a nawet katolików—,,unitów".
Koniec świata, chyba jeszcze się nie zbliża.

— Nie wiemy na ktćrą listę glosować...
Zaczekamy, aż nam ,,Dziennik" tę rzecz

wyjaśni... Dawniej szło snadniej, wybie­
rało się człowieka najgodniejszego, dziś zaś
różni szuje się za plecami uczciwych dzia­
łaczy narodowych na numerkach różnych
kryją...

Tak mówią zgorzkniali patrjoci. Nie
wolno jednak od obowiązku się uchylać,
bo zobaczycie! Socjały zdobędą mandat a

Niemcy kto wie, czy nie dwa...
Jeden s najpopularniejszych kapłanów

na Krajnie, ks. Geppert z Nakla, trafnie

sytuację określił:
- Nieszczęsne partyjnictwoS Partje o-

barczone grzechem niewoli, nie umiały
przystosować się do nowych czasów. Wie­
rzę jednak w to święcie, że po tej gorączce
choroba minie i ,,pacjent" zmieni tryb ży­
cia. Powoływanie się przez wszystkie par­
tje na katolicyzm - nie jest rzeczą zdroż­
ną. Owszem wywoła dyskusję, w społe
czeństwie, pogłębi wiedzę, uzdrowi stosun,­
ki. Nawet rząd musiał się z nastrojami
temi liczyć; to już dużo znaczy_

Przed pomnikiem obrońców Paterka zaś
ktoś napomknął, że - brak jeszcze jed­
nego ugrupowania. Tych, co za Polskę
walczyli! Oni z pewnością nie roztrwoni­
liby tego, co krwią i potem odkupili.

I chociaż wie!ki myśliciel polski, Li­
belt, ongiś głosił, że nic tak iudu w ryzach
nie trzyma, jak berło, knut i pastorał (a
kapitał?), to jednak niekoniecznie ,,rząd
silny" - o jakim się dziś fyle pisze i mó­
wi - jest rządem mądrym i sprawiedli­
wym. Często człowiek najgłupszy jest -

najsilniejszy. Tylko ten rząd w Polsce bę­
dzie naprawdę silny, który będzie . miał

większość narodu za sobą’
Sfc N.

Za zdradę fwlardzy Portu Artura
żąda się od Japon]i przeszło ZOO milionów zl.

Sensacyjny proces w Londynie.
Niemałą, sensację wywołuje w Lon­

dynie proces, który wytoczył przed an­
gielskim sądem państwu japońskiemu
pewien Rosjanin Tiliński. A mianowi­
cie skarży on o przeszło 200 000 000 zł.

nagrody za to, że razem z rosyjskimi
oficerami Teodorowem i Worskim pod­
czas wojny rosyjsko-japońskiej zdradził

tajnemu wywiadowi japońskiemu plan
rozmieszczenia min morskich w Porcie

Artura i Władywostoku.
Jak wiadomo, twierdza Port Artura

Gibraltar Wschodu, poddała się 2.1 . 1905

Japończykom. Stało się to p o zaciętych
półrocznych walkach, które wymagały
ogromne straty po obu stronach. Twier­
dzono jednak, że komendant Stoessel

mógł się trzymać jeszcze 14 dni dłużej.
Wytoczono mu proces o zdradę stanu.

Skazano go na śmierć. Karę zamienio­
no mu coprawda na dożywotnie roboty
i po dwuch łatach go wypuszczono.

Zdobycie twierdzy kosztowało- ponoć
90.000 oliar p o stronie japońskiej. Mi­
mo to występuje teraz Tiliński z pre­
tensją, że kapitulacja nastąpiła tylko
dzięki jego zdradzie, Przedłożył sądowi
w Londynie umowy zawarte rzekomo

między nim i wspólnikami a japońskim
marszałkiem Aritomo Jagamatą. Każde­
mu z trzech zdrajców obiecano 46 milj.
jenów (przeszło 200 miljonów zł.) Sumy
te miały być płatne nie zaraz, lecz do­
piero 22 marca 1915 r., a nawet w tym
terminie tylko pod tym warunkiem, że

Japonja w tym czasie nie będzie pro­
wadziła wojny, gdyż dopiero p o jej u-

kończeniu zapłaci. Prócz umowy otrzy
mali zdrajcy weksle, opiewający każdy
na 46 miljonów jenów. Weksel Teodo-

rowa miał zginąć w ciągu lat. Worskie-,
go, jak podaje Tiliński, zastrzelili agen­
ci japońscy. Proces toczy się o trzeci

weksel, który prezentuje Tilińki.

Nie jest on jedynym oskarżycielem.
Za nim bowiem stoi całe konsorcjum
interesentów, a jest ich ,.duża paczka.
Tiliński oraz jego przyjaciele i przyja­
ciółki jeździli sobie po Europie, nacią­
gając ludzi łatwowiernych na grube su­
my. Weksel bowiem japońskiego mar­
szałka wywierał i wywiera taki urok,’
że wierzyciele święcie wierzą w praw­
dziwość dokumentów. Kto jednak z na­
gabniętych o pieniądze śmiał wątpić w

wartość papierów, tego Tiliński przeko­
nywał za pomocą orzeczenia Anglika
Mac Goyerna, który poświadczył, że do-

kumenty są prawdziwe. Znawca ter.

widział jednak tylko fotograficzne zdję­
cia dokumentów. Przypuszcza, że pi­
sał je Japończyk. Uwagę Anglika zwra­
cał tylko brak japońskiej pieczątki, któ-

rejby nie można było sfałszować.

Mac Govern pomija jednak dwu
okoliczności b. ważne dla krytycznej o -

ceny dokumentów. Przedewszystkiem
uderza, że Jamagata podpisał się litera­
mi tacińskiemi a nie japońskiemu; prócz
tego podpis jego stoi na głowie. Trudne

też zrozumieć, dlaczego zdrajcy nie ode­
brali swej nagrody zaraz i to w gotówce
zamiast w wekslach płatnych po tylu
latach.

Sąd londyński zbada oczywiście do­
kumenty jak najdokładniej. Trzeba te

zaznaczyć, że one już raz były wzięte
pod lupę - i nie wytrzymały krytyki
Zajmował się niemi już w roku 1920 sąć
genewski, który skazał Tilińskiego i je­
go przyjaciółkę Hamm za oszustwo ns

6 wzgl 3 lata więzienia i wydalenie ,-. s

Szwajcarji. Tiliński chciał się wykrę­
cić swym wekslem japońskim, lecz sąć
po kilkuletniem badaniu doszedł dc

wniosku, że ma do czynienia z na’więk
szem oszustwem, kt ’re kiedykolwiek po­
pełniono. Tiliński przebywał w Szwaj
carji od r 1912, prowadząc ze swym
kompanami hulaszcze życie. środkóra

na to dostarczał ów weksel japoński, ra

który ludzie wierzyli jak dawniej w opo
wiadania hiszpańskich poszuldwaczj
złota. — Rafinowany Tiliński był pono(
prostym mużykiem (chłopem).

Garaż lanie] - na panierzB
Polska Agencja Telegraficzna rozesła

ła onegdaj biuletyn ekonomiczny
stwierdzający, że ceny hurtowe artyku
łów rolnych i żywności w Polsce, po

cząwszy od drugiej połowy listopad!
ub. roku stale zniżkują i to tak, że ogól
na zniżka cen wyniosła od listopada ut

roku do końca stycznia rb. 8,S)%. We

dług biuletynu tego spadły nietylkt
ceny na przetwory zbożowe, ale i n;

nabiał, mięsa i tłuszcze. W Warszaw!

spadla cena masła podobno o 20%. T,
same rezultaty dają podobno obliczeni;
z 9 większych miast polskich, w któ

rych ceny na żywność spadły w ostai

nich 9 tygodniach przeciętnie . o 9%
Zniżka cen trwa pono w dalszym ciągt

Wszystko oczywiście według obli

czeń ekonomicznego biuletynu Pata..

Badając ceny u nas, nawet na tar

gach tej zniżki cen stwierdzić nie by
liśmy w stanie. Wpraw’dzie spadła p
ustaniu mrozów cena jaj i to doś

znacznie, pozatem jednak żadnego po
tanienia towarów stwierdzić w życjt
nie zdołaliśmy. Ceny mięsa, wędlir
mleka i masła utrzymują się od dłuż

szego czasu na jednym poziomie i ni

stoją w żadnym stosunku do płą
warstw pracujących. A przy ocenie wa

runków gospodarczych kwestja płą
niemałe ma znaczenie. Możebyśmy na

wet nie mówili o drożyźnie, gdyby za

robki robotnicze i pobory Urzędnicz-
odpowiadały w wartości swej wysokin
cenom. W Polsce niestety tak nie jesi
W stosunku do czasów normalnycl
przedwojennych zachowały ceny po
ziom, wynikający z obliczenia wedłu;
miernika złotego, podczas kiedy zarób

ki ludzi, żyjących z pracy najemnej
pozostały daleko niżej tego poziomu.

I ten stan rzeczy właśnie odczuwa

my jako drożyznę. Różnica między da

wniejszą zdolnością konsumcyjn;
warstw pracujących a dzisiejszą jest u

derzająca. Zarobek robotniczy wynos
dziś tyle złotych, ile w czasie przedwo
jennym wynosił w markach (ća. 120)
Za 120 złotych może robotnik jedna!
zakupić jedną trzecią część towarów

nabywanych dawniej za 120 marek. I t(
właśnie odczuwają masy pracujące ja
ko drożyznę. Dla nich towary są za dro

gie, bo ich z zarobków swoich nie mo

gą nabywać w dawnej ilości.

Położenie to wymaga, aby sfery rzą

dowe w powyższe stosunki głęboko zaj
rżały, a nie zwalczały drożyzny — pa

pierowymi komunikatami Polskiej A

gencji Telegraficznej.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
KRUSZYN. (Zebranie ,,Sokoła"), Roczne
kie zebranie Tow. gimn. ,,Sokół" odbyło się
ia 4 bm. w lokalu Sukowskiego przy licznym
ale członków z Kruszyna i z Pawłówka. Że­
rnie zagaił wiceprezes p. Rasmus pozdrowie­
ni sokolskiem ,,Czołem" i podał następujący
ządek obrad: sprawozdanie roczne sekreta-

i skarbnika, ustąpienie dotychczasowego,
bór nowego zarządu, zamknięcie.
Na wstępie przewodniczący wiceprezes po-
ał wiceprezesa okręgowego p. Żmudzińskie-
który raczył zaszczycić swą obecnością na-

zebranie. Po sprawozdaniach s ekretarza i
rbnika zabrał głos wiceprezes, który w krót-

h słowach przedstawił stan naszego gniazda
ubiegły rok, następnie przystąpił do punktu
o izdal przewodnictwo w ręce wiceprezesa
ęgowego, p. Żmudzińskiego, celem przepro-
dzenia nowych wyborów zarządu. Na wstę-

przewodniczący mówił o ogólnem znacze-

sokolstwa, w życiu narodu i o jego ce­
li; przedewszystkiem kładł nacisk na po-
ślny wybór nowego zarządu, od którego za-

y działalność i rozwój gniazda, poczem po­
lał do pióra p. Rychła Andrzeja, a na ławni-
v pp.: Holewczyńskiego Wojciecha, Szopió-
ego Bronisława i Lubika Stanisława. Nastę-
e przystąpiono do wyboru nowego zarządu,
kład którego weszli jako prezes jednogłośnie
łowicki Józef, nauczyciel z Pawłówka wice-
zes Rasmus Jan. drugi wiceprezes Sukowski
rceli, sekretarz Rychel Andrzej, naczelnik
a Aleksander, skarbnik Frelichowski Kle-

as, zastępca sekretarza Rasmusówna Marta,
:rentem oświatowym miejscowy nauczyciel
ńk Wiktor.
W skład komisji rewizyjnej wchodzą: Red­
an Roman i Szopiński Bronisław. Chorążym
tał Szyperski Józef, a podchorążymi Szopiń-
Zygmunt i Fiałkowski Teodor.

Nowowybrany prezes p. Nowicki dziękował
wybór, oraz w krótkich słowach przedstawił
czenie najmniejszego choćby gniazda w dzie-
lie przysposobienia fizycznego oraz. w życiu
odu. W końcu solwował zebranie sokolskiem
drowieniem ,,Czołem".

Biało Ol wie.
Roczne walne zebranie Tow. Powst. i Woj.
tyło się w święto Matki Boskiej Gromnicz-

w lokalu p. Andruszaka Zebranie zagaił i

ewodniczył prezes kapitan rezerwy p. Sła-
iski.
Do nowego zarządu wybrano pp. Andrzeja
iczyńskiego — prezesem, Stanisława Branie-
:za, kom. obwodowego — wiceprezesem, Syl-
itra Kaję — sekretarzem, Franciszka Pięczkę
skarbnikiem, Franciszka Bruskiego -- ko-

idantem, Jana Paczka — zast. komendanta,
która Kaję. kierownika szkoły — referentem

Tatowym. W skład komisji rewizyjnej weszli
Gryczka Władysław, Mamon Ludwik z Dwo-
kowa, Hordyk Bronisław. Szczepański Kazi-
rz i Jagodziński Franciszek.

Kruszwica/
Odezwa Powstańców i Wojaków.

Otrzymaliśmy nast. odezwę:
Wybrani jednogłośnie przez walne zgroma
nie w dniu 29 stycznia 1928 r do zarządu,
emy na czele towarzystwa. Usilnem dąże-
m naszem będzie zaskarbić pracą swoją
sze zaufanie i dołożymy wszelkich starań,

nasze ukochane towarzystwo rozwijało się,
,y rosło i potężniało ku największej chwale

zyzny.
Przy tej okazji zwracamy Wam, Szanowni
lhowie, uwagę na § 1 statutu naszego, kłó­
ci naczelne szczytne hasła są: ,,Gotowość
sienią w razie potrzeby czynnej pomocy ar-

naszej, rozszerzenie idei niepodległości Naj-
liejszej Rzeczypospolitej na młode pokole-
, skupienia wszystkich obywateli i oby-
telek, którzy brali bezpośredni udział w po-
aniu, dalej skupienia wojaków, inwalidów

yłych żołnierzy — podtrzymania ducha soli-
ności i braterskości, łączenia wszystkich do

ąółpracy na niwie państwowej i narodowej
eciw dążeniom wywrotowym, szkodliwym
istwu.
Dlatego dla każdego byłego powstańca i

jaka a prawdziwego Polaka jest m) jsce w

;anizacji naszej.
Zaznaczamy, że żądać będziemy od Was

,-względnej karności wojskowej i posłuszeń-
ra. Główny nacisk kłaść będziemy na ćwi-
siia i dlatego stawiajcie się punktualnie i

"ie do ćwiczeń, by ćwiczyć cia!o i oko, aby
) gćtizina próby nadejdzie, co nie daj Boże,
óg nie zastał nas nieprzegotowanych.
Pamiętajmy o tem. że świętym naszym obo-

izkierrj jest, przekazać nasz sztandar, który
unie powiewa nad głowami naszemi czysty
lieskalany synom naszym. Ślubujmy mu do­
)nną wierność, boć ten sztandar, to sym-
I najświętszych ideałów naszych — ,,Bóg i

zyzna".
Wolność!

ZARZĄDs
Smoliński, prezes. M. Płocki, sekretarz.

Knapkiewicz, skarbn. St. Białecki, komend.

M. Filipiński, reŁ oświatowy.

Samobójstwo slDżącel w Niedźwiadach p. Żnin.
Wystrzałem z rewolweru pozbawiła

się życiu 17-letnia Wanda Milówna, słu­
żąca w Niedźwiadach pow. Żnin. Strzał

był Śmiertelny. Denatka pozostawiła
pamiętniki. Zapiski te budzę, smutek i

żal. Opisuje w nich kilka lat życia -

pełnego zawodu, biedy i nędzy, w którą
jej rodzice popadli, wspomina o trady­
cyjnym dzieleniu się opłatkiem i wre­
szcie pożegnanie się z rodzicami i zna­
jomymi.

,,Nie zabijam się z pobudek miłosnych,
pisze ona, o co mnie posądzać będzie­
cie, lecz dla tego, że życie mi zbrzydło.
W domu bieda i nędza, a u obcych mi

się nie podoba, dość mam życia - za­
bijam się". Opisała ostatni dzień bar­
dzo szczegółowo, mianowicie poniedzia­
łek 6. bm.

Milówna pochodziła z Wieliczki. Ż
zamiarem samobójstwa nosiła się od

1925 roku.

Śmiały napad bandycki
w Poznaniu.

Dn?a 8 bm. w godzinach popołudnio­
wych wpadł do sklepu spożywczego
niej. Kowalskiej przy ul. Bukowskiej
bandyta, który grożąc rewolwerem za­
żądał wydania mu pieniędzy. Gdy znaj"
dujęce się w sklepie kobiety, właści­
cielka i jej pasierbica nie dały się ste-

roryzować i wszczęły alarm, wówczas

bandyta strzelił dwukrotnie, raniąc
ciężko w głowę obie niewiasty. Po tak

nieudanej wyprawie opryszek wybiegł
na ulicę. Jednocześnie rozpoczęto po­
ścig za nim. Bandyta ostrzełiwując się

ścigającej go publiczności i policjantom
wbiegł do domu nr. 3 przy ul. Sienkiewi­
cza, gdzie ukrył się w piwnicy. Bandyta
przez godzinę czasu ostrzeliwał się po­
licji i w końcu nie widząc sposobu u-

cieczki, strzelił sobie w skroń.

Przy ciężko rannym znaleziono 3 re­
wolwery syst. Browning, kilka maga­
zynów oraz dużo kul i czarną, maskę.

Nazwiska bandyty, którego przewie
ziotio do szpitala miejscowego dotych­
czas ustalić nie zdołano.

Karkołomne sztuczki

zakochanego kominiarza,
,,Nowy Kurjer" donosi z Jarocina:

Niemałą sensację mieli mieszkańcy tutej­
szego miasta w ub dzień świąteczny w godzi­
nach popołudniowych.

Na szczycie domu p. Trenknerowej, na wy­
sokości trzeciego piętra znajduje się wielka ku­
la w postaci globusu. Na kuli tej pojawił się
jakiś człowiek w ubraniu sportowem i białych
trzewikach, który stanął nagle aa globusie na

rękach, unosząc nagi w górę, poczem zręcznie
ześlizgnął się i stoczył na dach, aby na chwilę
znów zrobić kilka efektownych ,,tricków"
ekwilibryslycznych z globusem.

Przechodnie w lot podchwycili te sensacyj­
ne popisy i po mieście z niezwykłą szybkością
rozeszła się pogłoska, że jakieś ,,widmo" spa­
ceruje po dachu p. Trenknerowej.

Wkrótce tłumy otoczyły kamienicę. Tym­
czasem zamówiony widocznie fotograf skrupu­
latnie i spokojnie dokonywał zdjęć z kankoło-

mnych popisów tajemniczego osobnika.

Publiczność zaczęła śię denerwować. Jedni
obcięli wezwać policję, inni straż pożarną. Ko­
biety zapowiadały, że zemdleją, co im nie prze­
szkadzało bacznie śledzić za śmiałkiem tańczą­
cym na dachu, zaś mężczyźni urządzili na po­
czekaniu zakłady pc-d hasłem: ,,spadnie czy nie

spadnie", ryzykując grubszemi stawkami.
Jakież było jednak rozczarowanie zgroma­

dzonych ganiów, gdy okazało się, że domoro­
słym ekwilibrystą jest miejscowy czeladnik ko­
miniarski Kaźmierczak, który sam, bez niczyj i

pomocy, wkrótce znalazł się na chodniku uli­
cy. Kaźmierczak umówił się z fotografem, że
dokona kilku sztuk ryzykownych, któremi
chciał podbić serce pewnej niewiasty.

Zażądała ona bowiem dowodu niezwykłej
odwagi i przytomności umysłu wzamian za ży­
czliwość.

Kaźmierczak po tej fortunnej próbie, zamie­
rza zostać podobno — artystą filmowym.

OSIELSKO. (Zabawa.) Tow. Śpiewu im.
Św. Cecylji urządziło w sali p. Gontarskie-
go wielką zabawę karnawałową, poprze­
dzoną przedstawieniem amatorskiem. Ode­
grano ,,Bolszewików pod Warszawą". Za­
bawa wypadła jak najwspanialej.

OSIELSKO. (Z Tow. śpiewu św. Cecylji).
Odbyło się tu roczne, walne zebranie Tow.

śpiewu im. św. Cecylji. Przewodniczył p.
Dornowski, jako ławników powołano pp.
Sehumińskiegó i Mątkowskiego, sekreta­
rzował p. Peplewski. Po sprawozdaniach
członków zarządu wybrano nowy zarząd w

nast. składzie pp.: Fr. Łuczkowski - pre­
zes, R. Tuleja - Wiceprezes i gospodarz,
R. Kraszkiewicz - sekretarz, M. Jóźwia-
kówna - zast. sekretarza; dalsi członkowie
zarządu są pp.: Fl. Stenceł, Fl. Mikulski,
K. Łuczkowski, S. Klarkowski i M. Ziół­
kowska, J. Ziółkowski, K. Sowińska, St.
Klarkowski, Gonczerzewiczó,wna i Peliń-
ska.

TRZECIEWIEC. Z . żyda Powst i Woj. W
lokalu p. Ostrowskiego w Trzeciewcu odbyło
się roczne walne zebranie Tow. Powst. i Woj.,
które zagaił prezes Ostrowski. Przewodniczył
na ogólne życzenie p. Piechota, naucz, z

Dobrcza.

Do nowego zarządu weszli nast. członkowie

pp.: prezes Ostrowski (ponownie), zast. Brze­
ziński Leon, sekretarz Wożniak, zast. Zieliński

Walenty, skarbnik Perlik Alfred, zast. Zastę-
powski Jan, komendant Pałaszewski Wł., ppor.
rez., zast. Krzyżanowski Maks., refereń ośw.
Grabowicz, naucz, z Trzeciewca, zast. Fiszer,
chorąży Bochocki. zast. Dąbrowski, asystenci
Grzela i Kątny, zast Gorlewski i Zieliński Sta­
nisław.

Iiaowrocluw.
Akademja na cześć papieża Piusa XI. odbę­

dzie się dnia 15 bm., o godz. 8 wiecz. w wielkiej
sali hotelu Basta z inicjatywyRady Ligi Kato­
lickiej. Program nast.: słowo wstępne; odegra­
nie przez orkiestrę 59 pp. ,,Hymnu papieskiego",
deklamacja chórowa, śpiew chóru famego ,,Tu
es Petrus", wykład p. dyr, Mrówczyńskiego na

temat: ,,Postać Piusa XI. na t!e współczesnej
epoki", recytacja ,,Śmierć św. Piotra" Henryka
Sienkiewicz, dalsze występy orkiestry wojsko­
wej oraz na zakończenie wspólny śpiew: ,,Boże
coś Polskę", - Przy wejściu zbierać się będzie
dobrowolne składki. Spodziewać się należy, że
całe społeczeństwo katolickie weźmie udział w

tej akademji.
Kurs rzemieślniczy. Pierwsza lekcja odbyła

się ub. środy o godż. 6,30 wiecz. w szkole Pan­
ny Marji. Dalsze wpisy przyjmuje sekretarjat
tegoż kursu, mieszczący się w szkole dla dziew­
cząt im. Panny Marji.

,,Herbatkę" urządza dnia 12 bm. wieczorem
w sali hotelu Basta tut. Czerwony Krzyż. Wszel­
kie dary do bufetu przyjmuje przewodnicząca
Czerwonego Krzyża, p drowa Przybyszewska,
przy ul. Król. Jadwigi wzgl. w niedzielę w ho­
telu Basta. Początek herbatki o godz. 8 wie­
czorem. Wstęp 3 zł. od osoby.

JANIKOWO, pow. inowrocławski. Koncert.

Tow. śpiewu ,,Lutnia" w Janikowie urządziło
ub. niedzieli koncert pod batutą dyrygenta p,
Aleksandra Otto. Na koncert składały się wy­
stępy chóru śpiewaczego, t. j. mieszanego i

męskiego, oraz występy sekcji muzycznej man-

dolinistów. Całość programu wypadła jaknaj-
lepiej. Przyznać trzeba, że towarzystwo jest
najruchliwsze ze wszystkich towarzystw
śpiewaczych w całej okolicy. Po koncercie

odbyła się zabawa taneczna w bardzo pięknie
udekorowanej sali cukrowni.

POZNAŃ. Z Uniwersytetu Poznańskie­
go. Prezydent Rzpłitej zamianował docenta

Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Romaiia
Teodora Po!laka nadzwyczajnym profeso­
rem historji literatury polskiej na Wydzia-

1 le humanistycznym Uniwersytetu Poznań,­
skiego.

DŹWIEFSZNO, pow. wyrzyski. Obo­
wiązkiem naszym jest poprzeć Czerwony
Krzyż. W dniu 12 bm. Czerwony Krzyż u-

rządza wielką zabawę - bal kostjumowy
w sali p. Janowicza. Jest to pierwsza tego
rodzaju impreza w Dźwiersznie. Przygry­
wać będzie doskonała orkiestra 61 p. p. z

Bydgoszczy. Kto nie otrzyma! zaproszenia,
niechaj się zwróci po nie do stacji sanitar­
nej. Wszyscy spotkamy się na tym balu!

GĄSAWA. Wieczór Sokoli. W ub. niedzielę,
urządziło Tow. gimn. ,,Sokół" w sali p. Kowa­
lika przedstawienie teatralne. Przed przedsta­
wieniem wystąpił oddział ćwiczący (męski). Do

zebranych przemówił ks. 0. Krupski z Gąsawy,
autor dramatu historycznego ,,Na Wyżynach" w

3 aktach.

Amatorzy byli dóborowo dobrani i wywiązali
się ze swoich ról znakomicie. Sala wypełniona
była publicznością.

Po przedstawieniu bawiono się harmonijnie
przy dźwiękach orkiestry Powst. i Wojaków ze

Żnina do rana.

Nadmienić wypada, iż ,,Sokół" w Gąsawie
rńa poparcie caego społeczeństwa miejscowe­
go i okolicy. Na dowód — podczas przedstawie­
nia i zabawy, była sala przepełniona.

ŻNIN. (Zabawa kolejarzy). Dnia

11-go bm. urzą,dza tut. Polski Związek
Kolejowców w salach p. Woźniakowej,
Rynek 18, zabawę karnawałową, połą­
czoną z przedstawieniem teatralnem pt.
,,Krowoderskie zuchy", wodewil w 4 ch

aktach ze śpiewami i tańcami. Sztukę
odegra zespół poznański im. ,,Julj. Sło­
wackiego". Początek o godz. 7-ej wie­
czorem. Ceny miejsc: Rez. 2.50, I miej­
sce 2.00, II miejsce 1.50, III i stojące 1 zł.

Szan. obywatelstwo Żnina i okolicy za­
prasza zarząd.

2 POMORZA.

STAWKI (Złote we? ele). W dniu 12

bm. obchodzą złote gody małżeńskie, Jó­
zef Nowiński i Marja Nowińska z domu
Szulc. Msza św. wraz z błogosławień­
stwem odprawiona zostanie w kościele

parafjalnym w Podgórzu o godz. 9 .30
rano. Zacnym Jubilatom życzymy
,,Szczęść Boże" na dalszej drodze życia
i doczekania się godów djamentowych.

ŚWIEKATOWO. Bal maskowy. W sali p.
Gołębiowskiego urządzono bal maskowy, bodaj
pierwszy tego rodzaju w naszej miejscowości
Bal ten udał się znakomicie.

KLONOWO, pow. tucholski. (Manewry wo-

jackis). Z inicjatywy por,. Kamińskiego, oficera
P. W. powiatu tucholskiego odbyły się tu ma­
newry, przy udziale Powst. i Woj. i oddziału

wojska z Chojnic. Manewry poprzedziły ćwi­
czenia wojaków pod kierownictwem pp. Kule-

ryka i Janoszka. Zwyciężyli wojacy. Ze śpiewem
na ustach powrócono do wsi na salę
p. Friezego, gdzie odbyła się pogadanka.

Staraniem PowsL i Woj. obchodzono tu u-

roczyście 8-mą rocznicę wkroczenia wojsk
polskich na Pomorze. Popołudniu odbył się po­
chód wojaków, łącznie z dziatwą szkolną z or­
kiestrą wojacką p. Pieczki na czele, poczem w

sali p. Friesego odbyła się uroczysta akademja.
Referat aktualny wygłosił p, Kierzek. Przemó­
wił jeszcze prezes wojaków p. Wieczór.

ZALESIE KRÓL,, pow. świecki. (Nowy
zarząd Tow. Powst. 1 Woj.) jest następu­
jący: J. Ciechanowski — prezes, A. Sznaj-
drowski — zast., S. Suchalski — sekretarz,
kierownik szkoły, skarbnik - J . Sznaj-
drowski, komendant - Tomasz Karwasz.
Funkcje referenta oświatowego pełni kie­
rownik szkoły p. Szuchalski.

SEROCK. Nowy zarząd powstańców.
Na walnem zebraniu Tow. Powst. i Woj.
wybrano nowy zarząd, w składzie nast.:

p. Jan Papenfus - prezes, p. Wilczyński,
kierownik szkoły - sekretarz, p. Jan’sten-
cel - skarbnik, leśniczy z Rudzia p. J.
Krzyżykowski — komendant., p. Mieczysław
Gollnik - referent oświatowy.

ŚWIEKATOWO, pow. Świecki. (Z życia
Wojaków). Na walnem zebraniu Tow. Po­
wstańców i Wojaków wybrano następują­
cy zarząd: p. Wojtalewicz — prezes, se­
kretarz - p . Składanowski, drogomistrz,
skarbnik - p. Nowakowski, funkcjona­
riusz pocztowy, oraz p. Urbanowski - re­
ferent oświatowy.

LUBANIA-LIFINY, pow. Świec!e. —i

(Przedstawienie amatorskie). Zespół ama­
torów odegrał w salce p. Kohlmeiera czte-

rokaktowy dramat p. t. ,,Macocha". Przed­
stawienie wypadło bardzo dobrze.
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ŚWIECIE. (Kn czci Papieża.) Staraniem

młodzieży obydwu sodalicyj gimnazjaln.
odbędzie się w Świeciu w dniu 11 i 12 ton.

obchód VI. rocznicy koronacji Ojca św.
Piusa XI. Program obchodu bardzo boga­
ty. Między in. popisy orkiestry gimnazjal­
nej, występy chóru mieszanego, wykład z

przezroczami p. Ł: ,,Koronacja Ojca św,",
deklamacje, solowe wyst,ępy wokalne itd.

Powyższa impreza odbędzie się w sobotę o

godz. 5 po południu w auli girdnazjum dla

wszystkich szkół i w niedzielę o godz. 5 -tej
po poi. dla parafjan z miasta i okolicy.

ŚLIWICE, pow. tucholski. (Nleszczęll-
wy wypadek.) Przy ładowaniu drzewa je­
den z robotników został uderzony spadają­
cym budulcem w głowę. Szczęściem, iż bu­
dulec spadał z wagonu jednym tylko koń­
cem, przezco robotnik ów uniknął śmierci.

ŚLIWICE. (Ze Zw. Inwalidów.) Na wal­
nem zebraniu Zw. Inwalidów Wojennych
pod przewodnictwem marszałka p. Jędry-
czka, wybrano nast. nowy zarząd z pp.:
L. Nitka — prezes, Koiłaś — zast., Zygert
— sekretarz, Koźlinko — zast., Piotr Kar-
wasz — skarbnik, Piasek — zast.; komi­
sja rewizyjna pp.: Lewandowski, Tupajka,
Chmara, A. Nitka i M. Stróż.

CZACZE. (Z Tow. Powst. 1 Woj.) Tow.
Powstańców i Wojaków odbyło swe walne
doroczne zebranie. Po sprawozdaniach u-

stępującego zarządu, mianowicie sekreta­
rza p. Świniarskiego, skarbnika p. G . Świe-
czkowskiego i Komendanta, wybrano no­
wy zarząd, w którego skład weszli pp.:
P. Raczkowski — prezes, Zakrzewski - ko­
mendant, F. Blamowski — zast., F. Świ
niarski — sekretarz, G. Świeczkcwski -

skarbnik; rewizorzy kasy pp.: "A. F’anka-
nin, A. Babiński, J. Zieliński; ławnicy pp.:
A. Karnowski, S. Pałczyński, L. Konieczka;
poczet chorągw. pp.: K. Pałczyński. M. Po­
dlasiński, J. Klarkowski. F . Podlasiński;
referentem oświatowym został Zakrzewski
Franciszek i Pełczyński Fr.

LUBIEWO. (Z Tow Polek). Od ośmiu
!at istnieje tu Tow. Polek im. Królowej
Jadwigi. Przewodniczącą jest p. Iwickn.
sekretarką p. Kolasówna, skarbniczką p.
K. Rompalska. Towarzystwo liczy 30 człon­
kiń. Urządziło ono zabawę, poprzedzoną
przedstawieniem. Odegrano dramat p. t.

,,Macocha". Popisywali się grą amaiorzy:
bracia Koniarscy, Ceranowski, Pankanin,
Jan !wieki, Onufry Grubicki, Aleksander

Gajda, Agnieszka Kątna i Zuzanna Nitka

GDYNIA. (Wyjaśnienie.) Pan Jan Pe

p!iński wyjaśnia, iż nie ma nic wspólnego
ze skazanym w Sądzie Okręg, za kradzież
Janem Peplińskim w Starogardzie na 3

miesiące więzienia.

OaelawBŹOT.

Roczne walne zebranie Zw. Podoi. Rezerwy.
Dnia 2 bm. odbyło się w sali p. Jankowskiego
roczne walne zebranie Związku Podoficerów

Rezerwy w Chełmży. Obrady zagaił prezes p.
Karasfewicz, witając delegata i zastępcę kom

Związku na okręg D. O . K. VIII p. Gmóta,
którego następnie wybrano na marszałka. Ze

sprawozdania zarządu za rok ubiegły wynika,
że koło w Chełmży rozwija się pomyślnie i ja­
ko organizacja p. w. przoduje pod względem
wyszkolenia, co jest zasługą dotychczasowego
zarządu, za co mu też zebrani członkowie u-

dzielili pokwitowania.
Dc zarządu na rok następny wybrano pp -

Karasiewicza Jana prezesem, Kamińskiego Wł.

zastępcą, Brzezickiego Bron, sekretarzem,
Rybackiego Lud. skarbnikiem, Liczkowskiego
Konst. zast. skarbnika, Leszczyńskiego komen­
dantem, Liczkowskiego i Ziętarę ławnikami
Do komisji rewiz. wybrano pp.: Droznakiewi-
cza, Dymskiego i Drążkowskiego, do sądu k ele-

żeńskiego Makowieckiego, Wa!dowskiego i Ju-

chtowskiego do poczetu sztandarowego Witom-

skiego Ant, na oficera sztandarowego, Giintne-
ra na chorążego i Lewandowskiego oraz Mako­
wieckiego na podchorążych. — W końcu ze­
brani uchwalili jednogłośnie rezolucję potępia­
jącą zarzuty ,,Słowa Pomorskiego", skierowane

pod adresem prezesa Związku Pod. Rez. Rzp
Pol. na okręg D. O. K. VIII p . Felskiego, który
rzekomo nieprawnie zorganizował okręg i wy­
rażającą p, Felskiemu za jego dotychczasową
owocną pracę dla związku ,pełne uznanie.

Z życia młodzieży. - Listy wyborców. - Bal

królewski Bractwa Strzeleckiego.
W ub. niedzielę z inicjatywy oficera instruk-

cyjnego p. w . 64 p. p. w Grudziądzu urządziło
Katolickie Stów. Młodzieży męskiej ćwiczenia

połowę. Udział brał p. kapitan Ostapowicz i

podoficer instrukcyjny p, sierżant Szczygieł.
Ćwiczenia udały się dobrze. Po ćwiczeniach

odbyło się walne roczne zebranie młodzieży.
Zebranie zagaił patron ks. Lewandowski, po­
czem zarząd zdał sprawozdanie z działalności
za rok 1927. Do nowego zarządu wybrano: pre­
zesem p. Zakrzewskiego Bron., sekretarzem p.
Dolnego Roberta, naczelnikiem p. Olszewskie­
go Kazim., skarbnikiem p. Nelkowskiego Franc.,
gospodarzem p. Masłowskiego Baltazara.

Ostatecznie zatwierdzone listy wyborców
wyłożone będą w magistracie w godzinach urzę­
dowych do publicznego wglądu od 9 do 13 lu­
tego włącznie.

Miejscowe Bractwo Strzeleckie urządza w

dniu 15 bm. doroczny bal królewski.

Claognica.
Osobiste. Stanisław ’

Szulc, naczelnik urzę­
du skarbowego w Chojnicach, mianowany zo-4
stał reskryptem M:n. Skarbu referendarzem

skarbowym w VII stopniu służbowym.
Zabawa Powstańców i Wojaków w Lichno­

wach. W odległych o 5 kim. od Chojnic Li­
chnowach odbyła się ubiegłej niedzieli w sali

wice-prezesa p, Zakrzewskiego, zabawa Po­
wstańców i Wojaków. Godnym uznania jsst
zaiste fakt, że wioska po części zamieszkała

przez ludność niemiecką, posiada doskonale

zorganizowany zastęp wiarusów, któ/zy mimo

pewnych trudności zorganizowali tak świetnie

prosperujące towarzystwo czysto polskie. Jest
to zasługą niewątpliwie prezesa i wice-prezesa,
którzy przy mrówczej pracy tę placówkę naro­
dową postawili na odpowiednim poziomie. Pi-

szę obszerniej, gdyż miałem możność bliżej ob­
serwować tę dziarską brać. Bawiono się do
skonale przy dźwiękach kapeli wiejskiej i w

należytej harmonji koleżeńskiej. Udział gości
był liczny (a wiele przybyło z Chojnic). Z na­
szej strony życzymy młodemu towarzystwu jak­
najlepszego rozwoju, ku chwale Ojczyzny.

Przedstawienie teatru ludowego. W ub. nie­
dzielę w sali hotelu ,,Centralnego" odbyło się
przedstawienie teatru ludowego. Odegrano trzy
jednoaktówki: ,,Nieboszczyk z przypadku",
,,Kawalerskie mieszkanie" i ,,Brzytwa swatem".
Wszystkie sztuczki odegrane były dobrze i z

werwą. Niestety jak zwykle na podobnych im­
prezach był nikły udział publiczności, a tem

bardziej inteligencji, która bądź co bądź służyć
powinna przykładem.

Walne roczne zebranie urzędników komu­
nalnych. Zebranie to odbyło się w dniu 3 bm.
w Hali Pomorskiej. Po zagajeniu obrad przez
p. Fabiana Franc., wiceprezesa związku, w

zastępstwie prezesa p. Jana Markowskiego,
który przed paru tygodniami oficjalnie zrezy­
gnował z prezesury, odczytał sekretarz p. Wi­
śniewski sprawozdanie z działalności zarządu
za rok ubiegły. Po bardzo obszernej dyskusji
przystąpiono do wyboru kartkami na urząd
prezesa. Po trzykrotnem głosowaniu tajnem
wybrano prezesem p. Golędzinowskiego, resztę
członków zarządu wybrano przez aklamację.
Skład zarządu jest nast.: pp. Golędzinowski —

prezes, Raduński Edmund — wiceprezes, Go-
łębski — sekretarz, Wiśniewski — zastępca,
Zieliński — skarbnik. Rewiz. kasy są pp. dr.

Ozóg i Pardelła, ławnikami pp. Michalski, Wit­
czak i Cilkowski.

Mecz piłki nożne): Olimpja 1. contra Kaszub)a
I. — Wejherowo, W ub. czwartek, dnia 2 bm.

stanęły dwie drużyny. piłki nożnej do boju a

mianowicie: ,,Olimpja" I. i ,,K?szubja" I. Wej-
cherowo. Pogoda nie dopisała. Sędzią meczu

był p. Kłos, który bardzo sprawnie prowadzi!
zawody. Wynik meczu wypadł na korzyść
,,Olimpji" 6:1 (4:1).

Toruń.
Z Teatru. W piątek, dnia 10 bm. teatr nie­

czynny z powodu próby generalnej z operetki
,,Królowa Nocy".

W sobotę, dnia 10 bm. o godz. 8 wiecz. wiel­
ka premjera słynnej arcywesołej operetki W.
Kolia p. t . ,,Królowa Nocy" w 3 aktach. Zna­
komitą tę rewję o akcji aperetkowej, urozmai­
conej bogato wspanialemi atrakcjami baletowc-
mi układu p. Łucji Piechotówny wystawia i re­
żyseruje p. Witold Zdzitowiecki, wykonawca
głównej roli męskiej. Tytułową bohaterkę kreu­
je p. J. Leonowicz, drugą główną rolę kobiecą
p. Janina Porębska. Humor krzesać będą nie-,
zawodni pp.: Ilcewicz, Jaworski, Jejde, Orlicz
i Zarembina, wystąpią też pierwszy raz w ope­
retce p. Balcerzak oraz pp. Waczyńska, Ale­
ksy i Stańczyk. Orkiestrą dyryguje por. Gra­
bowski. Pracownie teatralne przygotowują 100

olśniewających kostjumów i barwne tło deko­
racyjne.

Autor ,,Ks. J. Poniatowskiego” w Torunia.
Dnia 7 bm. bawił w Toruniu Jan Hertz, autor

sztuki ,,Ks. Józef Poniatowski", który był obe­
cny na premjerze. Publiczność zgotowała mu

w drugim akcie gorącą owację.
Kino ,,Światowid" i kino ,,Pan" wyświetla­

ją równocześnie najpotężniejszy film monumen­
talny, produkcji krajowej, p. L ,,Mogiła Niezna­
nego Żołnierza", według słynnej powieści An­
drzeja Struga. W filmie bierze udział tysiące
tłumów rewolucyjnych i tysiące wojsk polskich
i rosyjskich.

Kradzieże zgłosili: Cyrankowska Marta,
zam. przy ul. Sobieskiego 43, zgłosiła kradzież

bielizny, wartości 50 zł. Kopliński Marjan, za­
mieszkały przy ul. Przedzamcze 9, zgłosił kra­
dzież z włamaniem czekolady za około 22 zł.
i 100 zł. gotówki.

ZMARLI

Śp. Teodor Szubert, dyrektor Tow.
Akc. W. Nowakpwski i Synowie w Po­
znaniu.

Śp. Francszek Masudzińskl w Inowro­
cławiu.

Śp. Feliks Wizę, ziemianin, kawaler
krzyża oficerskiego orderu ,,Odrodzenia
Polski", zasłużony działacz społeczny,
zmarł w Poznaniu,

Z firiidziqdza.
Zainteresowanym przypominamy, że na ze­

braniu Radiokiubu w sobotę, dnia 11 bm. o

godz. 20, w auli gimn. klasycznego, odbędzie
się doświadczalne zestawienie odbiornika po­
dług wybranego schematu. Prócz tego usły­
szymy prelekcję z pokazami o budowie, działa­
niu i ładowaniu akumulatorów.

Tow. gimn. ,,Sokół" ((oddział mandolinistów)
urządza dnia 11 bm. t. j. w sobotę, w salach

Tivoli, przy uL Lipowej swój ostatni w bież,
karnawale bal maskowy. Komitet gorączko­
wo pracuje nad dekoracją sal. Zaproszenia są

już rozesłane, kto został omyłkowo pominięty,
zechce się zgłosić po takowe u p. Banaszaka,
uL Mickiewicza 4, firma ,,Wenetia".

Z Bractwa Strzeleckiego. Na ostatniem po­
siedzeniu zarządu Biactwa Strzeleckiego wpro­
wadził prezes p. Peikert nowowybranych człon­
ków zarządu pp.: M. Rucińskiego i A. Górskie­
go. Potem ukonstytuował się zarząd, jak na­
stępuje: prezes Peikert, I. wiceprezes dr. Ur­
bański, II. wiceprezes Komorowski, pisarz —

Śliwa, zast. — Podwójski, skarbnik — Mazur,
zast. - Górski, strzelmistrz — Polley, zast. —

Wawrzyniak, decernent strzelnicy — Ruciński,
zast. — Zieliński. Sprawy zabaw poruczono
Komendzie z p. Kellasem na czele. Po zała­
twieniu kilku spraw natury wewnętrznej, z istal
na członka Bractwa jednogłośnie przyjęty zna­
ny i ceniony w mieście naczem inspektor szkol­
ny p. Sowiński.

Wykład prof. Janowskiego o podróży do

Egiptu, Palestyny i Konstantynopola. W czwar­
tek, 9 bm. przybywa do Grudziądza prezes
Rady głównej Tow. Krajoznawczego, prof. Ale­
ksander Janowski z Warszawy i wygłosi wy­
kład o swych wrażeniach z podróży, odbytej
w jesieni ub. roku. Dowiemy się więc od nao­
cznego świadka o kraju faraonów, o świętym
Apisie i grobie Tutankchamena, nowem pań­
stwie palestyńskim, o dictator of Połand, o

warunkach, w jakich żyją nasi żydkowie w

ziemi obiecanej, wreszcie o państwie Kemal

Paszy. Wrodzony humor i werwa prelegenta
popularnego ,,wujcia" Janowskiego, zapowiada
dla wszystkich miłośników krajoznawstwa bar­
dzo miły wieczór, urozmaicony najświeższemi
przeźroczami, bo po części przez prelegenta
według własnych zdjęć wykonanemu — Wy­
kład odbędzie się o 7,30 wieczorem w auli se-

minarjum naucz. Wstęp 50 gr., dla cz’onków
P. T. K. i dla młodzieży 30 gr. — Wykiad
prof. Zaehai kiewieża o radjofonji odbędzie się
później.

Zebranie Kola Kupców Zbożowych Pomorza

odbyło się dn 5 bm. w Grudziądzu pod prze­
wodnictwem p. S. Pardona. Po zagajeniu za­
stępca przewodniczącego p. B. Hozakowski z

Torunia poinformował zebranych o udziale

swym imieniem Koła w konferencjach odbytych
z przedstawicielami handlu niemieckiego w dn.
29 stycznia w Warszawie, w sprawie traktatu

handlowego. Mówca na podstawie rozmów z

przedstawicielami handlu zbożowego zaznaczył,
że stan finansowy niemieckich firm zbożowych
pogorszył się i dlatego zbożowcy niemieccy
pragną przyjścia do skutku jaknajprędzej trak­
tatu, zwłaszcza firmy zbożowe z Królewca. W

dyskusji nad temi sprawozdaniami zabierali

głos pp. dr. Rzepecki, Kowalski,. Pardon, Fr.

Lamparski i Adamczewski, poczem wyjaśnień
udzielił p. Hozakowski. Następnie p. Tadeusz

Krynicki, em. naczelnik oddziału przemysłowe­
go Pom. Izby Skarbowej poinformował zebra­
nych o różnicach co do kategorji świadectw

przemysłowych dla zbożowców oraz udzielił

cennych wskazówek co do złożenia zeznań do

podatku przemysłowego za rok 1927. W dys­
kusji nad referatem zabierali głos prawie wszy­
scy obecni. W wolnych głosach p. Adamczew­
ski z Brodnicy zakomunikował zebranym, że

młyny grudziądzkie pragnęłyby w porozumieniu
z Kołem publikować perjodyczne notowania

p!odów rolnych. Po trzechgodzinnych obra­
dach zamkną! posiedzenie p. Pardon, dzięku­
jąc obu referentom.

P. Cieńcśala z Pogódek ofiarował na rzecz

Związku Obrony Kresów Zachodnich 20 zł,,
które wręczono p. dr. Majowi, prezesowi Z. O.
K. Z . Składkę niniejszem się kwituje z podzię­
kowaniem.

Rozbiórka domów. W myśl rozporządzenia
urzędu policyjno-budowlanego przystąpiono do
rozbiórki domów przy ul. Chełmińskiej, które

groziły zawaleniem się a mieszkańców tych
domów umieszczono w nowo odrestaurowanych
mieszkaniach b. koszar przy ul. Radzyńskiej —

.

wejście do tychże przy ul. Biskupiej.
Polskie Tow. Krajoznawcze (P. T. K,) oddz.

w Grudziądzu, otwiera do użytku członków

zbiory bibljoteki krajoznawczej w muzeum przy
ul. Lipowej 28 parter na lewo.

Bibljoteka Polskiego Tow. Krajoznawczego
(P, T. K.) uprasza wszystkich członków o

zwrot wypożyczonych książek, celem spraw­
dzenia księgostanu.

Bibljoteka P. T. K. czynna jest w każdy
piątek od godz. 19 d’o 20 dla członków bez­
płatnie.

i’łowy zarząd okręgowy
Chrz. Dem. w Grudziądzu.

We wtorek, dnia 7 bm. odbyło się ze­
branie Chrzęść. Dem. zwołane przez

dyr. Samolińskiego celem utworzenia

Rady Okręgowej Ch. D . i wyboru za­
rządu. Obradom przewodniczył dyr. Sa­
moliński.

Po dłuższych obradach wybrano je­
dnogłośnie nast. zarząd: prezes — p.

dyr. Józef Kwaśniewski, wiceprezes p.
Józef Nadolski, sekretarz — p. Wincen­
ty Banaszak, skarbnik — p . Leon Jan­
kowski. Do komisji finansowej weszli

pp, Wacław Andrzejewski i Wł. Samo­
liński. Skład nowej Rady Okręgowej
jest następujący: pp. Fr. Knopp, Jan

Gorlewicz, Edmund Baranowski, ks

Zieliński, dyr. Wł. Samoliński, dyr. An­
drzejewski, Fr. Drążek, St. Kunz i pp.
Kaleta z Chojnic i Kowalski z Lipienek.

Na wniosek p. dyr. Wł. Samolińskiego
uchwalono rezolucję poprzednich u-

chwał. Zaakceptowano w całej pełni po­
czynania komisarza wyborczego —

mianowanego przez naczelne władze,
jak nie mniej zatwierdzono wybór kan­
dydata poselskiego w osobie p. radcy
Baranowskiego

Przyjęto jednogłośnie kilka rezolucji
o sprawę wyboru nowego sekretarza po­
litycznego i poruczono prezydjum Rady
Okręgowej.

Postanowiono biura Ch. D . przenieść
z obecnego lokalu na pl. 23 stycznia.

Wszelkie uchwały zapadły jedno­
myślnie. Dyskusja była nader ożywio­
na i bardzo poważna. Późno w nocy

zamknął prezes p. Kwaśniewski zebra­
nie zachęcając zebranych do energicz­
nej pracy organizacyjnej w okręgu za

Blokiem Polsko - Katolickim — listy 25

w którym kandyduje z Ch. D, p. radca

Edmund Baranowski.

Apel wyborczy Ch. D. w Grudziąitzu.
Nowy Zarząd Okręgowy Ch. D, na

okręg grudziądzki apeluje do wszystkich
członków, zwolenników i sympatyków
Ch. D,, aby stanęli ramię przy ramieniu

i aby rękę w rękę pracowali nad tem,

aby idea Ch. D. na Pomorzu, a już szcze­
gólnie w okręgu grudziądzkim zwycię­
żyła.

Miarodajna i jedyna lista Ch. D. Jest
nr. 25, na który wszyscy nasi członko­
wie i sympatycy głosować powinni.
Nie dosyć tego, ale powinni gorąco za

tą listą agitować.
Kandydatem naszym na okręg gru­

dziądzki jest znany działacz społeczny
p. aptekarz Edmund Baranowski.

Do szeregu, Chadecy, nie dajcie się
zwieść nikomu, nie wierzcie ludziom,
którym idzie iylko o mandat, którzy
każdej chwili gotowi was zdradzić, o ile

uznają za potrzebę lub o ile im to ko­
rzyść przynieść może,

Wierni tej dogmatyce Ch. D . organi­
zować musimy od nowa ruch Ch. D . i

wszędzie agitować za zwycięstwem li­
sty 25, tem bardziej, że w okręgu na­
szym jest tak sympatyczny kandydat p.
Edmund Baranowski.

Nowy Zarząd Okręgu grudziądzkiego
ma nadzieję, że wszyscy Chadecy poprą

czynnie te usiłowania i przystąpią na­
tychmiast do realnej pracy, bo tego od.

nas wszystkich wymaga dobro sprawy,
której wszyscy służymy w myśl tego
dobra ogólnego.

Przeglądajcie listy wyborcze!
Od 9 do 13 lutego włącznie przeglądać

można zatwierdzone już listy uprawnio­
nych do głosowania wyborców. Spisy
wyłożone są w biurach Obwodowych
Komisyj Wyborczych.
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K!NO KRISTAL
Początek o 6/5 i 8,60

?niZki ważne ty’ko do godziny
S!t- te.i, w niedjJe!ę do goćŁ 17,20.

DziS, piątek premjera!
Wie!k!o dzieło filmowe w. naturalnyeSs feóloracła
epokowy dramat przygód-i bohaterstwa, p. tyk:.

fwnt/
Dramat sensacyjne-awanturniczy w 10 aktaefe.

tfp W roił glówsaej oajwSęfcesy bohater

wszystkich czasów

Dsuglas Fairbanks

Nadprogram! oSb

Zakochany Manekin o-si
komedją w 2 aktach cc ’gg

Tyg. Gaumonta nr. SI. 22

Bydgoszcz, dńia 10.. lutego -1928--n

i KALEND. AR ZYK.

Dziś Scholastyki.
Jutro. Dezyderyuś?a.
Wschód słońca: 7,33,

, Zachód słońca: 16.57.

DYŻUR .NOCNY W APTEKACH.

Od, poniedziałku 6 bm. do. poniedziałku
13 bm. dyżurują: . .

’

l: Apteka pod Koroną, uł. Dworcowa.
2. Apteka pod Niedźwiedziem, uł. Nie­

dźwiedzia^ .

- (

Wypożyczalnia książek nLektora% ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
S rano do 6 wietzór. Telefon 1739. -

TEATR MIEJSKI

. Dziś ,,ża da.wnych- dobrych czasów"” pe?
na prawdziwego sentymentu i humoru o-

peretka Stollza.

W sobotą ostatnie -w tym sezonie (ceny
miejsc, zniżone), prz,edstawienie ,operetki
Benatzky”ego ,,Adieu Mimi"..

Przepiękna opera komiczna Planąuetra
,Dzwony z Corńevilleu uka,że się raz jesz­
cze po cenach zniżonych w niedzielę dnia
12 bm. o godz. A po południu.

Niedzielne widowisko wieczorowe wy­
pełni operetka ,,Za dawnych dobrych cza­
sów.

W nrzysz?,m tygodłi’- premjera wspa­
niałej tragedji Fryderyka Schillera ,,Marja
Stuart"1 w opracowaniu reżyserskiem K.

Koreckiego i w inetrpretacji najlepszych
sił zespołu dramatycznego. Nad stioną ko­
lorystyczną widowiska eżuwa St, Węgrzyn.
Nowe bogate kostjumy wykonane w pra­
cowniach własnych pod kierunkiem pp;
Hocheislów.

W;inę zebran!e

Konferencji Prezesów

dziś w. piątek, dnia 10. lutego 1928 r.

o godz. 7^ na sali Ognisko,,

,Zagajenie. H Wybór prezydium, ,21
Sprawozdanie: a) prezesa, b) sekreta­
rza, c) skarbnika, d) komisji rewizyjnej,
3) Dyskusja nad sprawozdaniem. 4) U-

dzielenie absolutorjum. 5) Referat p.

rancy Goralewskiego o zadaniach Kon­
ferencji Prezesów. 6) Wybór nowego

Zarządu. 7)’Wnioski1 i wolne głosy. 8)
Solwowanie.

- Na prześladowanych katolików w

Meksyku złożyli- Trzeci Zakon św. Fran­
ciszka prży kościele św. Trójcy 31,50 zł,,
p. inżynier Łempicki 5 złotych, Dalsze

datki chętnie przyjmujemy.
— Kn czci O’ca św. Uroczysty obchód

ku czci Ojca św. Piusa XI. w 6-tą roczni­
cę jego koronacii odbędzie się w Dorni!

Katolickim, ul Miedza 2 (przy ul. Na-

Rie!skiej l, pierwszy przystanek tram­
wajowy za Szkołą Przemysłową) w nie­
dzielę, dnia 12 lutego br. o godz. 8 wie­
czorem. Program składa się z dekla­
macji, przemówienia ks. prób. Skoniecz-

nego, poczem wyświetlany będzie wielki

monumentalny, jedyny w swoim rodza­
ju film pt ,,Watykan14. Spodziewać się
należy licznego udziału ; publiczności,
dlatego uprasza się zawczasu zaopatrzeń
się w bilety, które są do nabycia w ka­
sie parafjalnej św. Trójcy, w cenie od

50 gr. do; 1.50 zł.

- Ciekawy wykład o nsdmładzanłu".

Zarząd Kasy Chorych m. Bydgoszczy, orga­
nizuje przy współudziale Towarzystwa Eu­
genicznego w Poznaniu cykl wykładów.
W niedzielę dnia 12 bm o godz. 12-tej w

południe w Kinie Kristal, odbędzie się wy­
kład p. t ,,Rola gruczołów dokrewn,ycb i

wpływ przeszczepienia gruczołów płcio
wycb czy!i tak zwane ,,odmładzanie". -

Dr. C Witkowski., Wstęp bezpłsiuy. Po

roz.poczęciu wykłada wstęp aa salę wzbro

ajiony.
’ ’ ’ ’

- Na weselu p. Nikodema Harmaciń-

skiego i p. Heleny Drylówny zebrano na

wymalowanie kościoła św. Trójcy 33,- zl.
Ofiarodawcom składa serdeczne ,,Bóg za­
płać!" ks. Skonieczny, proboszcz.

— Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce: W-całym kraju pochmurno, z drób

nymi opadami, potem krótkotrwałe przeja­
śnienia od zachodu kraju. Ciepło. Umiar­
kowane, miejscami dość silne wiatry sn

ćhodnie, nad morzem porywiste.
- Jarmark na konia i rogaclznę,od­

będzie się we wtorek, dnia 14 lutego br.

na Targowisku przy. Rzeźni Miejskiej.

-- Z , sokolą werwą i animuszem? Wszy­
stkim, którzy z trwogą :spoglądają na marę

zbliżającego się Postu przypominamy, że

jeszcze jedną okazję do beztro.skiej i miłej
zabawy znajdą na balu Sokoła, na Wilcza­
ku, , Znakomite . dekoracje, reflektory, nie­
spodzianki- oraz muzyczka ,,jazz ban d",
wszystko to uprzyjemni każdemu pobyt do
rana. Tancerko — tancerzu — może tam

wśród rojnego tłumu odszukasz wejrzenił,
którego wciąż szukasz ,--- może... A zatem

wszyscy, starzy i młodzi, jutro w sobotę na

balu ,,Sokoła", w sali Kleinerta, spotkamy
się, a zatem pal

— Sprostowanie, ,.’ Odnośnie, do notatki
w nr. 31 p. t . ,,Karambpl’ samochodowy", o-

trzymujemy od Tow. Oleum następujące
sprostowanie:

1. Niepraw-’ą jest, jakoby przy rozbiciu,
naszej stacji benzynowej pr-zez samochód

ciężarowy pewnej miejscowej firmy rozlato

się ,,kilkanaście litrów benzyny", natomiast

prawdą jest, że żadna benzyna się nie rozla­
ła. Urządzenie techniczne.naszej stacji ben­
zynowej uniemożliwia’.bowiem równoczesne

napełnienie: obydwóch szkieł,- pojemność
każdego wynosi tylko 5 litrów. Podcza-s wy­
padku obydwa szkła były puste, jak to zwy­
kle ma miejsce, gdy stacja właśnie benzyny
nie wydaje.

2. Wybuch podziemnego zbiornika jest,
jak to zresztą jt’sMv fa"bowtec przyzna, nie­
możliwy, o ile zbiornik taki jest należycie
zabezpieczony, Zbiornik naszej stacji benzy
nowej posiada rurę odprowadzającą gazy
benzynowe, czyli’że zabezpieczenie zbiorni­
ka w stanie normalnym jest zupełne.

— Ben Joe Krim w Bydgoszczy. Jak się
dowiadujemy, słynny fakir indyjski przy-
rżekł swe przybycie na zabawę karnawa­
łową Klubu Mandoiinistow ,,Lutnia", która
się odbędzie w ostatnią sobotę przed po­
stem dnia 18 bm. w pięknie udekorowa­
nych salach p. Wicherta. - Moc niespo­
dzianek, które przygotowuje komitat, prze­
mawia zatem, że będzie to zabawa napraw­
dę szampańska. Przygrywać będzie orkie­
stra balowa kapelm, p. A . Finca. Chcesz
się więc szczerze zabawić, śpiesz po zapro­
szenie, o ile nie otrzymałeś takowego przez
Pocztę, do Księgarni Braci Bażańskich,
przy ul. Gdańskiej.

— Pod koniec sezonu karnawałowego
najp)iękniejszym i najbardziej urozmaico­
nym balem maskowym będzie niewątpli­
wie zabawa piekarzy, w sobotę dnia 11 bm,
w Strzelnicy. Wśród niespodzianek wiel­
kie poruszenie wywołuje pączek z pier­
ścionkiem z 2-ma prawdziwemi brylanta­
mi. Dla pięknych masek przygotowano po­
nadto 20 cennych nagród. - Wobec tego,
że zaproszenia na ten bal są rozebrane,
można się jeszcze zapisywać na listy go­
ści, wyłożonych u członków Cechu, p, Na-

siadka, ul. Jagiellońska, Burzyńskiego, ul.
Dworcowa i Bigońskiego, ul. Grunwaldzka.

Wstęp 3 złote.

— Wszyscy oczekują wielkiego balu ma­
skowego Cechu Fryzjerów i Perukarzy, któ­
ry odbędzie się w niedzielę 12 lutego w sa­
lach Strzelnicy, ponieważ programem swo­
im stanowić będzie rzadką imprezę koń

czącego się karnawału Obecnych oczekują
mile niespodzianki, m. in. premjowanie
najpiękniejszych i najoryginalniejszych

masek. Kto się więc zabawić chce wyśmie­
nicie, ten podąży na ba! maskowy nowych
mistrzów fryzjerskich. Wstęp za zapro­
szeniami, za opłaceniem wstępnego 3 zł.

Projekt zasypania Brdy młyńskiej.
Wypadek przy młynach bydgoskich wywołuje projekt zasypania

Brdy młyńskiej.
Nawiązując do artykułu, -zamieszczone­

go; w: ,,Dzienniku Bydg,V z dnia 15 ub. m.,

(nr. 12), -p. t. ,,Podmycie .;grobli1 na Brdzie",
podajeiny; dalszy przebieg akcji ratunko­
wej przy młynach bydgoskich.

’ Po zatamowaniu ,wyrwy za przyczół­
kiem ’ihóśtówyzn -śluzy młyńskiej przy po­
mocy wojska, okazało się, iż istnieją głę­
bokie jamy podziemne wzdłuż całego urzą­
dzenia śluzowego, któremi przelewała się
gwałtownym prądem woda z górnego po­
ziomu Brdy młyńskiej do kanału żeglow­
nego; groziło więc, w tem miejscu zniszcze­
nie urządzeń młyńskich. Inspekcja dróg

j wodnych wykonała wzdłuż mostu groblę
’.do wysokości progu śluzy, aby zabezpie­

czywszy podłoże koryta Brdy młyńskiej,
zapewnić młynom bydgoskim tę ilość ’wo­
dy, ja)ką ,potrzebowały dla swoich urządzeń
- jak turbiny,-koła’ wodn.ego i upustu. —

Grobla ta wykonana jest z wałków faszy-
,nowych i z siatki’ drucianej, wypełnionej
wewnątrz . kamieniami i stosownie. uszczel

nionej.
Przy robotach dalszychAOchronnych obu

przyczółków, okazało się, ,iż jedną z przy­
czyn katastrofy, były drzewa, spadłe z brze­
gu do koryta wody, wskutek czego wytwa­
rzały się bardzo silne wiry, powodujące
tworzenie się wyrw. Prócz ,tego faktem

jest, źe urządzenia młynów bydgoskich,
należące do .Ministerstwa Rolnictwa, odda­
ne w dzierżawę, nie były odpowiednio kon­
struowane od bardzo dawnych czasów, co

sprzyjało powstaniu katastrofy. Urządze­
nia te powinny były być odnowione za cza­
sów administracji niemieckiej w chwili,
gdy wykonywano budowę śluzy miejskiej
w Bydgoszczy oraz śluz w Okolu i Czyź-
kówku, albowiem dolny jaz przy Farze, na­
leżący do objęktów młynów bydgoskich
spiętrza wodę Brdy nietylko dla celów mły­
nów:, ale także’, dla’celów, żeglugi.

Qd dobrego ,.zatem stanu.,jazów młyń­
skich, uzależniona jest niestety dotychczas
komunikacja wodna.

Chydrotechnicy wysuwają projekt zu-

PŁinej przebudowy urządzeń młyńskich w

ten sposób, aby cała przestrzeń Brdy od

miejsca wypadku, aż do Fary, zasypana
była ziemią z pozostawieniem małego por­
tu dla wioślarzy i dla szyprów obok Fary,
a ujęciem wody dla celów młynów bydgo­
skich powyżej miejsca obecnego wypadku
i dopiowadzeniem jej do turbin rurocią
gami lub sztucznym kanałem, albo też

wprost do turbiny.

W sprawie tej odbyło się zebranie byd­
goskiego Stów. Techników, na którem to

zebraniu p, inż. Tychoniewicz referował

sprawę akcji ratunkowej. W dyskusji, w

której zabierali głos pp. - inż, Siemiradzki.
Radwański Begamey i inni, uznano za ko­
nieczne przebudowanie zakładów urządzeń
wodnych, o ile nie mają doznać szkód in

teresy miasta, komunikacji wodnej i mły­
nów bydgoskich,

Niewątpliwie, że katastrofa wywołała
ten pożądany skutek, iż przeslazzałs urzą­
dzenia wodne ulegną rekonstrukcji, a gór­
na Brda młyńska nie zagrozi w przyszłości
katastrofą.

Projekt zasypania Brdy młyńskiej spot­
ka się może z zarzutami usunięcia t, zw.

,,Wenecji bydgoskiej", jednak ze strony in

żynierów i lekarzy podnosi się, że ważniej­
sze dla miasta jest uzdrowienie fatalnych
w danej części miasta stosunków zdrowot­
nych 5 budowlanych. — Założenie na czę­
ści zasypanej Brdy pięknych plant w cen­
trum miasta i utworzenie małego portu
dla wioślarzy, tudzież bardziej ekonomi­
czne wyzyskanie siły wodnej dla celów

młynów bydgoskich, jest chyba więcej po­
żądane, niż dotychczasowe, ciągle grożące
niebezpieczeństwo przedarcia się Brdy
młyńskiej do kanału żeglownego z wszyst­
kiemi. jej konsekwencjami, część cuchną­
cej Brdy i, wcale niepiękny widok starych,
walących się budynków.

fig której zaMe

iiys wszyscy musimy 1
Jutro w sobotę u Sokołów - gniazda i

w BrzBcudDis udthorowanei Resursie Kupieckiej

Z Rady Miejskiej.
W ub. czwartek o godz. 6 i pół wiecz.

odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej. Na

wstępie uczczono 25-lecie pracy zawodowe}
urzędnika magistrackiego p. Stanisława

Graczyka, przy zachowaniu zwykłego cere-

mónjału.
Naczelnikiem obwodu XIV Bada Miej­

ska wybrała na miejsce p, Eljasza Józefa
- p. Pawlickiego

’ Tadeusza z ul. Toruń­
skiej.

Uchwalono ściągnąć zaległości pożyczxo-:
we, od towarzystw P. W., które swego cza­
su zaciągnęły pożyczkę od komitetu oby­
watelskiego pomocy bezrobotnym ma cele

inwestycyjne.
Do deputacji Budowli Nadziemnych wy-

i rano radny :h pp. Mi)anowskiego la mor­
skiego i Witta, z obywatelstwa pp. Suwal-
s hi ego, Grodzkiego i Grześkowiaka.

Bardzo gorącą wymianę zdań wywoła!
nast, wniosek Magistratu: uchwala się po­
bierać za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia
1928 r, dodatek komunalny do państwowe­
go podatku przemysłowego, o ile chodzi
o przedsiębiorstwa i zajęcia, podlegająca
państwowemu podatkowi od obrotu w wy­
sokości’ 25 proc, tego podatku. Najsłusz­
niejsze stanowisko zajął dr. Wiecki, który
mówił: nie możemy wyrywać części z cało­
ści, poszczególnego podatku z całokształtu
budżetu. Jeżeli Magistrat przedłoży Radzie

Miejskiej budżet i wtedy okaże się koniecz­
na potrzeba utrzymać owe 25 proc. -- wówo
czas uchwalimy. Jeżeli zaś okaże się moż­
ność obniżenia do 15 proc., obniżymy. U-
cliwalono jednomyślnie sprawę odroczyć,
oż do chwili, gdy Magistrat przyjdzie s

budżetem.
W nagłych wnioskach Magistrat zapro­

ponował kupno obrazów dla sali posiedzeń
Rady Miejskiej. Obrazy te, wykonane jako
prace konkursowe przedstawiać będą histo­
ryczną Bydgoszcz, postać Staszyca i gem
Dąbrowskiego. I na ten cel Rada Miejska
miała uchwalić 20 tys. zl. Sprawę obrazów

przekazano komisji muzealnej.
(Radny Romański wniósł, interpelację: w

sprawie przedłużania godzin pracy w

dniach przedświątecznych w handlu: poli­
cyjny urząd miejski zezwalając na to, po­
rozumiewa się tylko z Tow. Kupców, po­
mijając pracowników kupieckich. Niema

sprzeciwu, gdy chodzi o przed­
łużenie godziny policyjnej dla wygody pu-
b!ieznośei, ale wówczas należy przesunąć
również godzinę otwarcia sklepu na póź­
niejszą, aby nie przedłużać godzin pracy
dla pracowników kupieckich.

Domagano się również w nagłym wnio­
sku o przydzielenie lekarza dla zawodowe}
szkoły dokształcającej.

Walne zebranie okręgowe Kałolic-
kich Towarzystw Robotników Polskich
miasta Bydgoszczy i okolicy odbędzie
się w niedzielę, dnia 12. bm. o godz.
10.30 przed poł. na górnej salce w Ogni­
sku. Msza św odbędzie się o godz. 9-ej
przed poł. w Farze. Na powyższe zebra­
nie zaprasza się ks. patronów, jak ś

wszystkie zarządy.

,,Sza besgoj"
przy ulicy Śrttadechkh.

Żydzi mają wszędzie swoich popleczników.
P. Franciszek Brener rodem z Zgierza, pow.
Łódzkiego, stał się właścicielem domu w B’,d-
goszczy przy ul. Śniadeckich 31. Wydzierżawił
on żydowi Bodkierowi Mojżeszowi z Warszawy
mieszkanie składające się z pokoi i kuchnŁ
Bodkier po fachu cukiernik zamieni} mieszka­
nie na hurtownię delikatesów (żydowi wszystko
wolno). Takich Polaków zapisujemy do czarnej
księgi, aby pokolenie o nich czytało. Czy nie

dosyć już Bydgoszcz nasza jest zalana żydo-
stwem, odbierającym ch!eb naszym kupcom?
Jak nam donoszą najchętniej p. Brener chciałby
pozbyć się wszystkich lokatorów Polaków i wy­
nająć mieszkania żydom.

Bernard Żmudziński,
sekretarz ,,Rozwoju".
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Z Stowarzyszenia Restauratorów

Na ostatniem zebraniu miesięcżnem
uczczono pamięć zmarłego członka śp.
Błaszaka, poczem omawiano sprawę

wyborów do Sejmu. Zabierali głos w

tej sprawie, pp red. Sokołowski z

Unji Gospodarczej, b. poseł Bigoóski
(Chrześc. Dem.) były poseł Fausty­
niak (NPR.) i przedstawiciel naszego

pisma, red. Nowakowski. P . red. So­
kołowski winił Związek Inwalidów, że

czyha na koncesje szynkarskie. P, Bi-

goń§ki poczytał za wielką zasługę Zw.

Inwalidów, iż on to właśnie wyrwał w

Kongresówce i Małopolsce przeszło 18

tysięcy warsztatów pracy z rąk obcych.
P. Faustyniak omawiając trudności

przeprowadzenia noweli do ustawy an­
tyalkoholowej na terenie parlamentar­
nym, stwierdził, iż posłowie, kiedy się
do Sejmu dostaną... czują się tam jak
jagnię wśród lwów i lampartów w arce

Noego. Ostatecznie uchwalono pozo­
stawić członkom Zw. Restauratorów

wolną rękę przy wyborach, a poprzeć
materja]nie te ugrupowania, które na

to zasługują.
’ Nie uniknięto przytem drobnego incy­
dentu. Kiedy ,,Frącek z pod dzwona"

i rzekomo najstarszy polus wśród restau-

I ratorów tutejszych — ,,tych co tu przy-
: szli" nazwał niebezpieczniejszymi od

. inwalidów i żydów... czyhających na

koncesje, w obronie rodaków, którzy
,,nie mieli szczęścia się tu urodzić" sta­
nął odważnie p. Żółkiewicz, stwierdza­
jąc, że gdyby nie oni — pod Dzwonem

jeszcze dziś rozbrzmiewałby język nie­
miecki...

Prezes Kocerka powaśnionych ,,braci"
pogodził i znowu zapanowała przykła­
dna -harmonja w rodzinie szynkarskiej.

Delegatami na zjazd okręgowy wy­
brano pp. ŻólkieWićza. Nowaka, Pie­
chowskiego i Grześkowiaka.

MMI...i11W.... .1 . ................................................................i.. . i.. mi--nra

Zjazd okręgowy Związku Restauratorów

okręgu nadnoteckiego
oS’ędzie się w Bydgoszczy we wtorek,
dnia714 go lutego po południu ó godz,:

1 , l-ej w hotelu Lengninga.
Porządek obrad jest następujący:

I. Zagajenie. %
2 Uczczenie zmarłego prezesa, śp. Mar­

,ana Bawarskiego.
o. Ukonstytuowanie się Prezydjum Zja­

zdu.
4. Sprawozdanie zarządu:

a) sekretarza (odczytanie protokółu
z ostatniego zjazdu),

b) skarbnika,
c) komisji rewizyjnej.

5. Udzielenie pokwitowania skarbniko-
! wi i zarządowi.

| 6. Wybór zarządu.
7. Sprawa wyborów.
8. Wnioski.
9. Wolne głosy.

10. Wybór miejsca następnego zjazdu.
II. Zamknięcie.

PROGRAM W KINACH.
KRISTAL. Młodzieńczy, elastyczny, boha­

terski i rozśmiany zawsze Duglas Fairbanks,
tkaże się dziś w ,,Czarnym Piracie". Imię tego
artysty fascynuje. To też zbyteczne o nim pi­
sać, dodajemy tylko, że dramat, w którym kran­
ie on główną rolę szlachetnego awanturnika,

’ iest wykonany w naturalnych kolorach, według
,udoskonalenia t. zw. .,,Technieolor". 10 aktów

niezwykle emocjonujących. Nadprogram 2-akt.
iarsa ,,Zakochany manekin" i dziennik Gou-
fflond nr. 51.

,,Nowości" z niesłabnącem powodzeniem de­
monstrują wstrząsający dramat z życia współ­
czesnego ,,Wyrok bez sądu" z Lee Pary i Harry

Liedtke w rolach głównych.
MARYSIEŃKA, Wzruszający do łez dramat

|nMadame X" 1 komedja ,,Żeński bataljon

a CORSO. Dziś ostartni raz sensacyjny film pt.
’

,Sęp Pampasów". Od jutra premjera wspania­
ło filmu pt. ,,Robinson w dżungli" według
wszechświatowej sławy powieści ,,Szwajcarski
Robinson".

r
Bal maskowy ,;Astorji" przy Tow.

fowst. i Woj. Macierz. Ną liczne zapy­
tała zarząd Klubu Sport. ,,Astorja"
Hyym Szan. Sympatykom podaje do

Ma(Jomości, że tradycyjny bal masko­
ty wzorem lat poprzednich odbędzie się
ł przedostatni dzień ukończenia karna-
tału t. j. w poniedzia,łek, dnia 20. lute-

br. w sali Resursy Kupieckiej przy

, ta Jagiellońskiej nr. 25.

Z walnego zebrania Tow. śpiewu ,,Halha
(s) Jednem z najstarszych i najbar­

dziej zasłużonych kół śpiewackich w

Bydgoszczy jest ,,Halka", która założona
została w roku 1883, a więc obchodzić

będzie w bieżącym roku jubileusz 45-le-
cia. ,,Halka" była za czasów zaborczych
silną ostoją polskości w naszym nad-
brdziańskim grodzie — a i dziś skupia
elitę stanu średniego, pielęgnując rodzi­
my śpiew i udostępniając w ten sposób
ogółowi skarby polskiej kultury, Że

pożyteczna ta organizacja nie przeżyła
się, że nadal tworfy niejako ognisko do­
brych Polaków i krzewicieli ducha na­
rodowego, wykazało , tegoroczne walne
zebranie.

Zwołane ono zostało na ub. środę do
sali JarnatSa, a nacechowane było po­
wagą i serdecznością, jaka wiąże człon­
ków kola. Zagaił zebranie prezes p,
Gutkowski, poczem uczczono przez po­
wstanie z miejsc pamięć ś. p . Jankowia-
ka i Barlika. Prezydjum walnego zgro­
madzenia tworzyli pp.: prezes okręgu
XXI Biskupski, ,sekretarz Socha (,,Mo­
niuszko") i ławnicy: przedstawiciele kół:

,,Harmonja", ,,św. Wojciech" i ,,Odrodze­
nie". Po przeczytaniu protokółu przy­
stąpił zarząd do sprawozdań. Z dokła­
dnie opracowanych zestawień szczegól­
nie ciekawe są następujące szczegóły:
Towarzystwo, które odczuwa jedynie
brak współpracy ze strony członków nie­
czynnych, liczy 46 członków czynnych,
66 nieczynnych i 5 honorowych. Dochód

roczny wynosił 6034,18 zł., saldo zaś

1246,46 zł. Bibljoteka posiada 200 utwo­
rów. Lekcyj odbyto 85.

Wybory miały wynik spodziewany:
powołano prawie cały zarząd w komple­
cie do dalszej pracy dla dobra organi­
zacji. Skład zarządu jest następujący:
prezes - Gutkowski, wiceprezes -

Schroeder, sekretarz - Stypa, zastępca
sekretarza — Gwiazdowski, skarbnik -_

-

Ausmacher (dotychczasowy skarbnik

Pantko,wski musiał się zrzec, mimo jed­
nogłośnego wyboru, z powodu braku

czasu), bibljotekarz - Kruszyński, zast.

bib!j. — Granatowicz, kontroler lekcyj --

Gwiazdowski, ławnicy -- Biernacki, Mu­
szyński i Maudrych senjor, chorążowie
Bogusławski i Pantkowski, podchorążo­
wie — Szukalski Zygmunt i Kabaćiński,
rewizorzy kasy - Kaja, Ganasiński i

Ciesielski. — Dyrygentem ,,Halki" jest
znany na gruncie bydgoskim i zasłużo­
ny b. kapelmistrz naszego Teatru Miej­
skiego chorąży Masełkowski.

Przemawiali następnie, składając ży­
czenia p:rezes okręgowy Biskupski oraz

przedstawiciele bratnich kół ,,Odrodze­
nie", Chór Kolejarzy, ,,Harmonja", ,,św.
Wojciech", ,,Moniuszko", Chór Druka­
rzy, ,,Lira" i ,,l.utnia". Imieniem redak­
cji ,,Dziennika Bydgoskiego" złożył ży­
czenia p. Szal!a. Po załatwieniu kilku

spraw mniejszej wagi prezes Gutkowski ?

zebranie zamknął.

Drugą, nieoficjalną częścią progra­
mu była fićulka.

Zebranie emerytowanych robobi’hóai koieiowyen.
Dnia 7 bm. odbyło się w sali p. Mellera

zebranie Związku Emerytowanych Robot­
ników, Wdów,, Sierót i Inwalidów b. dziel­
nicy pruskiej, pod przewodnictwem preze-
sap. Bejtki. Na zebranie przybyli delegaci
z poszczególnych miast województwa po­
znańskiego, pomorskiego i katowickiego w

liczbie 16-tU; udział w zebraniu brało prze­
szło, 300 członków.

; Po zagajeniu i odczytaniu protokułu, se­
kretarz pk Dobrowolski zdał sprawozdanie
z przyjęcia delegacji, w Ministerstwie Ko­
munikacji, które przyrzekło poparcie w

sprawie poprawy bytu emerytów, zapew­
niając, że prace nad gruntownem uzdro­
wieniem stosunków i gospodarki Kasy E-

merytalnej dla robotników kolejowych już
rozpoczęto.

Również sprawa przyłączenia emerytów
do kolejowej Kasy chorych jest na najlep
szej drodze. Dyrekcja P. K, P. w Gdańsku

przyrzek!a swe poparcie w tej sprawie, co

jednak zależnem jest głównie od czynni­
ków sprawujących samorząd Kasy, do któ­
rego wchodzą przedstawiciele robotników

pp.: Chrobog, Donalski, Kęsik, Wardęga i

Janicki, W których emeryci bezwątpienia
ków.

Następnie prezes, p. Bejtka, poddał (O­
strej krytyce gospodarkę Emerytalnej Ka­
sy Kolejowej w Poznaniu, która to gospo­
darka, Zdaniem mówcy, doprowadza do nę­
dzy i ruiny wszystkich emerytów. Zarząd
Kasy - mówi mówca - rózpórżądza kapi­
tałem Kasy w ten spośóh, że wyznacza so­
bie rettiuneracje od 2 do 12 tysięcy na oso

bę, z krzy Wdą inny di. W dyskusji nad t;i
sprawą zabierali głos pp.: Nowakowski z

Gołańczy, Szymański, Splitt, Płotnicki i

Kasztibówski, poczem jednogłośnie uchwa­
lono rezolucję, domagającą się, aby Mini­
sterstwo5-Komunikacji przejęło KaSę Eme­
rytalną i zastosowało do emerytowanych
robotników, wdów, sierót i inwalidów ko­
lejowych odpowiednią ustawę któraby na­
reszcie złagodziła ich nędzę a ukróciła

krzywdzącą wszystkich emerytów samo­
wolę członków Centralnego Zarządu Kasy
Emerytalnej.

Hasłem ,,Cześć druhom emerytom!" ”-

zakończył prezes obrady.

Z sali sądowej.
Unieszkodliwiony zbir.

Czas dłuższy grasował w okolicznych
powiatach.

Mieszkańcy wsi a nie mniej i oko­
licznych miasteczek żyli w ostatnich

miesiącach w wielkiej trwodze o swe

mienie. Ód czasu do czasu zjawiała się
jakaś tajemnicza osoba, która nie zo­
’stawiając za sobą śladów, okradała ze

wszystkiego przeważnie ubogą ludność.

Władze policyjne jak mogły, tak

starały się by wykryć sprawcę czy też

sprawców kradzieży, łecż daremnie.

Sprawca czy też sprawcy p o dokonaniu

kradzieży szybko się ulatniali, umie­
jętnie zacierając wszelkie ślady za so­
bą, a p o pewnym czasie znów w innej
miejscowości wypływali.

Ale wszystko ma swój koniec. Wła­
dze policyjne depcąc po piętach szajce
złodziei zdołali p o mozolnie prowadzo-
nem śledztwie ustalić, że niejaki Józef

Pacioł, złodziej recydywista, karany już
kilka razy za zbrodnie kradzieży cięż­
kiej, prawdopodobnie ze wspólnikami
jest plagą okolicznych wsi i miasteczek.

Urządzono nań obławę i schwytano
go w kryjówce, zwanej po złodziejsku
,,meliną" Przy przeszukiwaniu kry­
jówki policja znalazła karabin, który
widocznie Pacłoł zabierał ze sobą na

wyprawy złodziejskie.
Aresztowany Pacioł stawiony przed

sądem przyznał się do wszystkich kra­
dzieży zarzuconych mu aktem oskarże­
nia i został skazany na 3 lata ciężkiego

więzienia, utratę praw obywatelskich
przez lat 5 i dozćr policyjny.

Jednocześnie sąd orzekł przepadek
odebranego od Pacioła karabinu na

rzecz skarbu państwa.

Złość ludzka wszystko może.

Od dłuższego czasu kierownikiem
rzeźni miejskiej w Kcyni był p, Jan Ko­
czorowski. Urząd swój piastował on ku

zadowoleniu władz miejskich i klien­
tów. Ale bywa, że nawet najprzyzwoit­
szemu człowiekowi chcą zalać sadła za

skórę. Tak się też ^tało z p. Koczorow­
skim.

Jeden z rzeźników Józef Kaźmierczak

chcąc ,,utrącić" p. Koczorowskiego, zło­
żył do władz fałszywe zeznanie, że p.
Koczorowski wyrządził krzywdę ma­
jątkową jemu i jeszcze innym rzeżni-

kom przez to, że brał do trychinoskopji
duże kawały mięsa.

Sprawa ta znalazła się na wokandzie

sądowej w dniu wczorajszym. W toku

rozprawy już wyszło na jaw, że całe ó-

skarźenie uczynione było z zemsty.
Prokurator Turasiewicz niedopatrzył
się winy podsądnego i wnosił o jego u-

wo!nienie. Sąd uwolnił p, Koczorow­
skiego od winy i kary.

- Stowarzyszenie Młodych Polek

,,Przedświl" urządza w niedzielę, 12 bm.

w Rzeźni Miejskiej, ul. Jagiellońska wie­
czorek karnawałowy. Miłe niespodzian­
ki przeplatać będą piękny ten wieczór,
a więc wszystko w niedzielę do sali

Rzeźni Miejskiej.

Komun Kały Zarządu
Okręgowego Eh. Z. Z.

Komunikat nr. 1.

W związku ze zjazdem okręgowym
zwracamy wszystkim naszym filjom u-

wagę na to, że na każdych 50 członków 1

płatnych, przypada 1 delegat z głosem
decydującym. Pozatem ścisłe zarządy
filijne (prezes, sekretarz i skarbnik)
przybywają również na zjazd okręgowy
i są delegatami z prawem głosu decy­
dującego. Członkowie filji Ch. Z . Z. ma­
ją prawo uczestniczenia w obradach z

głosem doradczym, jednak dopiero za.

okazaniem książki członkowskiej.
Podczas wstępu do sali obrad będą

wręczane delegatom specjalne karty,
których posiadanie da prawo do gloso- ,

wania.
Apelujemy do Sz. druhów, aby jak-

najliczniej przybyli na nasz zjazd o-

kręgowy, celem okazania społeczeństwu
bydgoskiemu naszą siłę organizacyjną
opartą na ideologji chrześcijańsko-spo-
łecznej. Szczęść Boże!

, \

Komunikat nr. 2,
Wszystkie filje Ch. Z. Z. które już

odbyły swe walne zebrania, a nie na­
desłały dotychczas sprawozdań z nich,
uprasza się o jaknajwcześniejsze poda­
nie dokładnych adresów wszystkich
Członków poszczególnych zarządów i

wyczerpujących sprawozdań, które na­
leży nadsyłać do sekretarjatu Ch. Z . Z.

Bydgoszcz, Dworcowa 2. Prosimy Sz.

Zarządy o dostosowan,ie się do naszej
prośby.

Program Zjazdu Okręgowego
Chrześc. Zjednoczenia Zawodowego,

który odbędzie się dnia 12. lutego
1928 roku w Ognisku przy uł. Jagielloń­
skiej 7-L ;

I) O godz. 8,30 rano zbiórka delega­
tów i zarządów ścisłych oraz wszyst­
kich członków miejscowych w Ognisku.

O godz. 8,45 wymarsz w pochodzie
na mszę św do Fary.

. 3) O godz. 10.30 zagajenie i powita-
nie gości.

”’ "

. .. .

4) Wybór prezydjum.
5) Wybór komisji matki.

6) Sprawozdania a) prezesa, h) se­
kretarza, c) skarbnika, d) komisji rewi­
zyjnej.

7) Dyskusja nad sprawozdaniami
8. Przerwa 30-minutowa.

9) Referat.

10) Wybór zarządu okręgowego i ko­
misyj organizacyjnych.

II) Uchwały.
12) Wolne głosy.

13) Zakończenie.

KALENDARZYK ZEBRAŃ CH. Z. Ż.

Zebranie Ch. Z . Z. fil}i metalowców od­
będzie się w piątek, dnia 10 bm. o godzinie
6,30 wieczorem w lokalu ,,Ognisko" przy ul,

a;:iśllpiiSkiej 71. ,

Na porządku obrad sprawy bardzo ważne

m, in. sprawa podatku. Uprasza się o liczne

przybycie. Zarząd.

Zebranie Zarządu Okręgowego Ch. Z. Z.

odbędzie się w sobotę, dnia li bm. o godzi­
nie ?-mej wieczor,em w sekretariacie przy,
ul. Dworcowej 2. Na porządku obrad sprawy
bardzo ważne. Udział członków zarządu ko­
nieczny. (-) F. Piotrowski, przew.

Zebranie Ch. Z . Z. filji szewców (ręko­
dzielników) odbędzie -Się we wtorek dnia 14
bm. o godzinie 7-mej w ,,Ognisku" przy ul.

Jagiellońskiej 71. Na porządku obrad uzu­
pełnienie zarządu, płacenie -składek mie­
sięcznych i sprawozdanie komisji zarobko­
wej o odbytych z pracodawcami pertrak­
tacjach. O jaknajliczniejszy udział prosi

Zarząd.

KORONOWO. (Podziękowanie i dalsza

prośba.) Tow. Pań Św. Wincentego ń Paulo

dziękuje na tej drodze wszystkim Ofiaro­
dawcom za łaskawie nadesłane, od czasu

żniw, dary i wsparcia. Dziękuje pp. gospo­
darzom za żyto, perki, groch, olej i jarzyny,
dziękuję pp. Kupcom za pomoc w zorgani­
zowaniu sutej gwiazdki, dziękuje wszyst­
kim Ofiarnym i Życzliwym. Brak jeszcze
żyta na chleb. Nadchodzi też czas wydzie­
lania śniadań dzieciom szkolnym bezrobot­
nych, a brak jeszcze funduszów. Prosi się
gorąco ó poparcie Towarzystwa i o datki

chętne a dobrowolne, -r Litościwym bło­
,gosławi Bóg. A naszej biedy tak dużo_
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Przesiadajcie su!sy wyborców!
Mistrz dekarski p. Franciszek Niem

szewsk,i, zasłużony obywatel fordoński,
dzięki którego wytężonej pracy i zabiegom
zdołano przy opuszczaniu miasta Kordonu

przez Niemców uratować wie!e dobytku
po’skiego, przeniósł przedsiębiorstwo swo­
je do Bydgoszczy na ul. Jasną 6. Dzielny
fachowiec poleca się w dzisiejszem wyda­
niu ,,Dziennika11..

- Monterzy-Telegrafiści górą! W ostat­
niej chwili przypominamy, że w sobotę dn.
Ił. 2 . br. o godz. 7 wieczorem w salach p.
Baekera przy ul. św. Trójcy odbędzie się
bal maskowy i karnawałowy Grupy Tech­
nicznej, połączony z różnemi niespodzian­
kami, jak premiował ie r,a;i iękniejszycli
i najoryginalniejszych masek i maseczek.
Komitet dołożył wszelkich starań, by człon­
’ków i gości należycie uLawić i ugościć.

JACHCICE.

Założenie Sokola żeńskiego.
W ub. poniedziałek odbyło się zebranie

pań miejscowych, celem założenia Oddziału

Żeńskiego przy tut. Sokole. Zebranych po­
witał prezes miejscowego Sokoła p. Marcin­
kowski.

Po przedyskutowaniu regulaminu d!a od­
działu sokolic i krótkiej rzeczowej dysku­
sji, w której zabierały m. i. glos dhna

Brzuśkowska, Eisopowa i naczelnik, wy­
brano wydział sokolic w następującym skła

dzie;
P. Eisopowa — przewodnicząca, P. Gó­

recka — sekretarka i dawniejsza działacz­
ka sokola na Jachcicach p. Nadolska -

skarbniczka, zaś kler, techniczne objęła p. K.
Brzuszkowska.

SCto wygrs? we loterii?

Dnia 9 bm. w pierwszym dniu ciągnie­
nia 4 klasy 16 loterji państwoewj, głów­
niejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

75 009 zł. nr. 20211.

40 000 zł. nr. 74049.
15 000 zL nr. 126712.

3 000 ;ł, nr. 66767.

Po 1000 zł. nr. 2903 85881.

Po 800 zł. nr. 28040 89292.

Po 690 zł. nr . 21715 24491 60128 80020

89233 119233.

Po 500 zł. nr. 3017 8019 24057 28559

30014 55561 73280 88564 89178 93941

116873.
Po 438 zł. nr. 2482 11359 19850 24204

28635 59077 59710 63305 84683 86831 88038

88831 93131 95729 106251 113850 114568

116566 119194.

Po 390 zł. nr 440 1584 2371 3315 3418

4795 5027 7228 7256 7307. 7553 7929 10173

12346 12765 12891 13077 14326 14654 17864
20870 21472 25586 28061 28796 30452 30581

32280 33826 35216 35654 37311 38904 39565

41745 41918 42635 42776 42809 44537 44871

P4954 46413 47388 48405 49103 49428 49595
49797 51284 54256 58653 60713 64332 66674

66863 67386 68302 68702 69652 69774 69884

72085 72526 74163 74605 75185 76012 77265

80099 81351 81663 82528 83538 86128 87223

88065 88379 88499 89049 89510 90639 91577

91877 100975 101111 101715 102184 102449

102647 103601 103666 104001 106048 107610
109841 110126 111090 111835 114472 119636

122668 123092 123348 123551 123644 125145

125856 128700 128796 129118 129696.

PROGRAM? RADJOFONICZNE,
SOBOTA, 11 LUTEGO,

Poznań (344,8). Godz. 12,45-14,00: Koncert

gramofonowy. 13,00: Notowania giełdy pienięź.,
zbożow. i towar. 14 .00: Komunikaty PAT. 17,00
-17,20: Gawęda harcerska. 17,20—17,45: Od­
czyt ,,Historja ziemi pałuckiej” — Stefan Snu-
szka. 17,45—19.00: Koncert popoł. 19,00—19,10:
Nadprogram. 19,10—19,35: 41-a lekcja- języka
franc, 19,35—20,00: Odczyt ,,Zaginione światy"
- p. pułk. Piekucki. 20.00—20,20: Komunikaty
gospod. 20,30—22,00; ,,Madame Angct"; ope­
retka Lecocąua, z udziałem orkiestry i solistów

(transm. z Warszawy). 22,00 —22,20: Sygnał cza­
su, komunikaty meteorol. i PAT. 22,2Q—22,30:
Nadprogram. 22,30—22,55: Lekcja tańców- — p,
Ziemomysł Starski. "22,55—24.00: Transmisja
muz. tanecznej z winiarni ,,Palais Royał”,

Warszawa (Uli). Godz. 12,00: Sygnał czasu,

hejnał z Wieży Marjackiej, komunikat lotn. -

meteorol., koncert z płyt gramofonowych oraz

nadprogram. 15.00—15,20: Komunikaty: meteo-r .

i gospod, oraz nadprogram. 16,00—16,25: Od­
czyt ,,Niektóre formy twórczości zbiorowej w

szkole" — prof. Baziński, 16,25—16,40: Nadpro­
gram i komunikaty, 16.40—17,05: Odczyt ,Dzia­
łalność samorządu w zakresie zaopatrzenia
miasl w mleko" — T. Gawlikowski. 1-7,20—
17,45: ,,Radjokronika". 17,45—18.55: Program
dla młodzieży i dzieci. 19.05—19,15: Komunikat

rolniczy. 19,15-19,35: Rozmaitości. 19,35—20 00:

Odczyt z cyklu .,Portrety literackie" pt, ,,Jan
August Kisielewski" - red, Zdzisław Dębicki.
20,30: ,,Córka pani Angot", operetka w 3 akt.
Ch. Lecocą"a. 22,00—22,05: Sygnał czasu i ko-
mun:kat lotniczo-met. 22,05—22,20: Komunikaty
PAT. 22,20-22,30: Komunikaty: policyjny, spor­
towy, nadprogram. 22,30—23,30; Transmisja
muzyki tanecznej.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Tow. Kupców Detalistów branży spożyw.
Zebranie plenarne dzisiaj w piątek dnia 10 go
bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej.

Sokół V Okołe-Wilczak. Zbiórka drużyny
ćw-iczącej i niećwiczącej w niedzielę 12, bm,
o godz. 9,45 przed poł. przy szkole na Wilcza­
ku, celem wzięcia udziału w obchodzie roczni­
cy bitwy pod Rarańczą.

Zbiórka drużyny ćwiczącej w sobotę 11 bm.
o godz. 5 popoł. w lokalu p, Kamińskiego ce­
lem odbioru biletów.

K, S, Polonja. Dziś w piątek zebranie całej
sekcji piłki nożnej o godz. 7 punktualnie w

lokalu Resursy Kupieckiej. Omówi się terminarz
zawodów na rok 1928.

Sekcja lekkoatletyczna. Trening w niedzielę
rano o godz. 9,30 w hali przy ul. Konarskiego.
Prowadzi olimpijczyk p. K. Biniakowski. Nieo­
becność nieusprawiedliwiona będzie karana.

O. P. N, ,,Gwiazda". Zebranie plenarne odbę­
dzie się w sobotę, o godz. 7,30 wieczorem w Sa­
li parafjalnej,

Tów. Powstańców i Wojaków Wiłczak-Oko-

łe, W niedzielę 12 bm. bierze Tow. udział w u-

roczystości 10-lenia bitwy pod Rarańczą, W

tym celu zbiórka wszystkich druhów o godz.
9,45 rano przed lokalem zebrań ,,Złoty Róg",
skąd wspólny wymarsz ze sztandarem do ko­
ścioła garnizonowego.

Podoficerowie Rezerwy. Koło bierze gre-
mjalny udział wraz z sztandarem w uroczysto­
ści Hallerczyków z okazji 10-cioietniej rocznicy
bitwy pod Rarańczą, W tym ce!u zbiórka w

niedzielę 12 bm. o 10,30 przed kościołem gar­
nizonowym przy ul, Bernardyńskiej. Kompłet
konieczny.

Baczność, Tow. PowsL i Woj, ,,Macierz"!
W myśl uchwały zebrania z dn. 6 bm, zarzą­
dzam zbiórkę w niedzielę 12 fens. o 10-ej rano

w ,,Ognisku", Jagieł!. 71. Tow. bierze udział
w mszy św. z powodu rocznicy bitwy pod Ra­
cławicami Zw. Hallerczyków. — Komendant.

K, S, ,,Tęcza". Dziś iw piątek a 8 wiecz.
schadzka informacyjna w lokalu ,,Zloty Róg".

Klub Sportowy Głuchoniemych. W niedzielę
12, lutego rb. o godz. 3 popoł. walne zebranie

wszystkich członków, jak i nieczłonków u p.
Żólkiewicza, uł. Śniadeckich 18, Uprasza się o

liczny udział.
K. S. ,,Iron", Schadzka dziś w piątek o g.

7 wiecz. w lokalu ,,Złoty Róg", Kompłet I i II
dr. konieczny,

Oddział młodzieży przy klubie sportowym
,,Polonja" Zebranie informacyjne dziś w piątek
o 7 wieczorem w lokalu Resursy Kupieckiej.

Cech Fryzjerów i Perukarzy Bal maskowy
odbędzie się w niedzielę 12. bm. Bilety można

wcześniej nabyć u kolegów: Kozłowskiego, u!.
Mostowa 3 i Gniatczyka, Gdańska 15,

Tow. Uczniów Kupieckich. Ęo cznś wa!ne
zebranie w piątek, 10 bm. w salrhote!u Leng­
ninga o 8-ej wiecz.

S. M. P. ,,Gwiazda". Dziś w piątek o 6,30
Sekcja kółka muzycznego,

Związek niższych pracown. poczt., telegr i
telef. Roczne walne zebranie dn, 17 bm. w

,,Ognisku", ul. Jagiellońska 71, o godz. 19,30.
Tow. gimn. ,,Sokół" IV., Bielawy. Ćwiczenia

dla druhów nie odbędą się w czwartek, tylko
w sobotę, od 6-9. Uprasza się o liczne przyby­
cie.

Bydgoskie Towarzystwo Ogrodnicze. Zebra­
nie plenarne w niedzielę, 12 bm., o godz. 1 po­
południu w sali p. Mellera. Z pcwodu ważnych
spraw udział wszystkich członków konieczny.

Baczność Szoferzy! Przypomina się wszyst­
kim członkom i kolegom, że bal karnawałowy
Związku Szoferów odbywa się 11 bm. w sali

pana Gończa. Początek o godz. 8 . Zaproszenia
odebrać można w biurze, przy ul. Libelta 10.

Baczność, śpiewacy! Zarząd XXI. okręgu
Wikp. Zw. Kół Śpiewaczych podaje do wiado­
mości, że roczny walny zjazd delegatów nie
odbędzie się w dn:u II bm., lecz w poniedzia­
łek, 20 lutego br., o godz, 2 popoł. w ,,Ognisku"
przy ul. Jagiellońskiej.

Osobne uwiadomienia będą wysłane.
,,Sokół" IV" Bielawy, odział żeński. Zebranie

miesięczne w czwartek, 9 bm., o godz. 7,30 w

salce posiedzeń Instytutu Rolniczego, pl. Za­
cisze. Panie, które mają zamiar wstąpić w na­
sze szeregi, miłe widziane.

Baczność szoferzy! Biuro szoferów znajduje
się przy u!. Libelta 10, parter lewo. Godz.
urzędowania od 9-1 przed poi. od 3—7 popot
Telefon 312,

,,Lutnia". Dziś; w piątek o godz, 8. wiecz,
lekcja śpiewu w lokalu p. Jarnatha, ul, Jana
Kazimierza 5, Ze względu na bliskie występy
uprasza się o punktualne i liczne przybycie,

Stan wody w Wiśle w dniu 10 lutego rano:

Zawichost 1.75, Warszawa 1,73, Płock 2.08, To
ruń 1 60, Fordon 1.04, Chełmno OTO. Grudziądz
1.08, Korzeniewo 1.39, Piekło 0 E0, Tczew 0,38,
Einlage 2.10, Schiewenhorst 2.40,

Na całej Wiśle mały przybór wody.

Wielki przetarg bydła rozpłodowego i trzo­
dy chlewnej w Gdańsku,

133-ei przetarg bydła rozpłodowego
Gdańskiej Herdbuchgesełlschaft, połączony
z 32-gim przetargiem trzody chlewnej, od

będzie się w środę dnia 29 bm. i czwartek
dnia 1 marca w Gdańsku — Wrzeszcz. Spęd
jest znaczny, sprzedanych zostanie około
500 sztuk: 75 buhaj, 190 krów wysokociei-
nych, 205 klaczy wysokoźrebnych, oraz 80

kiernozy i macior t. zw. wielkiej białej
świni rasowej. Wszystkie sztuki są zdrowe

krótko przed przetargiem będą zbadane

jeszcze raz przez weterynarza. Ceny wyno­
siły na ostatnim preztafgu przeciętnie 1200
zł za krowy i klacze. Wywóz ze stron.ę
Gdańska dozwolony. , Złote przyjmuje się
wedle kursu dziennego. Katalogi z doklad-
i.emi danemi wysyła bezpłatnie: Hord

buchgesellschaft, Gdańsk, Sandgrube 21.

— Gdzie spotkamy się w niedzielę?
W sali Resursy Kupieckiej, bo tam u-

rządza Tow. gimn. Sokół XII konny
wielką zabawę karnawałową, będzie tam

moc niespodzianek; premjowanie ma­
sek, koronowanie królowej balu, orkie­
stra Sokoła; słowem, będzie można się
ubawić wspaniale. Więc spieszmy w

niedzielę do Resursy Kupieckiej do kon­
nego Sokoła.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne)
w Poznaniu.

, POZNAŃ, dnia 9 lutego 1928 roku.

6 proc, listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt 8,2S
28,-

Pozn. Bank Ziemian I em. zL ’

92,—
Centrala Skór 46,—
Hartwig C. 1 em. 40,-
Hejzleld - Viktorius I em. 48,-

47. -

Lubań, Fabr. prze!, ziemn. I-IV eir0 95,-
Dr. Roman May I-V eni. 106,5?
Unja (daw. Ventzki) I-III em. 21,39

Giełda warszawska
z dnia 9 lutego

fikcje; w złotych:
Bank Polski ......... -164 50
Bank Dyskontowy .......

- 136,00
Bank Handlowy -

....... -1 23,00
Bank Z w. Sp. Zarób. .....

— 91,50
Elektrownia w Dąbr. .....

- 66,04
Siła i Światło .........

— 98,00
W. T. P . Cukru ........ 75,75- 76,25
Łazy .............

—- 9,25
Nobel ............. — 41,50
Lilpop ............

— 44,00
Modrzejów .......... 44,00- 44,50
Ostrowieckie Zakłady .....

- 83,50
Pocisk ............

- 11,75
Rudzki ............ S1.00- 50,00
Starachowice ......... 64 25— 64,00

Bank Polski płaciłdnia 16 lutego za;

dolary amerykańskie 8,85
funty szterlingów 43,24
franki szwajcarskie 170,óf
franki francuskie 3T87

marki niemieckie 211,71
guldeny gdańskie 172,65
szylingi austrjackie t! 124,94
liry włoskie 46,98
korony czeskie 26,29

B. HozakowsHi, ToruA
Koniczyna czerwona ........ 250-325
Koniczyna biała .......... 180-3 )O
Konicz.yna szwedzka ........ 300—33ą
Koniczyna żółta , 1 o—180

Koniczyna żo,ta w łuskach ..... 80- 90
Inkarnatka . ............ 150-uo
Przelot .............. 200-260

Rajgras krajowy .......... 100-215
Tymotka .............. f,fl._ eg
Seradela świeża .......... 22-24
Wyka latowa ........... 39_ 34
Wiczka zimowa .......... "ió- 80
Peluszka .............. 32- 34

Groch Witorja .......... 75_ . 35
Groch polny ............ 45— 43
Groch zielony ........... go_ gg
Bobik ............... 30- 38

Gorczyce .............. 50- 56
Rzepak .............. 60-^35
Rzepik ............... 70- 74
Łubin niebieski siewny . . . . . . 21-20
Łubin żółty siewny ......... 2t— 22
Siemie lniane ........... 73- gft
Konopie .............. 60- 75
Mak niebieski ............ i00 -1 J()
Mak biały ............. 12)-1 38
Tatarka .............. 40- 40
Proso...................... ... ... 4P_ y0
Kukurydza rnmuńska. ... .... 19- 45

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -=

i, w, ł, a = każde stanowi słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Mam4m n,.?AVMIKA HWfł CIS aam M łłtf’().’ JanAaf

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem,

SPRZEPAŻlT^

Największy wybór
majątków ziemskich, fol-
wai ków, tartaków, cegiel­
ni, młynó’w wodnych, pa­
rowych, kamienic, hoteli,
kawiarni, oberży, sklepów,
gospodarstw posiada biu­
ro Centralne, Bydgoszcz,
nl. Dworcowa 69, tel. 850
Nowakowski. 1636

Baczność!
Zakład fryzjerski, muro­
wana egzystencja dla fa­
chowca zaraz do objęcia.
Zgłoszenia Grudziądz, Tu-
sżewska Grobla 54, Kocioł-
kowski. (2621

Urządzenie
nadające się na każdą
branżę, bardzo ładne o-

kazyjnie na sprzedaż.
Dziarnowski, Toruń, Sze­
roka 25. 3443

Kino

Kompletne kino objazdo­
we z firmy Rim i Bekmans
na sprzedaż za 2000 zł
do tego transformator 50
stmper na zmienny prąd.

jŁrfoą?-ję, n-r, Bydg. pod

Obuwnicy, Baczność!
Z powodu likwidacji

sprzedam cały zapas obu­
wia różnego. Dziarnow-

ski, Toruń, Szeroka 25.

-’ł
Gospodyni

obeznana gruntownie z do­
brą kuchnią hotelową po­
szukiwana zaraz. Zgłośz.
z odpisami świadectw i
podaniem warunków do
Restauracji Dworcowej,
Bydgoszcz. (3451

S i’"’"- 51

Rower
3 kołowy kupię Bruka-
rzewicz, Toruńska nr. 189.

3424

^Fryzjerka
manikurzystka potrzebna,
Foimanowski u!. Mosto­
wa 6. tel. 856. Zakład fry­
zjerski dla pań i panów.

(3412
Nauczycielka

prywatna, ze znajomością
języków francuskiego i
łaciny, muzykalna, poszu­
kiwana od 1 marca b. r.

dla 3-ea dzieci od 14-7
lat Łaskawe zgłoszenia
z podaniem warunków
Józef Berendt, Bydgoszcz,
u!. Król. Jadwigi ar. 16.

4345S

Poszukuje
się dziewczę z porządnego
domu w wieku od 16-20
lat do wszelkich prac do­
mowych. Zgłośz. natych­
miast 3-go Maja 22, part,
lewo soda, 4-6, (34o7

Bufetowa
siła pierwszorzędna, która
tylko w pierwszorzędnych
lokalach pracowała, po­
trzebna od dnia 1 marca

br. Oferty proszę nade­
słać z odpisami świa­
dectw, fotografją i poda­
niem wieku do Cukierni-
kawiarni ,,Pomorzanka"
Toruń, Szeroka 20. 3442

poko,b jj|
Hotel Rio

Bydgoszcz, Długa 53 po­
koje czysto utrzymane i
dobrze ogrzane od 3 zł. za

dobę? (30

K uw. jfl|

Potyczki
2—8000 na 4 miesiące po­
trzebuje dobrze zaprowa­
dzony interes. Gwarancja
zapewniona. Oferty do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2 pod
,,8000". (1.23

20.000 zł

pożyczki na hipotekę go-
’

spodarczo-rolniczą na kil-
1 ka lat poszukuję na ma­
jątek 400 mórg. Zgłosze­
nia u Bosiackiego w Wą­
growcu. (3441

Przyb!ąkał się
pies (szpic biały). Adres
wskaże Dz. Bydg. (3436

Wojskowego
który obserwował panią,
oczekującą na Pl. Teatral­
nym na tramwaj w stronę
dworca 9. II. 28. godzina
kwadrans na drugą, prosi
się o adres do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,A. A." (1938

Brania ielaza

Wielkopolanin pragnie (S­
tworzyć skład towarów
żelaznych przy rynku lub
ruchliwej ulicy. Uprasza
o wiadomość gdzie takie
przedsiębiorstwo jest po­
żądane w Bydgoszczy lub
na Pomorzu. Oferty pod
,,P. S. 2" do filji Pzien.
Bydg. ulica Dworcowa 2,

(1816
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Maszynę do pisania
kupicie najkorzystniej w

składzie urządzeń biuro­
wych St Skóra i Ska

Bydgoszcz, Hotel pod
. Orłem’. (23725

Mam
pierwszą hi potekę na sprze
daż wartości 39.000 (mar.)
złotych. Zgłoszenia pód
,,Pierwsza pipoteka" do
Dzień. Bydg. (3203

KZHSi

4 miesięczny
kurs hand Iowy rozpoczyna
się 1 marca br. Zapisy
przyjmuje dyrekcja prak­
tycznych kursów handlo­
wych, Bydgoszcz, ulica
Chrobrego 7, (3

Starsza I Db!kaejl I Pokój
eksppdjentka z branży ko-1 na biuro, może być skład I umeblowany z używa,
lonjalnej, pewna w liczę-1 mały z pokojem, Okolica J njem ]fncbni soiidn. mat-
niu i b;agia w ekspedycji obojętna poszńkuję. Zgło- żeńetwu wynajmę. ZgŁ
zaraz potrzebna. Pensja I szenia dó filji Dziennika - -

’
-

przy wolnem stole, 50 zl. I Bydgoskiego pod ,,Ubi-
miesięczńie. Oferty z od- j kacje". 1858

pisami świad., żyć’
pod ,K. C-’ do fili
Bydg., Dworcowa 2.

pomiędzy 3-4. Chopina
nr. 8 II. 11867

Sypialnie
dębowe, orzechowe, meble
pojedyócze, kanapy, leżan­
ki i lustra wprost z war­
sztatu poleca najtaniej Fa­
bryka Mebli, Bydgoszcz,
Dr. Em. Warmińskiego 10.
Wszelkie zamówienia wy­
konuje się. szybko i tanio.

3326

IKZBEDI

Wysoki żsrebek
mogą osiągnąć panou
od 2-5 Jat wzwyż i pat
od lat 23 wzwyż prz
przyjmowanie zamówi

Izo

konkurencyjny, patenie
wahy artykuł higjeniczn;
dła pań. Gwarantujem;
zysk dzienny 25 zł i wię
cej. Prowizję wypłacam;
zgóry. Zgl. osobiste. di
firmy ,Helios",Bydgoszcj
Krasińskiego 14. 4191!

Agenci
domokrążni zarobią 30 z

dziennie rozsprzedażą uni

werśąlnej nowości, po
trzebnej każdemu biedne
mit i bogatemu. Zgłosz
do filii Dzień. Bydg. pot
,,Prędki zbyt". Na odpo
wiedź znaczek zzałączyć

1850 ...

Zastępcy
poszukiwani, kwalifikacji
niepotrzebne, zarobek d(
30 zł dziennie. Zgłoszeni(
osob. dokum. codziennie
od 5-7 wieczór. Przyrze
Cze 3, p, Głażewska. (3381

Fachowcy drzewni
dobrze obeznani w użyt­
kowaniu drzewa okrągłegc
i przeróbce do większegc
tartaku, w pobliżu Byd­
goszczy potrzebni zaraz

Wa.ruhak: znajomość ję­
zyka polskiego i niemiec­
kiego. Zgłosz. z odpisem
świadectw i podaniem wy­
maganej pensji do fiiji
Dzień. Bydg. Dworcowa’i­
pod ,,1785". 1896

Na stałą
kierownic?ą posadę przyj-
m ę pana z kaucją 3-SćÓO
złotych-, ?irąz -lub Odl-gó
iii., 1928 r. Żgłosz. ,i"- od­
pisami świadectw dó fiiji
Dzień. Bydg Dworcowa 2
pod ,,C. K. 3". 1924

Poszukują
od 1 marca dzielnego

książkowego i ekspedjenta
z branży kolóńjalnej, obe­
znanego z księgowością
amerykańską i ’pisaniem
na maszynie. Oferty z fo-
tografją, odpisami świa­
dectw i podaniem pensji
przy wolnym stola i stan­
cji uprasza pod ,,P. P. 2b"
do Dz. Bydg. 8280

Dzi!elny
tokarz na maszynową i
metalową robotę potrze­
bny na stałe. Oferty dó
fiiji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,J, J. 100".

1929

Motocykl
marki B. S. A, 350 cem

z św’iatłem elektrycznem
za bezcen na sprzedaż.
H. Krause, Solec Kujaw­
ski. (3131

Wós
na rysoraeh i szory na

jednego konia na sprze­
daż. Skład komisowy, u!.
Chrobrego 12. 1881

Sypiał!(a
jasna dębowa na sorzedaż.
Skład Komisowy, Chrobre­
go 12. (1882

Transmisja
kompletna 4S m/m, odku­
rzacz ręczny, regal do akt
sprzeda’ skład mebli Ba­
rańska, Śniadeckich 11.

3410

Leżanki
Obelinowe 47,50 zł. oraz

anapy i materace naj­
taniej tylko u Andrzeja
Now’aka Podgórna nr. 28,
róg Wełnianego Rynku.

3260

Pianino
zagraniczne sprzeda ko­
rzystnie Koerdt, Król. Ja­
dwigi 4b. (1744

Maszyna
damska, Siugera tanio na

sprzedaż. Stary Rynek 20,
II prawo. (834

Cegły
trzysta tysięcy glinianej,
palonej, maszynowej sprze
dam. Dostawa natychmia­
stowa franco wagon Byd­
goszcz. Oferty do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,,Ceramika". 1841

Bnfet
i kredens na sprzedaż oraz

przyjmuję zamówienia i
wszelkie reperacje, Wiatra­
kowa 4, stolarnia. (3397

2 wozy
robocze na sprzedaż. Za-
remski, Świecka nr. 14.

, 1904

PówÓzka
myśliwska (Jagdwagen) i
woiont sprzeda tanio ul
Dworcowa 90 (1834

Syp!ał!(a
dębowa kompletna, sto­
łowy pokój dębowy, kom­
pletna kuchnia tanio na

sprzedaż. - Skład mebli,
Barańska, Śniadeckich 1J

3409

KUPNA )S
Poszukuje

łąki Bydgoskie nad Note­
cią celem kupna do 20
mórg. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Łąki’. (3293

Poszukuje
kupna młyna wodnego do
tego około 50 mórg dobrej
roli w dobrej okolicy.
Agenci wykluczeni. Oferty
proszę skierować do Dz.

Bydg. pod ,,Młyn 50". 3393

Wagę
stołową kupię. Janeczek,
Grunwaldzka 147. (3411

Potrzebuje
100 wozów glin.y formiar-
skiej. Zgłoszenia w firmie
J. Paprzycki, Bydgoszcz,
Zbożowy Rynek 3. (3404

Akcje
Czempińskich Zakładów
Hutniczych kupię za go­
tówkę. Ofeity z podaniem
ilości do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,Akcje"
lub tel. 1117, (1933

Domowego
porządnego i uczciwego
poszukuję od 15. II br,
do mego hotelu, Rozcho­
dzi się tylko o osobę
któ?a już dłuższy czas w

hotelach pracowała. Ho­
tel Centralny, Tczew, Ry­
nek. 3438

Szukam
dwóch dzielnych szczotka-
rzy, biegłych w prz.yrządza­
niu włosi przy dobrym za­
robku i woinero mi,eszkaniu.
Bronisław’G!aza, Śliwiczki,
poczta Śliwice, powiat
Tuchola. (3389

Poszukuje
dzielnego damskó-męskiego
pomocnika fryzjerskiego lub
fryzjerkę. A . Kuntz, zakład
fryzjerski, Tuchola. (3891

Do m!asła
na Pomorzu poszukuje się
od 15 lutego lub l marca

przy wysókiem wynagro­
dzeniu samodzielną ku­
charkę, znającą’ się na

wykwintnej kuchni. Zgł.
upr. się skierować do Dz.
Bydg. pod , ,,G, G. 99.",

3361

Posługa
ze szyciem potrzebna, ul.
Cieszkowskiego 21, par­
ter. 1923

Słutąca
potńzebńa zaraz. Jaranow-
ska, Paikowa 3. (1906

- / Śiui^ca
| Starsza !at 30-35 umieją
| ca trochę f ótować po-
| trzebna zaraz do wszyst­

kiego w gospodarstwie
e domowem i wiejskiein na

0 leśniczówkę Zacisze obok
ż Rynkowa pod Bydgoszczą.
- Wynagrodzenie według u-

. mowy. (3186

. Słuiecej
T poszukuję która umie do
. brze i oszczędnie gotować
, chętna do wszelkiej pracy
, domowe], czystość lubiąca

i uczeiwa"zaraz lub od 1. III.
j Zapłata według umowy i

zdolności. Zgłosz. pisemne
lub osobiste ul, Gdańska

1 nr. 31/32, 111 nietro prawo.
Z 1903

Dsiewcsyna
18 - letnia znająca każdą

j pracę domową poszukuje
posady, również chłopak
t5-!etni poszukuje jakiej-
kol wielk pracy. Adr. wśka-
że filja Dz. Bydg. Dwór-
cowa 2. (1914

Dsiewczynę
do wszelkich prac dómo-

; wyęh i ogrodowych po­
szukuję natychmiast. Zgł.

r Pietruszewski, Bociano­
wo 28. 3333

Służącą
rzetelną, czystą z dobrami
świadectwami do wszel­
kiej pracy domowej po­
szukuje od 15. II . 28. Zu-
ohowska, Sienkiewicza 44.

Dziewczyna
uczciwa potrzebna zaraz

do dzieci i domowej pra­
cy. - Grunwaldzka nr. 152.

3394

Uczeń
piekarski syn porządnych
rodziców może się zaraz

zgłosić. A . Rydzbowski,
mistrz piekarski, Fordon.’

3385

Dziewczę
do posyłek potrzebne.
Pracownia kapeluszy, ul.
Pomorska 3. (1898

Kfposao
,/g

Kupiec ]
obeznany z wszelkiemi pra­
cami biurowemi jak; bu-1

cha!terją, kasowością, regi- I
straturą, korespondencją
polską i niemiecką, prawem, |
poszukuje odpowiedniej pó-1
sady, najchętniej w Gdyni. 8
Łaskawe oferty uprasza się
pod ,,Praca" do Dz. Bydg". I

(32Ó9 j

Krawcowa
z dobrem wykształceniem
poszukuje posady w domu i
i poza domem. Okolę, ul.i
Kraszewskiego 1 a. (19131

Pani
poszukuje posady jako 1
ekspedjentka w jakiinfcol-l
wiek interesie. Na żądanie!
stawię kaueję. Żgłośz do!

filji Dz. Bydg. pod ,,333".

Pomocnik
fryzjerski żonaty, pierw-1
szoi’zędny poszukuje sta-j
łej posady. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod .Stałej’.!

Sierota
lat 34, poszukuje od 1. 3.1
posady u samotnego pana, i
Miejscowość óbojętua. Łask. 1

oferty5proszę do filji Dz.
Bydg. Dw’orcowa nr. 2 pod I
,,Sierota 34". (1910 j

Dziewczę I

z wioski, uczciwe, szuka
posady do dzieci lub pracy i
domowej od 15. H . Zgło-1;
szenia do filji Dz. Bydg. p
Dworćowa 2 pod ,,L. J. 17".

1Ś36 ji

K’BZiEKUiwr’H ,

Do w^dsieriawienia
budynek I-piętrowy przy j
głównej ulicy, nadający

.8 Poszukuje
0! dzierżawy składu z miesz-
- i kaniem dla towarów mie-

j śzanyćh w dużej wiosce
i kościelnej lub w małem

- !mieście, gdzie pewna eg-
. 1 zystencja, możliwie od
31 właściciela. Zgłosz. przy. -

11 muje Dz. Bvdg. pod .44’.
cI 3309
-1: Dzierżawa.

1 Wydzierżawię dom i dwie
I morgi ziemi z ogrodem
i wraz z wolnem mieszka-
1 niem 2 pokójowem. Ulica
]Sieradzka nr. 13. (3294
1
i Dzierżawy

,J gospodarstwa poszukuję,
| dobrej ziemi i z masy wno-

] mi budynkami. Posiadam
110 tys. gotówki. Pośredni-

,!oy niewykluczeni. Zgłosz.
1 Myszak, Goślinowo, pow.
I Gniezno. (3884

Skłaei
kolonjalny do wydzierża­
wienia. Gdzie? wskaże
filja Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. (|9G5

MIESZKANIA

S pokoi
j śródmieście, za remont i

| komorne. Pośrednictwo
| wyłączone. Of. pod ,,Bej’
do filji Dz. Bydg. Dwor-

lóowa 2. (1802

Poszukuje
]dwóch ewtl.jednego wiel-
] kiego pokoju z kuchnią i
] wygodami w jakiejkolwiek
J dzielnicy. Zapłacę czynsz
] za rok zgóry. Łaskawe
1 zgłoszenia: Kolektura Lo-

terji Państwowej, Edward
Chamski, Pomorska L

1912

Młode
]bezdzietne małżeństwo
] poszukuje mie sz kan i a

1 pokojowego z kuchnią
] wprost od gospodarza.
] Czynsz według umowy,
j nawet za przeprowadzenie

! remontu dachowego. Zgło­
szenia do Dziennika Byd­
goskiego pod ,Dacharz’.

] 3377

3 pokojowe
mieszkanie z 2 pokojami
mebli do oddania. Oglą­
dać można od godz. 10-1
Łokietka 29, I ptr. prawo.

3376

Kto
udzieli młóc!einu małżeń­
stwu pokój

’

z kuchnią
jako portjerstwo, ponie­
waż znajdują się w.kry-
tycznem położeniu. Życz­
liwi zechcą się zgłosić
do Dz. Bydg.^pod ,T. P.’

Poszukuję .

dwupokojowe mieszkanie z

kuchnią wprost od gospo­
darza, płacę roczny czynsz,
ewtl. remont. ()ferty do Dz.
Bydg pod ,,M K. M. ’

(3401

Mieszkanie
1 pokojowe z kuchnią
(częściowo umeblowane)
wynajmę bezdzietnemu
starszemu małżeństwu.
Wysoka 29. (8421

Mieszkanie
5-6 pokoi poszukuję zaraz

lub później. Spieszne zgł.
do Dz, Bydg ^od ,,Wolne".

Pokój
umebl. zaraz lub od 15
do wynajęcia. Świętojań­
ska 4, I ptr, (3398

2 pokoje
dobrze uineblow. z balko­
nem, oświetleniem elektr.,
łazienką, dla 1 lub 2 lep-
szych panów do wynaję-
oia. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(1934

Pokój
przy inteligentne] rodzi­
nie. Plac Piastowski 2,
III ptr. 1921

Pokój
z osobnem wejściem dam
temu, kto wyszuka mi
posadę, posiadam 10 mieś,
kurs handlowy,kilka mieś,
praktyki kasjera i sekre­
tarza kilka !at. Zgłosz do
filji Dz, Bydg. nod,,Pokój2f

1897

Poszukuję
2 pokoi umebl. lub nia
umebl z używaniem ku­
chni dla solidnego mał­
żeństwa. Zgł. do .Aseicu-
razioni General!4, Dworco­
wa 17. (1911

Dobrze
umebl. pokój z e!ektr.
światłem wynajme tylko
inteligentnemu solidnemu
na nu. Sienkiewicza 53,
II ptr. lewo. (3379

Pokój
eleg. umebl. od 15. II . do
wynajęcia. PI . Poznański
nr. 12, I ptr. Zgłoszenia
Drogerja Teatralna. Plac
Teatralny 3. 3435

2 pokoje
eleg. umebl. dla lepszego
pana zaraz lub później do
wynajęcia. Gamma nr. 8,
II pięt’ro lewo. 1931

Student ’ urzędnik
poszukuje pokoju umebl.
z niekrępująeem wejściem.
Oferty z podaniem wa­
runków do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,St’ U."

1909

Pokoju
umebl. z udziałem kuchni
poszukuje inte!ig. osoba.
Oferty pod ,Urzędniczka
13’ do Dz. Bydg.’ (3429

Pokój
umebl. czysty u bezdzie­
tnego małżeństwa poszu­
kuje urzędnik od 15 b m.

Zgł. do filji Dzień. Bydg.

Śliczne
y maskowe

.... Pokój
się na, składnicę, burto-f umebl. dla panienki od 1
wnię, fabrykę itp. Bro-;marca do wynajęeia, ul.
dnica nad Dr w., ul. Prz.y- J Warszawska 22, II piętro
kop 1. (2648 ;lewo, (1915

akuszerka
Skubińska przeprowadź
się dnia 8-go bm. do T(
runią u!. Łazienna nr.’l!

2811

BaczneSC 1
- Tylko na zamówienie m(

żesz liczyć,na solidn
wykonanie kanapy, leźar
ki, fotele oraz materac

przyjmuję równocześni
w’szelkie przeróbki. Ts
picernia ul. Gdańska 9-
II podwórze. (2s9

Powozy
wolanty, samojazdy, bry
Czki, polowcżyki kryti
półkryte, sanki, gotow,
wybór, najlepsze wyko
nanie, poleca Sperling
nast., Nakło, przy dworci

. 28784

Piękne dzieci
o bujnych włoskach od :

do g lat fotografuję di
włącznie 12 bm. bezpłatn!i
Zdjęcia o każdej poyzi
dnia. Piechocki, fotogra!
Słowackiego l, róg Gdań
skiej 143. (162!

Polecam
się do odnowienia i re

peracji w’szelkich nieb!
po jaknajtańszych cenacł
w domu i poza domem
przyjmuje także i nowa

obstaiunki. J. Nawrocki
stolarz, Zduny 16. (1925

Polecam
używane narzędzia rolni­
cze, jak i też wozy robo­
cze różnego rodzaju p(
cenach bardzo niskich nt

zamówienia, jak i też nf
skład: kultywator 7 łap
80 zł, 2 młocarnie cepowo

. ISO zł, 2 maneże 28- 3f
obr. 2 -SCO zł, pow’ózks
prawie now’a 280 zł. Po­
siadam i. wykonuję na ży­
czenia różne rzeczy. Zgło­
szenia przyjm. Warszta 1
Reperacyjny Wilcze 17,
póćzta Lucim. pow. Byd-

, cgfiszcz, stacja Wilcza Góra
V ;,?I-I- 1908

Bielizna . ć-;
od’ gładkiej do najwy­
kwintniejszej, modele naj­
nowsze wykonuje ,,Alicja"
Wesoła 11, teł. 1679. (3448

Gospodarstwa
108 mórg, ziemia pszenno-
żytnia. Dom 4 pokoje,
kuchnia, zabudowania go­
spodarcze masywne I kl.
z inwentarzem. Cena 30
tysięcy zł., wpłaty 18 tys.
125 mórg, ziemia pszenno-
źytnia, dóm 7 pokoji, za-

budowaniamurowane wel-
bOWane z inwentarzami
Cena 47.0(0 zł., wpłaty
20.000 zł., oraz kilkaset
innych gospodarstw każ­
dej wielkości na korzyst­
nych warunkach spłaty do
kupna i dzierżawy poleca
,,Argus", Poznań, Piekary
nr. 18, teł. 3728. (3204

Hajwlekssy wybór
majątków ziemskich, fol­
warków, tartaków, cegiel­
ni, m!ynów wodnych, pa­
rowych, kamienic, hoteli,
kawiarni, oberży, sklepów
gospodarstw posiada biu­
ro Centralne, Bydgoszcz,
u!. Dworcowa 69, tel. 1850
Now’akowski. (1783

PosiadłotC ziemska
22 morgi dobrej_ ziemi,
nowe zabudowania, z ,ży­
wym i martwym inwen­
tarzem zaraz na sprzedaż.
R, Bnchholz, Anno wo,
poczta Władysławowo,
stacja kolej. Rynarzewo.

3378

S domy
t parterowy i 1 piętrowy
8, mórg roli, w’arsztat ko­
łodziejski z elektrycznem
zapędem, nadaje się do
każdej branży, centrum |
miasta pow’iatowego, naj
sprzedaż. Zgłosz. do Dz. |

Bydg. pod ,,K. K." (3392

Domy
centrum Bydgoszczy na-l
?roźnik, 3 składy, 75.000zł!

. komorne miesieczij. 726 zł i
Dom 30,900. Zł centrum!
Bydgoszczy sprzeda Wie- !

j lewicki, Gdańska 108, przy
Stanek tramw/ajowy przed
biurem, 1928 i

Okazja.
100 móre ziemi pszenne
wtem 8 mórg łąki, budynk
dobre, 4 ładne konie, i
krów, martwy kompletnj
prywatne, bez długu. 45 tys
złotych, wpłata 30 tys. z)
80 mórg ziemi pszennej, r

tem 2 morgi łąki, budynk
dobre, martwy i żywy in
weniarz kompletny, 28 tys
zł, wpłata 18 tys, ?ł, pry
watne, czyste bez długu,
moc majątków od 5-100i
mórg poleca i przyjmu i
świeże biuro ,,Pogoń", Byd
goszcz, ulica Dworcowa 8C
telefon 1815.

Kamienica
dwupiętrowa z dużym
pięknym ogrodem w po
wiatow. mieście na sprze
daż. Adres wskaże filj(
Dzień. Bydg Dworcowa 2

1793

Młyn motorowy
2 pary walcy, 2 pary ka-
mieni, przemiał do str
centnarów, zabudowania
masywne, dom 7 pokoi
i kuchpia, przy tem 14
mórg ziemi, przy szosie
iobry punkt, bez konku­
rencji 50.000 zł, wpłata dc
umowy i wiele innych.
Biuro Pogoń, Bydgoszcz.
Dworcowa80. Telef. -1815.
Snaczek na odpowiedź.

Dom
jarterowy z wjazdem, pod­
wórzem i szopami przy
;ramwaju korzystnie od
właściciela na sprzedaż.
Nakielska 126. (3400

Kamienica
larożnikowa, w centrum

Bydgoszczy, dwupiętrową,
: oficyną, placem, sprze-
lam. Wplata 40 tys. zł,
’eszta na dogodnych wa-

unbach. Oferty do Dz.
Bydg. pod ,,E. R. G."

3439

Dom
i warsztatem ślusarsko-
nechanicznym, garażem,
’grodem, 7 -miu lokato-
ow, 2 pokoje z kuchnią
rolne, za 16 tys. zł zaraz

przedam. Wiad. Doliński,
}yęigoszez, Zbożowy Ry-
lek l, restauracja. - (3431

Składy
:olonja!ne"z mieszkaniami
irzy Gdańskiej, także ka­
nara a i cukiernia z mie-
zkaniem i urządzeniem
rzy Gdańskiej

’

sprzeda
?ielewicki, Gdańska 103,
rzy6tanek tramwajowy
rzed biurem. (1927

Skład
olonjalny, 2 pokoje i knch-
ia zaraz do odstąpienia,
dzie wska-e filja Dz. Byd.
worcowa 2. (1930

Rzeźnletwo
5 mórg, roli w najlep-

sem położeniu w dużej
ościeinej wiosce zaraz

i sprzedaż. Marjan Łyt-
bwski, Cekcyn powiat
uchola. (3356

Kuźnia
zabudowaniem gospodar-
dem,27 mórg ?iemi, wtem

mórg łąki, z żywym i
lartwym, cena 16.000 zł
sz długu. Nowy Dwór,
)w. Chodzież, Wojciech
)ekierka. (83;5

Sala
t 140 D mtr., duże po­
górze, sklepy, szopa,
- ąd elektryczny, nada-
ca się do każdego przed-
ębiorstwa zaraz !ub od

3. do oddania. Zgłosz.
) Dziennika Bydg. pod
L 888". 3388

Młyn parowy
zy pary walców, kompl.
ządzenie, oraz 16 mórg
cmi, bogata okolica, ce-

i 50.000 zł. Adr. wskaże
ja Dz. Bydg. Dworco-
3,2. (1901

Meble
da!nie, sypialnie, szafy,
oły. biurka, krzesła,
tchnie, kanapy, leżanki,
itcrace pod gwarancja
tjdogodniej, najtaniej
rzedaje Zieliński, Snia-
ckich 43. (1939

Samochód
5 fon, w najlepszym
(nie, opony prawie no­
t, stósowny do mleczar-

huttowni, sprzeda za

zcen 2 600 zł. Oferty
d ,,A. D." do fiiji Dz.

rdg. Dworcowa 2. (1857 ,

kostjumy maskowe wy­
pożyczam. Ul . Piękna 17,
skład. ’

(3207

Maskowe
ładne kostjumy wypoży’­
czam tanio. Ul . Śniade­
ckich 51, I p. (1935

Eleganckie
kostjumy masKowe do wy­
pożyczenia. Podgórna nr. l,
skład. (3422

Do. Ameryki
St. Zjed. wyjeżdżam, przyj­
muję zlecenia handlowe
prywatne, odszukam kre­
wnych, załatwię wszelkie
sprawy. Zaopiekuję się
wyjeżdzającemi dziećmi do
rodziców i odwrotnie. Sehof-
fer, Kujawska 111. (3i58

Kawaler -

kupiec lat 50, posiadający
duży skład konfekcji i ’t’)­
warów krótkieh poszu.kuje -

wspólniczki z kapitałem
od 10.000 zł. Panny, wdów­
ki i rozwódki do Jat 50
tnogą się zgłosić. Ożenek
niewykluczony Oferty do
Dz. Bydg. pod ,Ożenek".

3399

Wspólnika
z kapitałem 15 tysięcy zł
poszukuję do rozszerzenia
dobrze zaprowadź, intere­
su handlowego w Byd­
goszczy. Gwarantowany
udział w zyskach od wło­
żonego kapitału zł 450
miesięcznie. Oferty pod
.Knpiectwo" do fiiji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (1937

Książeczka
wojskową na nazwisko
Stibba Alojzy unieważ­
niam, (8386

1033-2399 Zł

)ożyczki poszukuje na-

,ychmiast, procent żgóry
według umowy. Łaskawe
-(erty do fiiji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,J. K. 10".

1916
Weksel ”

wystawiony dnia 3. II . 28.
la zlecenie P. Zweybafta
łłatny, dnia 20. llf 28 r.

liniejszem unieważniam.
Marja Zawińska. Sniadec-
Uch 21. (3322
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Wszystkie partje pogodzą sie

02 iJgBClflsa w tarfówie RrakowsRisi - o icjgahkiego
ul. Hermana Frankego. (3434

W sobotę lub niedzielę zajrzyjcie!

Postępowanie upadłościowe.
W postępowaniu upadłościowem nad majątkiem

kupca Mieczysława Lewandowskiego właśc. fir­
my Adam Lewandowski w Kcyni, Rynek nr. 11,
wyznacza się w tut. Sądzie Powiatowym termin koń­
cowy, w celu odebrania od zarzą.dcy rachunku koń­
cowego — podniesienia ewentualnych zarzutów prze­
ciw uwzględnić się mającym wierzytelnościom, za­
pisanym w końcowym spisie na dzień 17-,uo ma.p,
1938 roku o godz. 12-tej.

Kcynia, dnia 7-go lutego 1928 roku.

Sad Powiatowy w Ktyal.

Krów Zakład Mi w Święt!a
ogłasza niniejszem gsrzelcar^ na dostawę
następujących artykułów:

55000 kg. mąki żytniej 60%, 16000 kg. mąki
pszennej 50%, 1200 kg. makaronu, 2400 kg.
ryżu, 200 kg. kawy surowej ,,Santos", 400 kg.
cykorji, 2500 kg. cukru (faryny), 500 kg. cukru
(w kostce), 50 kg. cukru pudrowego, 40 kg.
herbaty średniej jakości, 20 kg. herbaty lep­
szej jakości, 4000 kg. soli, 3000 kg. grochu,
3000 kg. fasoli, 750 kg. mydła szarego, 750 kg.
mydła twardego, 600 kg. proszku do prania,

! 1000 kg. sody, 1200 kg. sera tylżyckiego,
45 beczek śledzi, 200 kg. skóry podeszwowej,
25 kg. skóry brandzolowej, 20 kg. skóry (od­
padków wierzchniej).

Oferty, obejmujące wszystkie lub niektóre z wy­
mienionych artykuiów, w zapieczętowanych kopertach,
opatrzonych napisem .Oferta na przetarg” należy wno­
sić do dnia 28 lutego 1928 godz. 19-tej do Dyrekcji
Zakładu. Do ofert dołączone być muszą próbki ofero­
wanych artykułów oraz ustawą przepisane wadjum
w wysokości 10 % wartości artykułów. Oferty nie-
odpowiadająee powyższym warunkom bezwarunkowo
rozpatrywane nie będą. Zakład zastrzega sobie prawo
zwiększenia lub zmniejszenia ilości zapotrzebowanych
artykułów. Po konkursie pisemnym dopuszczalnym jest
przetarg ustny, w którym mogą wziąć udział tylko
oferenci pisemni. - Przydział dostawy staje się prawo­
mocny po zatwierdzeniu tegoż przez Starostwo Krajowe
Pomorskie. (3450

IM Eraiow Ma MjiSinw n tara.

Srtalsla os Mm ekiplBatatli Wra i Meoi
w leśnictwie Dłngimosf, Nadleśnictwa Rada,
poczta Górzno, powiat Brodnica (Pomorze), stac.ja kole,­
jowa Gutowo, odbędzie się dala 25 lutego 1928 r.

o godzinie 12 w kancelarii Nadleśnictwa Ruda.
Okres dzierżawny od dn’a 1 marca 1928 r. do dnia
30 września 1938 r. włącznie.’

Pisemne oferty zalakowane, z_ napisem .Suhmisja”
z podaniem ofiarowanej ceny za 1 metr kubiczny żwiru
i kamieni, w liczbach i słowach należy nadesłać
do dnia 25 lutego 1928 r. godziny 12, poczem na­
stąpi otwarcie ofert

Równocześnie reflektanci przy składaniu ofert winni
złożyć w kasie Nadleśnictwa względnie Dyrekcji Lasów
w Toruniu wadjum tysiąc złotych.

Dzierżawca żwirowni obowiązany równocześnie
przyjąć dzierżawę istniejącej bocznicy kolejowej
na warunkach Dyrekcji Kolei Państw jwych w Gdańsku.

Bliższych wyjaśnień co do warunków eksploatacji
udziela Nadleśnictwo Ruda w godzinach służbowych.
3382) Państwowy Nadleśniczy.

WH
Danzig/X?

133 asfeeja
bydła rozpłodowego
gda Oskiego Towarzystwa

bodowi? Dyd!a E. W.

w środę, dnia 291 utego 1928
o godzinie 10 przed południem

i w czwartek, d. 1 marca 1928
o godzinie 9 przed południem

Gdańska-Wrzeszcz, Husarenkaserne I.

Spędzonych. zostanie%
BO eas:tfasSs BsąadlSca

i to: 75 stadników rozpłodowych
190 wysokocieJnych krów
205 wysokocielnych jałówek

oprócz tego 30 kiernozów I macior
w!elktel k!ale) Świn! szlachetne) - przez członków

gdańskie) Spółki hodowców świń,
Ceny przeciętne z ostatnich ntskcy): dobre 18 de 1S

eentn. elęśk!e krowy z ca. 4000 kg . wydajności oraz

wysokoelelne jałówki 1200.- zł.

Wywóz do Polski Jest ze strony edańsMoJ zapełnię wolny.
Eałalogi z błiższensi daneml o pochodzenia, wydajności bydła
itd. wysyła bezpłatnie (3375
Administracja w Gdańsku, Sandgmbe 21.

5

Dobrze zaprowadzony
interes tow. tywnośclowyeh
nadaj, się także na rzeźnictwo, z bocznemi ubi­
kacjami - tanio na sprzedaż. (3408
HERHOLZ, Gdańsk-Danzig, Tischlergasse 19.

OSTATKI REKORD
szybkości pisania na maszynie
zdobyto na dorocznym wszechświatowym konkursie w N. Yorku

dostępnym dla wszystkich systemów maszyn do pisania

znów na maszynie

,,UNDERWOOD"
poraź 22-gi z

Gwarna nr. 14. Telefon 52—32.

Reprez. Fy. GERLACH w Warszawie.

O^z!al w Toruniu, u!. Szczytna 7. Telefon 452.

Z. GAWROŃSKI, POZNAŃ

Fub!iczny zakup.
W sprawie spornej zaku­
puje w przetargu pu­
blicznym od najmniej żą­
danego w dniu 15. II. br.
o godz. 15-tej w mojem
biurze przy ui. Dworco­
wej nr. 95, 2 wagony

czyli 30 tonn

otrąb żytnich
W. JSsiBSBSe

zaprzysiężony senzal han­
dlowy przy Izbie Prze­

mysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy. (3433

KTO CHCE UNIKNĄĆ
SPBSfiS EfiHin

niech kupi natychmiast broszurę:
CO HflŻOY WŁAŚCICIEL OOfiO
lema lomn

miEbosra. l
Cena złotych 1,50 i koszta zaliczki

Drukarnia Mieszczańska
Tow. Akc.

Poznań,, ulica Murna nr. 2.

r ja?ka
gniazdkowa

do podkładan!o
porce!anoroe i

gipsoroe poleca

Lokal
w śródmieściu, możliwie
z mieszkaniem poszukuję
zaraz. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,,Lokal". (3376

Bufet
restauracyjny
(tonbanka z aparatem do

piwa i repozy torj um)
w dobrym stanie, nada­
jący się do lepszego lo­
kalu kuplo za gotówkę.

M. Roszak,
Margonin. (3458

poszukuje na pół albo

cały rok. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,,P.Z.P ." (3456

Dr. Hasa Cara, Sp.

Udz’elam bezpłatnej rady jak
szybko można uwolnić się od
teao cierpienia. (25904

z o. odp., Gdańsk, eddz. 205 .

PleSI fi rafi!i Szybki przyrost wagi i świeży wygląd
jŁmSlMBsaSi przez proszek odżywczy ..PLEMUSAN"
zalecany od lekarzy i profesorów’. Pani S. pisze: Ża
pomocą proszków W. P. dobrałam w przeciąga 4 tygo­
dni 12 funtów na wadze. — 1 pudełko 5 zł, 4 pudełka
16 zł. - Żądajcie bezpłatny opis Dr. Malowań i Ska,
Gdańsk, oddz. 266. (25905

(na 5,0 m. głębok.)

ma do oddania (2990
A. EorOóBR

Kradzież starego papieru.
Ostrzegamy wszystkich kapców przed okazyjnem

kupnem makulatury i gazet pochodzących z kradzieży
z naszej fabryki. (3455

W razie odpowiednich propozycji przez nieznanych
osobników, prosimy o natychmiastowe zawiadomienie,
celem ewtl aresztowania winnych.
Wielkopolska Papiernia Tow. Akc.

Bydgoszcz-CzyżkńwS(o, telefon 1137 I 1151.

"n S Tanim kosztem załatwiamyFroWinClał w Warszawie wszelkie
zlecenia w sądach, urzędach państwowych, komunal­
nych, instytucjach finansowych etc. lo!orusaeje, wska­
zówki we wszelkich sprawach. Siara ,,Pomóc
Prawno-Handlowa", Warszawa, Nowy Świat 28-16.

Wymagamy równomiernie: dzielność w ekspedycji, zna­
jomość dekoracji okien wystawowych, dekoracji skła­
dowej i znajomość pisania plakatów.

W zgłoszeniach prosimy streścić krótko dotych­
czasową działalność, podać wysokość wymaganej pensji
i dołączyć odpisy świadectw i fotografję. (3395

Dom towarów modnych
W. WITOSŁAWSKI i BRACIA

Kartuzy (Pomorze).

BRANŻA OBUWNICZA!

Poszukujemy zaraz dzielną pierwszą (3314

sprźedawaczkR
z długoletnią praktyką do kontroli w fabryce
obuwia. Of. z odpisami świadectw i podaniem wyso­
kości pensji upr. się skier, pod nr. 3314 do Dzień. Bydg.

Konkurs.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy

poszukuje

taMate na starało teaMora Wasi.
Do stanowiska przywiązane jest uposażenie VI. kate-

gorji płacy urzędników państwowych.
Kandydaci winni posiadać ukończone wyższe studja

techniczne (budownictwo) oraz odpowiednią praktykę.
Podania o przyjęcie należy wnosić do Dyrekcji

z dołączeniem życiorysu oraz oryginałów względnie
legalizowanych odpisów:

1. metryki urodzenia,
2. dowodu posiadania obywatelstwa polskiego,
3. dowodu ukończenia wyższych studjów technicznych

(dyplomu),
4. zaświadczeń, stwierdzających odbycie praktyki,
5. zaświadczenia, stwierdzającego stosunek do służby

wojskowej, oraz

6. świadectwa zdrowia, wydanego przez lekarza pow.
Ponadto należy powołać się w podaniu na dwie

znane osobistości, które mogłyby udzielić referencji
o kandydacie. (3248

(-) Zagórski, dyrektor.

ftlOBBirars.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy

poszukuje

2 ianrtafów h itaiflwiilH ttffiń 6bIbwL
Kandydaci winni posiadać ukończone średnie studja

techniczne oraz odpowiednią praktykę.
Uposażenie przyznane będzie zależnie od posiadanej

przez kandydatów praktyki według XI do IX kategorji
płacy urzędników państwowych.

Podania o przyjęcie należy wnosić do Dyrekcji
z dołączeniem życiorysu oraz oryginałów względnie
legalizowanych odpisów:

1. metryki urodzenia,
2. dowodu posiadania obywatelstwa polskiego,
3. dowodu ukończenia średnich studjów technicznych,
4. zaświadczeń, stwierdzających odbycie praktyki, _

5. zaświadczenie, stwierdzające stosunek do służby
wojskowej, oraz

6. świadectwa zdrowia, wydanego przez lekarza.pow.
Ponadto należy powołać się w podania na dwie

znane osobistości, które mogłyby udzielić referencji
o kandydacie. (3249

(-) Zagórski, dyrektor.

Konkurs.
Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy

poszukuje

tartata ja stawisKo geometry.
Po stanowiska pr/,y wiązane jest uposażenie YiL kate­

gorji płacy urzędników państwowych.
Kandydaci winni posiadać studja, praktykę, egzamin

oraz uprawnienia mierniczego przysięgłego, przewidziane
ustawą z dnia 15 iipca 1925 r. o mierniczych przy­
sięgłych (Dz. U. R. P. nr. 97 z r. 1925 poz. 682).

Podania o przyjęcie należy wnosić do Dyrekcji
z dołączeniem życiorysu oraz oryginałów względnie
legalizowanych odpisów:

1. metryki urodzenia,
2. dowodu posiadan’a obywatelstwa polskiego,
3. dowodu ukończenia studjów, praktyki oraz egza­

minu, przewidzianych cytowaną powyżej ustawą,
4. dekretu, nadającego tytuł 1 złączone z nim prawo

wykonywania zawodu mierniczego przysięgłego
oraz

5. świadectwa zdrowia, wydanego przez lekarza po­
wiatowego.
Ponadto należy powołać się w podaniu na dwie

znane osobistości, które mogłyby udzielić referencji
o kandydacie. (3247

(—) Zagórski, dyrektor.

WtasRa Spółka fikcyjna ,,PowszscIina Asekuracja w Trieście"
Asslcarazłonl General! Trieste 1907

istniejąca od roku 1831 - poszukuje zdolnych
łnspektoróW’t agentów

na miasto Bydgoszcz i okolicę we wszystkich działach
ubezpieczeniowych. Zgłoszenia osobiste do biura T-wa
w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 17, telefon 9-69.

B§e?at? maszyn rolniczych
poszukuje dla biura i po­
dróży młodego inteligenta
Ewa z branży

ze znajomością języka pol­
skiego i niemieckiego.

Oferty pod ,,Maszyny" do
Biura Ogłoszeń ,,IRO", Her­
mana Frankego 3. (3423

Sprzedawaezfca
samodzielna z praktyką
branży cukierków, ka­
wy i herbaty potrzebna.
Uwzględnia się tylko o-

soby dobrze polecone, o-

beznane z dekoracją okna.
Zgłoszenia do filji Dzień.
Bydg. Toruń, pod ,,Sprze-
dawaezka". 3445

OPRAWĘ KSIĄŻEK
oraz wszelkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa wyko­
nuje starannie, szybko i tanio

InfroSigatornia
DRUKARNI BYDGOSKIE! Sp. Akc.

(Wyd. ,Dziennika Bydgoskiego’)
ul. Poznańska 30.

Cena ogłoszeń: 20gr. za milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 80 gr., na dalszych stronach 7o gr. za milim.
1 łam_ szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu _ogłoszeń udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 M drożej.
Za term’nowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, bank budowy.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P, K. O, 203713 Poznań.
___

Wjrdawcaj nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska. Su- Aksfc.,.3? Bydgoszczy. -- Kedaktor odpowiedzialny; Heuryk Byszewski_ w Bydgoszczjr.


